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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­

wał kancelistę we Lwowie, Franciszka J  a- 
r o s ł a w s k i e g o ,  oficyałem kancelaryjnym 
w dotychczasowem miejscu służbowem.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało prowizorycznego a- 
systenta podatkowego, Eugeniusza Z wo n a -  
r za ,  asystentem podatkowym w XI. klasie 
rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 18 października.

Mocarstwa wobec pożogi bałkańskiej.
Lester Lloyd  otrzymał w tej sprawie z 

Wiednia następujące godne uwagi informacye:
W kołach dyplomatycznych na pierwszą 

zaraz wiadomość o francuskim projekcie kon- 
ferencyi ujawniło się przekonanie, że stano­
wisko mocarstw wobec tej idei wskazuje, iż 
nie pora jeszcze na podobną akcyę. To wszakże 
wcale nie umniejsza doniosłości inicjatywy 
francuskiej. Zdaje się bowiem, że p. Poinca- 
rśmu nietylko szło o faktyczne doprowadze­
nie do skutku, ile raczej o ponowne zadoku­
mentowanie jedności, dzisiaj niewątpliwie łą­
czącej gabinety i o dopilnowanie, by ona, 
tak ważny czynnik bezpieczeństwa Europy, 
nie poszła w rozsypkę. To jest zapewne 
prawdziwy cel inicyatywy francuskiej i cel 
ten, przyznać wypada, bez względu na ry­
chlejsze lub późniejsze zrealizowanie samego 
meritum, zjednał jej powszechną sympatyę.

A jeżeli gdzie, to przedewszystkiem w 
Austro-Węgrzech mogła inicyatyw7a francuska 
liczyć na jak najżyczliwsze przyjęcie. Z praw-

dziwem zadowoleniem koła kierujące polity­
ką zagraniczną Monarchii przyjęły do wiado­
mości, że Francya niezrażona niepowodzeniem 
pierwszej swej inicyatywy pokojowej, pozo­
staje nadal na obranej drodze i nie myśli o 
poniechaniu zabiegów skierowanych ku utrzy­
maniu koncertu europejskiego, jako najpe­
wniejszej rękojmi pokoju.

. Jeśli gabinet paryski, jak głoszą, znowu 
przygotowuje się do poruszenia projektu je­
dnolitej akcyi europejskiej, której praktycznym 
wynikiem byK hy ograniczenie wojny bałkań­
skiej w przestrzeni i czasie, to zamysłom 
owym można tylko przyklasnąć. Trudno prze­
sądzać, jak wobec podobnego kroku zacho­
wałyby się owe mocarstwa, to jednak pewna, 
że Austro-Węgry jak najgoręcej poprą wszel­
kie ku takim celom zdążające usiłowania. 
Wrażenie, jakie dotąd odnosił ogół z wia­
domości o różnych krokach dyplomatycznych, 
składały się na niezbyt pocieszający obraz. 
Wydawało się bowiem, że kroki mocarstw 
rozbijają się o przeszkody takie, jak niska 
zazdrość, jak zakusy próżności, jak pretensja 
przodowania. Teraz te wrażenia muszą ustą­
pić wobec prawie demonstracyjnej harmonii 
i solidarności mocarstw kierujących.

Kierownictwu polityki austro-węgierskiej 
sprawia szczególne zadowolenie okoliczność, 
że we Francyi tak bez żadnych powątpiewań 
czy zastrzeżeń pokładają zaufanie w lojalność 
Monarchii. Przejęta jest niem także prasa i 
to do tego stopnia, że pojawiają się obecnie 
głosy z propozycyą powierzenia Austro W ę­
grom mandatu, iżby one w zastępstwie Eu­
ropy postarały się o przywrócenie pokoju na 
Bałkanach i czuwały nud utrzymaniem sta­
tus quo.

Pomysł powierzenia takiego mandatu 
Austro-Węgrom nie jest now:y.

Niezbyt dawno temu pojawił się ów po­
mysł w stolicy Anglii i był przedmiotem dy- 
skusyi publicystycznej. Był to wyraz chlu­
bnego niezawodnie zaufania, ale do prakty­
cznych wyników nie doprowadził. Sprawa po­
została też na tym punkcie po dziś dzień. 
Monarchia wszakże może z tem większem za­
dośćuczynieniem spoglądać na mą, że w pra­
sie francuskiej wyrażono zdanie, iż taka rni- 
sya Austro-Węgier byłaby nietylko w inte­
resie pokoju europejskiego, lecz także w inte­
resie samejże Monarchii. Stwierdzenie tego 
właśnie faktu, podnoszonego przez politykę

austro-węgierską od samego początku zawie­
ruchy bałkańskiej, a mianowicie faktu, że naj­
wyższe interesy Monarchii wymagają nieod­
zownie utrzymania dzisiejszego stanu posia­
dania na półwyspie bałkańskim — brzmi tem 
sympatyczniej, że dochodzi nas z kraju, któ­
rego rząd i opinia publiczna objęły tak wa­
żną rolę w europejskiej polityce pokojowej.

Tem samem Francya lepiej, niż inne 
mocarstwa, ocenić potrafi, które to z wiel­
kich państw najsilniej związane jest z Bał­
kanami i które to państwo w najwyższym 
stopniu interesowane jest w zabezpieczeniu 
pokoju zgodnie z dążeniem całej Europy.

W i e d e ń .  N . F r. Presse donosi z Pa­
ryża: Serbia oświadczyła wobec Rossyi, że 
nie będzie obsadzała na stałe Sandżaku na­
wet po zwycięskiej wojnie. Opierając się na 
tem przyrzeczeniu, rząd francuski poczynił 
starania, by skłonić Austryę do zupełnego 
zignorowania w czasie wojny ewentualnego 
wkroczenia wojsk serbskich do Sandżaku. 
Rossya i Francya biorą gwarancyę na siebie 
za przyrzeczenie Serbii; z tem solidaryzuje 
się również rząd niemiecki. Hr. Berchtold 
postanowił wskutek interwencyi mocarstw 
odłożyć załatwienie tej kwestyi na czas po 
ukończeniu wojny, będzie ona rozważana na 
przyszłej konferencyi europejskiej.

B u d a p e s z t .  Pester Lloyd  donosi z 
Belgradu o rozmowie, jaką miał jego kore­
spondent z austro-węgierskim posłem Ugro- 
nem. Obecnie dyplomacya milczy — mówił 
poseł — głos mają armaty, Europa na razie 
pozostawi Bałkan jego losowi i wkroczy do­
piero, gdy chwila będzie odpowiednia, Dyplo­
macya rossyjska zachowywała się dotychczas 
lojalnie i poprawnie i działała w pełnem po­
rozumieniu z Austryą.

Prawybory w Królestwie.
Prawybory, t. j. wybory wyborców, na­

znaczone w Królestwie na d. 15 b. m., nie 
odznaczały się nawet w Warszawie zbyt wiel- 
kiem ożywieniem, chociaż liczba głosujących 
w stosunku do uprawnionych do głosowania 
była dość wysoka, gdyż n, p. w Warszawie 
na ogólną liczbę 45.077 prawyborców, oddało

głosy wyborcze 24.278, a więc przeszło 54 
procent.

Przypomnieć należy, że w poprzednich 
wyborach stosunek głosujących do prawybor­
ców przedstawiał się, jak następuje: I. Du­
ma — 67 proc., II. — 70 proc,, III, — 28 
procent.

Przebieg wyborów w Warszawie — jak 
stwierdza tamtejsze Słowo — był na ogół 
bardzo spokojny. Żadnych zatargów powa­
żniejszych, żadnych zajść nigdzie nie zauwa­
żono. Agitacya nie była tak silna, jak pod­
czas wyborów dawniejszych. Może deszcz, 
padający od czasu do czasu, ostudzał zapały.

Wynik głosowania w Warszawie przed­
stawia się następująco:

Lista stronnictwa koncentracyi zwycię­
żyła w okręgach IX., X., XI. i XIII, Wybrani 
zostali na tę listę pp.: Budkiewicz, Bukowie­
cki, Czerwiński, Dębicki Zdzisław, Jankowski- 
Adelsberg, Kiltynowicz, Kiślański, Kucharzew- 
ski Jan, Libicki Stanisław, Paprocki, Pio­
trowski W ładysław, Potempski, Smoleński 
Władysław, Supiriski, ks. Wesołowski, Życki.

Lista stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego uzyskała większość w okręgu VI., 
gdzie na jej podstawie wybrani zostali na 
wyborców pp. Białowieski, Borman, Czosno- 
wski, Czyżewski, Genelli, Jędrzejewski, Mi- 
śkiewicz.

Ponadto w okręgach I. i XIV. (Praga) 
głosy się rozstrzeliły. Mianowicie w okręgu
I. miała nieznaczną tylko przewagę lista kon­
centracyi (669:598), w okręgu zaś XIV. z 
trzech grup najwięcej głosów pozyskała na­
rodowa demokracja, choć obozy narodowo- 
demokratyczny i nacyonalistyczno-żydowski 
były stosunkowo dość silnie reprezentowane 
(90 i 120). Z obu wymienionych okręgów 
wybrani zostali wyborcami pp. prof. Bara­
nowski Ignacy, Czajewicz, Falkowski, ks. 
Garnczarek, Jędrzejewski, Konic Henryk, 
Krzesinowski, Zieliński Kazimierz.

W ośmiu innych okręgach przeszła lista 
nacyonalistów żydowskich.

Nazwisko p. Romana Dmowskiego po­
mieszczone było na liście narodowej demo- 
kracyi w okr. X. Zwyciężyła tam, jak już 
zaznaczono koncentracya i p. Dmowski nie 
został wybrany wyborcą.

Ogółem wybrano na wyborców: 47 ży- 
dów-nacyonalistów, 22 z listy koncentracyj­
nej i 11 z listy narodowo-demokratycznej.
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Kweslya ochrony przyrody u nas,
(Z an ik flory i fauny krajowej. — Projekt re- 
zerwacyi. — Myśliwstwo na usługach ochrony 

przyrody).

(Ciąg dalszy),

Całkowite wytępienie jakiegoś^ gatunku 
zwierzęcia zawsze i wszędzie zemścić się mu­
siało srogo w gospodarce przyrody. Natura 
bowiem sama przez się rządzi się najlepiej, nie 
cierpiąc krótkowzrocznej interwencyi człowie­
ka, nawet gdyby ta pomyślana była jak najszla­
chetniej. Tak n, p. sztuczne zaaklimatyzowa­
nie wróbla w Ameryce północnej, a królika 
w Australii, okazało się całkowicie chybioną 
próbą, dla której naprawienia chętnieby dzi­
siaj ofiarowano i miliony. W ośmdziesiątych 
latach zeszłego wieku rozprawiano bardzo 
wiele na temat użyteczności i szkodliwości 
zwierząt pewnych, nie będąc wstanie zrozu­
mieć jeszcze jasno, iż w przyrodzie nie może 
być właściwie mowy o tem, ponieważ w ca­
łokształcie jej najdrobniejsze, jak i najpotę­
żniejsze stworzenie ma wyznaczone sobie sta­
nowisko, Sporom tym jednak zawdzięczamy 
po raz pibrtfszy podówczas wydane przepisy, 
tyczące się ochrony pewnych gatunków zwie­
rząt „użytecznych"; to w rezultacie właśnie 
złożyło się na bardziej racyonalne stanowi­
sko, zajęte obecnie przez sfery, decydujące w 
sprawie ochrony przyrody kraju.

Stosunki coraz gorsze zmusiły dó chwy­
cenia się pewnych środków zaradczych. Ochro­
na przyrody' krajowej wogóle bezpośrednio 
leży w interesie dobrobytu kraju, w in tere­
sie dobrobytu nie tylko pokolenia obecnego, 
lecz i pokoleń przyszłych. To też opieka nad 
roślinami użytecznemi, nad zwierzętami, oraz 
nad kopalniami znalazła już prawie we wszyst­
kich krajach rzeczników należytych i w sfe­
rach rządzących i w instytucyach społecznych, 
wywierając odpowiedni wpływ na prawodaw­
stwo; istnieją przepisy prawnicze, obowiązu­
jące do ścisłego przestrzegania czasu, prze­
znaczonego na dozwolone polowania, do zbio­
rowej i przymusowej walki ze szkodnikami 
roślin uprawnych, istnieją obowiązujące prze­
pisy, dotyczące gospodarki leśnej i eksploa- 
tacyi skar-bów mineralnych.

Tego rodzaju ochronę przyrody pody­
ktowały względy natury ekonomicznej. Istnie­
je  jednak pewna, druga kategorya okazów 
przyrody, o którą prawie nikt dotychczas się 
nie zatroszczył — są to „osobliwości" i „za­
bytki" przyrody. Dopiero w ostatniem dzie­
sięcioleciu pomyślano o niej poważnie i przy­
stąpiono do należytej organizacyi ochrony 
osobliwości i zabytków przyrody.

Pojęcie „zabytek" mieści w sobie, jako 
pierwiastek, pojęcie czasu. Do zabytków więc 
zaliczyć można te wszystkie okazy świata ży­
wego lub mineralnego, które, będąc niegdyś 
pospolitymi, dziś znajdują się w stanie wy­
mierania i nieliczneu) tylko swem występo­
waniem przypominają nam niejako minione 
czasy „swej świetności". Do „osobliwości" 
zaś możemy zaliczyć te rzadkie w danej miej­
scowości okazy przyrody, które wogóle na­
turalnej skłonności do wymierania lub za­
nikania nie wykazują, lecz są niepospo­

lite ze względu na specyalne warunki, bądź 
geograficzne, bądź biologiczne. Tak więc 
o s o b l i w o ś c i ą  wogóle nazywamy rzadki 
okaz w danem miejscu, a z a b y t k i e m  przy­
rody — rzadki okaz — w danym czasie.

W Niemczech sprawę ochrony przyrody 
podjął i zorganizował pierwszy H. Conwentz, 
dyrektor Muzeum kraj. w Gdańsku. W 1900 
r. wydał on pierwszą książkę, poświęconą 
osobliwościom państwa roślinnego, poznanym 
w Prusach Zachodnich. Drugą podobną ksią­
żkę poświęcił on Pomorzu, potem ukazały 
się dzieła, traktujące o osobliwościach Szlą- 
ska, Prus Wschodnich, Poznańskiego i W est­
falii. W 1904 r, wydał H. Conwentz dzieło, 
które uważać należy za podstawę całej dal­
szej akcyi organizacyi ochrony zabytków 
przyrody w Niemczech. Wskazówki, podane 
w niem, stały się miarodajnemi tak dla 
wszelkich następnych zarządzeń administra­
cyjnych, jak i dla zabiegów różnych, licz­
nych stowarzyszeń naukowych i społecznych 
w Niemczech.

Jakże stoi sprawa ochrony osobliwości 
przyrody u nas ? Jak dotychczas, to stan jej 
niekoniecznie jest zadowalający. Nie brak 
wprawdzie akcyi pewnej w tym kierunku, 
ale robi ona na razie wrażenie, iż czyni się 
ut ali/juid fecisśe videatur. Przyn amniej w 
Galicji rzecz ma się podobnie. Co się bo­
wiem tyczy Królestwa, to działające tam 
chwalebnie Warszawskie Towarzystwo krajo­
znawcze wyznaczyło z łona swego komisję, 
mającą za zadanie ochronę od utworzenia 
wszelkich osobliwości i zabytków przyrody 
w kraju. O działalności komisji znajdujemy 
sprawozdania w Rocznikach Tow., tudzież w 
organie jego, tygodniku krajoznawczym „Zie­
mia". Komisya opracowała nawet osobny, do

celów inwentaryzaeyi osobliwości i zabytku 
przyrody służący kwestyonaryusz.

W Galicyi zaś Namiestnictwo na zasa­
dzie reskryptu ministeryalnego z 30 listopa­
da 1903 r. ogłosiło wezwanie do osób pry­
watnych i instytucyj, aby o zabytkach przy­
rody na ochronę zasługujących, donosiły Na­
miestnictwu, celem poczynienia odpowiednich 
zarządzeń. Pochwały godnemu rozporządzeniu 
nie odpowiadało jednak zainteresowanie pu­
bliczności. Liczba podanych do ochrony za­
bytków wynosi ledwie setkę. Żywszą nieco 
akcyę w celu ochrony i zachowania osobli­
wości i zabytków przyrody, przedsięwzięło 
Polskie Towarzystwo przyrodnicze im. Ko­
pernika, z członków którego najbardziej za­
służył się dotychczas prof. dr. M, Racibor­
ski, który w barwnych pismach nawołuje do 
szanowania ważnych okazów, a za pomocą 
kwestyonaryuszy zbiera fńateryały do inwen­
tarza, zabytków flory i fauny naszej. Ze 
sprawą tą wystąpił w Sejmie kraj na posie­
dzeniu z dnia 15 listopada 1910 r, gorący 
rzecznik jej bar. J. Brunicki, który w mowie 
wygłoszonej poruszył kwestyę ochrony zaby­
tków osobliwości przyrody. Mowę tę prze­
drukowały z całem uznaniem wszystkie nie­
mal dzienniki i czasopisma i na tern się też 
skończyło. Ponależytem poinformowaniu spo­
łeczeństwa o potrzebie tego, należałoby przy­
stąpić do zorganizowania planowej akcyi w 
tym kierunku, trzymając się wspomnianego 
powyżej programu H. Conwentza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
B . Janusz



Wynik prawyborów w miastach i po­
wiatach Królestwa nie jest jeszcze znany w 
całości.

Tak samo nie można sobie urobić je­
szcze ogólnego obrazu o wyniku prawyborów 
na Litwie.

W a r s z a w a .  Po ogłoszeniu wyniku 
wyborów odbyło się zebranie przedstawicieli 
stronnictw żydowskich. Uchwalono stanowczo 
nie wybierać żyda na posła z Warszawy. Za­
stanawiano się nad kandydaturą inżyniera 
Edwarda Potemskiego, wyborcy 9 cyrkułu, 
radykała i nad kandydaturą robotnika socya- 
listy Władysława Jagiełły (P. P. S. lewica).

Do późnej nocy odbywały się narady 
przedstawicieli stronnictw żydowskich: postę­
powców, asymilatorów i konserwatystów w 
sprawie wyboru posła z Warszawy. Narady 
zakończyły się nad ranem. Postanowiono za­
wrzeć kompromis z Polakami pod warunkiem 
jednak, jeżeli kandydat polski oświadczy s ;ę 
za zupełnem równouprawnieniem żydów. 1 
W przeciwnym bowiem razie żydzi mogą gło­
sować na własnego kandydata Dawidsona.

Ł ó d ź .  Przy prawyborach zwyciężyli na 
całej linii żydzi. Być może jednak, że wybo­
ry zostaną unieważnione, ponieważ na listy 
nie wpisano 8.000 wyborców polskich.

B ę d z i n .  Przy wczorajszych wyborach 
narodowi demokraci zyskali 1205 głosów.

S o s n o w i e c .  Przeszła tutaj przy wczo­
rajszych wyborach prawie wszystkimi głosa­
mi lista narodowo-demokratyczna.

P i o t r k ó w .  Najpoważniejszym kandy­
datem jest były poseł Ż u k o w s k i ,  wybrany 
na wyborcę w Częstochowie. Obok niego 
kandydują inż. Łempicki i robotnik.

C h e ł m .  Duchowieństwo prawosławne 
jest niezadowolone z wyniku wyborów w 
Chełmszczyźnie, gdyż nawet w tych okrę­
gach, które posiadają większość prawosła­
wną, przeszli na wyborców księża rzymsko­
katoliccy.

Pruska ustawa parcalacyjna.
Przed kilku dniami pisma niemieckie 

z obozu hakatystycznego przyniosły wiado- 
mość, że na najbliższej sesyi Hejmu pruskie* 
go przedłożona zostanie nowa ustawa wyją­
tkowa przeciw7 Polak m, mianowicie ustawa 
o parceiacyi. Celem jej jest odwodzenie Po­
laków od nabywania ziemi nietylko przez 
czynienie trudności w osiedlaniu się na za­
kupionym kawałku gruntu, lecz także przez 
uniemożliwienie parcelowania większych ma­
jątków. Ma to być przytem ustawa wyjątko­
wa, rozciągająca się tylko na niektóre części 
Wielkopolski.

W sprawie tej uzna? rząd pruski za 
właściwe wydać rodzaj półurzędowego komen­
tarza, który w ten sposób rzecz przedstawia:

„Według oświadczeń ministra rolnictwa 
Schorlemera, przygotowuje się ustawa parce- 
lacyjna, ale nie jako ustawa wyjątkowa dla 
kresów wschodnich, lecz w celu zapobieżenia 
przez pewne zarządzenia panoszącemu się we 
wszystkich dzielnicach monarchii rozdrabnia­
niu większych majątków. Ma się zastosować w 
tej ustawie doświadczenia uczynione w innych 
państwach, jak n. p. w Bawaryi i w Koburg- 
Gotha, gdzie za parcelacyę są ustanowione 
pewne należytości. Ze względu na różnorodne 
stosunki w poszczególnych dzielnicach zape­
wne potrzeba będzie dłuższego czasu do przy­
gotowania ogólnej ustawy p.ircelacyjnej, a z 
powodu krótkiej sesyi, jaka Sejm czeka aż 
do nowych wyborów, wydaje się wykluczone, 
aby jeszcze tej zimy zajmował się on podo­
bnym projektem1*.

Wiadomość, że ustawa parcelacyjna nie 
będzie przedstawiona na najbliższej sesyi sej­
mowi pruskiemu, wywołała oczywiście nieza­
dowolenie w obozie hakatystycznyrn. Posener 
Tageblatt nie wierzy, aby wiadomość o po- 
nownem odroczeniu ustawy była prawdziwa 
i uważa takie odroczenie za rzecz pożałowa­
nia godną. Schlesische Ztg. dowiaduje się 
z rzekomo wiarogodnego źródła, a wbrew ko­
munikatowi, że w sprawie ustawy parcela- 
cyjnej nie zapadła dotąd w ministerstwie 
pruskiem rozstrzygająca uchwała i sprawa ta 
znajduje się jeszcze w okresie przygotowa­
wczym. Natomiast poseł baron Zedłitz pisze 
w Post co następuje:

„Wiadomość rzekomo półurzędowa co 
do dalszego odroczenia ustawy o parceiacyi 
jest w ogólnej sprzeczności z oświadczeniem 
ministra rolnictwa, który zapewnił, iż przed­
łożenie projektu rzeczonej ustawy niebawem 
nastąpi. Pierwotnym zamiarem było wpra­
wdzie wydać powszechną ustawę parcelacyj- 
ną i to na podstawie przepisów, jakie już 
istnieją w Bawaryi, w księstwie Waldeck i 
księstwie Koburskiem, punkt ten wszakże ze 
względu na poważne wątpliwości, wypowie­
dziane w sprawozdaniach władz prowincyo- 
nalnych, odrzucono ostatecznie. Rozwiązanie 
tej kwestyi nastąpić ma na innych zasadach, 
Nowy projekt ułożony został w ministerstwie 
rolnictwa, przed odroczeniem pruskiej Izby 
posłów. Ostatecznemu jego sformułowaniu 
w łonie pruskiego ministerstwa i oddania 
projektu do laski marszałkowskiej Izby pru­
skiej, przeszkadzały jednakże względy na po­
litykę Rzeszy. Przed odroczeniem Izby nie 
można już było spraw tych przedyskutować.

Teraz jednak tembardziej spodziewać 
się można, że przedłożenie ustawy parcela- 
cyjnej w jesieni rzeczywiście nastąpi, rząd 
bowiem przez dalsze przewlekanie tej spra­
wy straciłby zaufanie co do skuteczności 
prowadzenia polityki w obronie niemczyzny. 
Ograniczenie działalności komisyi koloniza- 
cyjnej wpłynęło już do pewnego stopnia u- 
jemnie na to zaufanie.“

Po zawarciu pokoju włosko-tureckicgo.
Włoski dziennik urzędowy ogłasza de­

kret królewski, mocą którego Trypolitania i 
Cyrenaika oddane zostają pod nieograniczo­
ną zwierzchność króla włoskiego.

Celem pacyfikacyi tych prowincyj po­
czyniono następujące zarządzenia:

1. Przyznaje się zupełną aranestyę mie­
szkańcom, którzy brali udział w krokach 
nieprzyjacielskich lub z tej okazyi korzystali, 
z wyjątkiem tych, którzy popełniali także 
zbrodnie pospolite. — Osoby, które wskutek 
swoich wystąpień znajdują się w więzieniu 
lub są deportowane, będą wypuszczone na 
wolność.

2. Mieszkańcom jak dawniej, tak i na­
dal pozostawia się zupełną wolność religij­
ną. Imię sułtana, jako kalifa, wymieniane 
będzie w modłach publicznych muzułmanów, 
a jako reprezentant sułtana będzie osoba 
przez niego mianowana. Płaca zastępcy suł­
tana pokrywana będzie z dochodów lokal­
nych. Prawo zapisów kościelnych (wakufów) 
będzie uznane i nie będzie stawiać się ża­
dnych przeszkód stosunkom muzułmanów z ich 
zwierzchnikami duchownymi: z kadym, mia­
nowanych przez szeika ul islam i z nai- 
bami, mianowanymi przez kadego. Płaca tych 
duchownych pokrywana będzie z dochodów 
lokalnych.

8, Postanowienia w sprawie ochrony 
interesów państwa ottomariskiego i podda­
nych ottomariskich będą jeszcze wydane, o 
ile nie reguluje ich ustawa z 25 lutego 
1912 r.

4. Osobnym dekretem królewskim mia­
nowana będzie komisya, do której wejdą no­
table tubylcy, aby celem ochrony prawnej 
wydać zarządzenia cywilne i administracyjne 
w duchu zasad liberalnych przy uwzględnie­
niu zwyczajów i obyczajów miejscowych,

Dekret ów wydany w San Rossoro no­
si datę 17 października 1912, a kontrasygno- 
wany jest przez Giolittiego, San Giuliana i 
wszystkich ministrów.

Wedle depeszy z Wiednia, Austro-Wę- 
gry uznały już zwierzchność Włoch nad Libią.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Herchtold wysłał do włoskiego m inistra spraw 
zagranicznych markiza di San Giuliano na- 
stępuią.ą depeszę: Z wielkiem zadowoleniem 
i radością dowiedziałem się o zawarciu po­
koju między Włochami a Turcyą i przesyłam 
z tego p-wodu najgorętsze życzenia.

San Giuliano telegraficznie podziękował 
serdecznie za te życzenia,

Jak donoszą z Konstantynopola, flota 
włoska za pomocą telegramu iskrowego otrzy­
mała rozkaz odpłynięcia z archipelagu.

Tribuna przynosi z Tunisu koresponden- 
cyę, wedle której Eaver-bey miał oświad­
czyć pewnemu dziennikarzowi francuskiemu 
w obozie tureckim, że jest chory i musi się

podniecać injekeyami kokainowemi. Enyer-bey 
nie krył się wcale z terr, że jest niezadowo­
lony z zawarcia pokoju, oświadczył jednak, 
że gdy go odwołają, podda się konieczności.

Wojna bałkańska.

Wiedeńska Zeit otrzymała z Sofii infor- 
maeyę tej, treści, że państwa bałkańskie po­
rozumiały £ię co do tego, iż w razie wojny 
zwycięskiej nie opuszczą tureckiego teryto- 
ryum, póki kongres europejski nie ureguluje 
stanu posiadania. Mocarstwa też muszą być 
przygotowane na dalsze niespodzianki,

Znaczenie początkowej akcyi wojennej 
wyjaśnia w N . F r. Presse zawodowy znawca 
następująco: Turcy wysunęli naprzód swe 
wojska przy wszystkich przejściach górskich 
w tym celu, by przeszkodziły, względnie opó­
źniły wmarsz wojsk nieprzyjaciela w granice 
tureckie, by ochroniły koncentracyę armii tu­
reckiej, oraz śledziły ruchy i siłę nieprzyja­
ciela. Na te tureckie forpoczty natknęli się 
obecnie Bułgarzy i Serbowie rozpocząwszy 
marsz na granicę, Siła ich wynosi 5 do 10 
tysięcy, są to więc straże przednie, które 
mają podobne zadanie co straże tureckie, 
mają wyprzeć forpoczty tureckie i wyrównać 
drogę pod pochód głównej armii. Starcia te 
otworzyły więc właściwą wojnę.

T urcy  a wobec w ojny.
Agencya Havasa donosi z Konstanty­

nopola: Porta poleciła armiom tureckim, znaj­
dującym się na granicy bułgarskiej i serbskiej, 
rozpocząć marsz.

Sabali podaje, że wszystkie oddziały tu­
reckie, stacyonowane nad granicą, otrzymały 
rozkaz rozpoczęcia kroków wojennych, jeśli 
zostaną zaatakowane.

Wczoraj wieczorem w imieniu Porty 
doręezono posłom serbskiemu i bułgarskiemu 
w Konstantynopolu notę, wskazującą na to, 
że z powodu noty Bułgaryi i Serbii, która 
miesza się w sprawy wewnętrzne Turcyi, ja- 
koteż z powodu mobilizacyi w obu tych pań­
stwach i ciągłych utarczkach na granicy, 
Porta, pomimo swego zamiłowania do poko­
ju, nie widzi możności utrzymania go nadal. 
Porta więc widzi się zmuszona naruszyć po­
kój, odsyła posłom serbskiemu i bułgarskie­
mu ich pasporty i wzywa ich, aby odjechali 
z powrotom do ojczyzny.

Poseł serbski Nenadoyić odjechał wczo­
raj. bułgarski Sarafow nie wie jeszcze, czy 
będzie mógł zaraz odjechać.

Poseł grecki nie otrzymał żadnego za­
wiadomienia od Porty.

K am p an ia  Czarnogóry.
Wczorajsze depesze o tej kampanii są 

dosyć sprzeczne: zarówno ze strony Czarno- 
óreów, jak ze strony Turków donoszą o zwy­

cięstwach. Zdaje się jednak nie ulegać kwe-
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(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.
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(Ciąg dalszy).

Klaudyusz za pomocą noża, chustki do 
nosa, odrobiny szampana, soli i spirytusu, 
zaczął oczyszczać kamień. I po chwili napis 
ukazał się dość wyraźny, aby można było 
przeczytać, co uczynił odważnie baron de 
Kermeric.

— Uznaję się za zwyciężonego, mój 
panie — rzekł uprzejmie do Klaudyusza — 
historyjka pana jest bardzo ładna i bardzo 
interesująca. Lecz do tej pory nie widzę 
w niej nic smutnego....

— Proszę poczekać ! Wieczorem po tak 
sutym obiedzie, tak samo podniecającym jak 
śniadanie, opuściłem la Frochais i wsiadłem 
na yacht przy odpływie. Moi majtkowie byli 
niespokojni, obawiając się, że nam wody za­
braknie. Odpłynęliśmy z pospiechem, a po­
nieważ całkowicie nie byłem zdolny kiero­
wać statkiem dzięki jabłecznikowi hrabiego 
de Preuilly, oparłem się o parapet, patrząc 
na wodę i wybrzeża i paląc papierosa. I  wte­
dy to, nagle, w jednem z okien zamku w rui­
nach, tuż nad samą rzeką, ujrzałem....

Zatrzymał się. Drżenie przebiegło po 
słuchaczach. Jane wyrzekła na pół seryo:

— Czuję, jak włosy zjeżają mi się na 
g łow ie!

— A mnie serce bić przestaje — rze­
kła Nini.

Kermeric ze złym wzrokiem, Z9 skur­
czoną twarzą zrobił uwagę, że pan Champa- 
gney miał specyalny talent do opowiadania 
historyi o duchach, Klaudyusz wypił zwolna 
kieliszek likieru i po chwili niecierpliwego 
milczenia., rzekł tonem żartobliwym:

— Nie mógłbym przysiądz, że to co 
widziałem, istniało rzeczywiście; pozwalam 
państwu myśleć, że gościnność w la Frochais 
była powodem zamącenia zdrowego rozsądku, 
lecz ostatecznie, widzę siebie jeszcze jak sta­
łem oparty o parapet statku z tein oknem 
po nad sobą, a w obramowaniu, postać ko­
bieca,...

— Ozardziejka z Guildo, nieprawdaż pa­
nie ? — zapytał nerwowo Kermeric, usiłując 
się śmiać.

— Kobieta, panie, bez żadnej wątpli­
wości, ale nie sama jedna i która zdawała 
się sprzeczać gwałtownie z mężczyzną wyso­
kiego wzrostu. Miałem już zawołać moich ma­
rynarzy, zapytać ich czy nie jestem ofiarą 
halueynacyi, gdy mężczyzna podniósł ramię 
i rzucił się wściekle na postać kobiecą.... 
I.... więcej już nic nie widziałem!

— Stanowczo mój panie jabłecznik me­
go teścia jest cudownym napojem! I  natu­
ralnie puścił się pan na poszukiwanie nie­
szczęśliwej ?

— Nie mogłem zatrzymać mego yachtu 
z powodu wody, która ciągle opadała. Spu­
ściłem łódź na morze pomimo drwin swojej 
załogi....

— Która nic nie widziała?
— Wszyscy byli zajęci przy statku 

Przepłynąłem Arguenon z jednego brzegu na 
drugi, lecz daremnie. I wkońcu wróciłem na 
yacht, przekonany, że stałem się ofiarą wy­
obraźni. A w dwa dni później miałem szczę­
ście spotkać na pełnem morzu, o kilka mil 
od Havru, mego najlepszego przyjaciela Joe- 
go i uratować go.

— Było widocznie napisane, że pan 
musi kogoś uratować! — wyrzekł Rajmund z 
intencyą wyszydzenia. Powinienby pan otrzy­
mać nagrodę cnoty.

Uśmiechał się końcem ust, ale czuł się

zmrożony do szpiku. Opowiadanie Klaudyu­
sza mogło być niejasne dla obecnych: dla 
niego aż nadto było zrozumiałe.

— A dalej ? — pytały Jane i Nini za­
ciekawione.

Owa halucynacya pana Champagney nie 
mogła być zakończeniem obiecanej historyi: 
trzeba było realniejszego rozwiązania.

— Móje panienki, moje opowiadanie 
na tern kończyłoby się, gdyby nie dziwny 
zbieg okoliczności, który czyni, że po dwu­
dziestu latach jeszcze zadaję sobie pytanie, 
czy mi się śniło, czy nie.

Powstał i pewnym krokiem zbliżył się 
do części ruin, gdzie inur osypywał się aż 
do samej wody. Wszyscy poszli za nim, z 
wyjątkiem Rajmunda, który pozostał przez 
kilka sekund na samym końcu wraz zBetsy.

— Co tobie jest?  — szp n ę ła  z odru­
chem zniecierpliwienia.

— Mnie?
— Wydajesz się taki zmięszany!
— Znudzony poprostn, kochana przyja­

ciółko. Nie lubię, żeby kto drwił sobie ze 
mnie, co właśnie czyni pan Klaudyusz Cham­
pagney, nietylko ze mną, ale ze wszystkimi. 
Idź-źe posłuchaj jego historyi; zdaje mi się, 
że nadzwyczajnie ciebie zaintrygowała."

Klaudyusz, pochylony nieco na zewnątrz, 
mówił w tej chw ili:

— Tutaj właśnie okno się znajdowało. 
Otóż tu, w tem miejscu, znaleziono nazajutrz
zakrwawiony czepek wieśniaczki, pewnej....
Jakże się nazywała pańska mleczna siostra, 
panie de Kermeric?

Kermeric Zdawał się nie słyszeć.
— Pan mnie o coś pyta? — rzekł, 

zbliżając się leniwym krokiem.
— Przypominałem sobie imię.... Ale już 

znalazłem : Anna, Anna, Annaic czy Per- 
naic.... coś w tym rodzaju.

— Tak samo, jak mama! — zauważyła 
Nini naiwnie.

Naic ani mrugnęła i rzekła z całkowi­
tym spokojem:

— Rzeczywiście, mój drogi, przypomi­
nam sobie, że gdy mi opowiadałeś tę histo­

ryę tak dziwną, tajemniczą, mówiłeś, że ta 
dziewczyna nosiła imię podobne do mojego.

Betsy, widząc że niepokój Rajmunda 
nie ustępuje, a nawet się zwiększa, wmie­
szała się w tę rozmowę wyniosła, prawie 
impertynencka. Nie rozumiała o co chodzi, 
ale czuła potrzebę przyjścia z pomocą swe­
mu kochankowi.

— Kochany panie Champagney — 
rzekła — obiecał nam pan legendę, a przy­
najmniej historyę podobną do legendy, a 
kończy pan niesmaczną notatką kronikarską?... 
Wieśniaczka?... Zakrwawiony czepek?... Ależ 
to najordynarniejszy dramat!...

— Mój Boże, pani, przyznaję, że ordy­
narny czepek pospolitej wieśniaczki nie za­
sługuje na zainteresowanie tak wykwintnego 
towarzystwa; lecz ta wieśniaczka była mle­
czną siostrą pana barona de Kermeric; pan 
baron de Kermeric bardzo ją lubił, jak mó­
wiono i ogromnie był zmartwiony jej śmier­
cią. Z tego tytułu sądziłem, że m ojahistorya 
zainteresuje...

— Ależ ona wcale nie umarła, mój 
panie! — zawołał z mocą Kermeric otrząsa­
jąc się zwolna ze swojego przygnębienia. 
Mylnie pana powiadomiono.

Podszedł aż do miejsca, gdzie kamie­
nie się zsypywały; i wskazując na kępy tra­
wy morskiej nad wodą:

— Dopełnię pańską historyę, panie 
Champagney; gdyż, pomimo, iż te wspomnie­
nia są dla mnie bardzo smutne i dziwię się, 
że człowiek tak delikatny jak pan, je  poru­
szył, wiem, że panienki by mi nie przeba­
czyły, że nie daję im wyjaśnienia historyi, 
którą pan zaczął. Tutaj, rzeczywiście, w tej 
trawie morskiej, znaleziono czepek tej bie­
dnej dziewczyny, która nagle zwaryowała, 
bo przyniosłem jej pewną wiadomość, że jej 
narzeczony, pewien majtek z Saint-Cast, zwa­
ny Anzelm Traburnec, który wraz ze mną 
rozbił się na statku, umarł w Australii.

(Ciąg dalszy nastąpi).



s tji, żo marsz Czarnogórców został nagle 
wstrzymany, Ze strony wojskowe; zwracają, j 
uwagę, że jestt-o charakterystyczne dla wszy-» 
stkick dotychczasowych tureckich wojen ubie- \ 
głego stulecia, że at .kująca strona początko­
wo odnosiła zwycięstwa nad Turkami, potem 
jednak następował zwrot rozstrzygający na 
korzyść Turcy i i tylko z wielkim wysiłkiem 
strona atakująca mogła się utrzymać wobec 
Turcyi.

Czarnogórcy, jak wiadomo, poruszali się 
dwiema kolumnami ku Skutari; północna ko­
lumna zajęła Tnsi, południowa zaś po lek­
kich potyczkach przekroczyła rzekę Bojang. 
aby zaatakować Skutari od zachodu. Zajęcie 
Tusi kosztowało Czarnogórę wiele ofiar; 
zdaje się, że ofieyaine depesze zbyt nisko 
oceniają straty Czarnogór có w.

Południowa kolumna generała Martino- 
wic-za, która miała przejść przez Bojanę i 
zaatakować Skutari, poniosła wielką klęskę 
koło Tarabcsz.

Miało tam zginąć około 700 Ozarno­
górców. Obecnie pod fortem pozostawiono 
tylko mniejsze oddziały wojska, większość 
zaś wojska przeszła przez rzekę Bojanę i 
maszeruje od południa ku Skutari. Zajęcie 
Taraboszu jest nieodzowne do dalszego posu­
wania się naprzód, ponieważ byłoby szaleń­
stwem iść do Skutari, nie zdobywszy tej po­
zycji.

Koln. Ztg. otrzymała z Cetynii wiado­
mość, że Martinowie? zajął spad zachodni 
góry Tarabosz i z tego wysoko położonego 
stanowiska przygotowuje dalsze posuwanie 
się wojsk. Czarnogór*}- posuwają się z Bjelo- 
polja dalej w głąb Sandżaku.

Od wczoraj toczy się walka między Tur­
kami a Czarnogórcarai w trze*-h punktach: 
nad Tarą, dopływem Driny, pod Leyeiie i 
nad jeziorem Pława. Turcy trzymają się 
dzielnie.

W Konstantynopolu twierdzą, że Turcy 
odnieśli wczoraj wielkie zwycięstwo nad Cz&r- 
nogóreami koło Podgoriey. Turcy mieli zdo­
być kilka dział, a wedle innej depeszy jedno 
działo i znaczną ilość amunicyi, Wojska ture­
ckie odnieść miały zwycięstwo także koło 
Prepolje.

Wedle informacji prasy angielskiej, 
Czarnogórcy mają dotąd ogromną moc ran­
nych żołnierzy, z których większość dopiero 
po kilku tygodniach będzie mogła powrócić 
do linii. Korespondent Daily M ail widział 
w Podgoriey, że operacye wykonywano wśród 
najprymitywniejszych warunków. Wogóle woj­
sku czarnogórskiemu brak wszelkich środków 
sanitarnych i to tak, że brak nawet nosz de 
przenoszenia rannych.

Korespondent D aily M ail był obecny 
w szpitalu czarnogórskim i widział, jak je ­
den jedyny lekarz, wyznaczony do opatry­
wania kilkuset rannych Turków, nie mógł 
sobie zupełnie dać rady; nie było też ża­
dnych środków opatrunkowych. Korespondent 
sam przy pomocy kilku służących zebrał 
brudna szmaty, aby oczyścić pokój i przywo­
ławszy ludzi, postarał się o jakie takie poży­
wienie dla rannych.

Według doniesień komendanta Skutari, 
Czarnogórcy dopuścili się przy zdobyciu Tn­
si okrucieństw i zabili wszystkich rannych 
tureckich. Pod Tusi i Berane strzelali 
Czarnogórcy na szpitale tureckie pomimo, że 
była w7ywisszoua flaga Czerwonego Półksię­
życa.

Prócz tego strzelali Czarnogórcy kula­
mi „Dum-dum".

A k c ja  Serb ii.
Następca tronu ks. Aleksander udał się 

po Niszu. Król Piotr wyjechał tam dziś o 
godzinie 6 rano. — Ogłoszona proklamacja 
stwierdza konieczność wojny.

Rząd serbski otrzymał urzędową wia­
domość o wtargnięciu wojsk tureckich na te­
ry tory u m serbskie koło Priepotar. Wal­
ka, w której brała także udział artylerya tu­
recka, trwała przez cały dzień. Następnego 
dnia walka trwała dalej. Urzędownie stwier­
dzają w Belgradzie, że po stronie serbskiej 
jest 10 zabitych, a 40 rannych, po stronie 
tureckiej jest 200 zabitych. Wojsko tureckie 
zostało wyparte za granicę, ale go nie ści­
gano, ponieważ Serbowie nie śmią przekro­
czyć granicy tureckiej.

Według doniesień prywatnych starcie 
koło Priepotar odbyło się między Serbami a 
Albanczykami.

Agencya Havasa donosi też istotnie, że 
Issa Boletinac, przywódca Albańczyków, wtar­
gnął do Serbii.

S tra m  belgradzka jednak przedstawia 
to tak, że Boletinac z iO.OOO ludźmi przy­
łączył się do armii serbskiej, która pozostaje 
pod komendą gen. Ziwkowiea.

Dalej donosi to samo pismo, że wojska 
serbskie w Bułgaryi witane są z entuzya- 
zmem.

Poseł serbski w Konstantynopolu Ne- 
nadovic ma dopiero dziś doręczyć Porcie de- 
klaracyę wojenną i natychmiast opuścić sto­
licę Turcyi. Posłowie serbscy otrzymali po­
lecenie zawiadomienia mocarstw, w których 
są akredytowani o wypowiedzeniu wojny Tur­
cyi przez Serbię.

Stanów inko B u łgary i.

Formalne wypowiedzenie wojny ze stro­
ny Bułgaryi ma nastąpić jutro, w sobotę.

Prezes gabinetu bułgarskiego Gaszów 
w rozmowie z dziennikarzami rzekł, ża 
oświadczenie Turcyi, .jakoby identyczna nota 
trzech państw bałkańskich nie zasługiwała 
z jej strony na odpowie ź, wcale nie przy­
stoi państwu, które byt swój zawdzięcza je­
dynie kongresowi berlińskiemu. W ten spo­
sób Turcy a nie powinna przemawiać do trzech 
niezawisłych państw bałkańskich. Śmieszna 
zaś jest nauka udzielana przez Tureyę tym 
państwom bałkańskim, jakoby one przez swe 
postępowanie naruszyły szacunek, jaki żywić 
powinny wobec wielkich mocarstw.

Korespondent Ileichspost donosi o li­
cznych starciach między wojskami bułgar­
skiemu z tu reck im i na granicy bułgarsko-tu- 
reekiej. I tak dnia 13 b. m. armia b iłgar- 
ska zaatakowała Turków koło Gehadie i Bre- 
ze w sandżaku Drama, przyczem używała po­
cisków dum-dum. Dnia 14 b. m. Bułgarzy 
zaatakowali pozycje tureckie kcło Tatusan, 
zostali jednak odparci. Dnia 15 b. m. Buł­
garzy ostrzeliwali patrol turecki koło Kart- 
bunar. Wojska tureckie miały rozkaz unika­
nia wszelkich zatargów.

Wczoraj przyszło do drobnego zatargu 
pomiędzy Bułgaryą a Rumunią, który jednak 
został bardzo rychło załatwiony.

Oto władze bułgarskie w Warnie za­
trzymały parowiec rumuński „Księżna Ma­
r i a 4', wobec czego poseł rumuński w Sofii 
otrzymał polecenie interweniowania w tej 
sprawie i założenia protestu przeciw’ zatrzy­
maniu wymienionego statku.

Niebawem wszakże minister spraw za­
granicznych w Bukareszcie otrzymał depeszę 
posła rumuńskiego z Sofii z doniesieniem, 
że parowiec ze zbiegami tureckimi na pokła­
dzie, o który szło tu, odpłynął z Warny do 
Constanzy. Ze strony bułgarskiej zapewnio­
no, że kapitan portowy w Warnie nie zro­
zumiał instrukcyi i temu przypisano cały 
incydent.

M anifest k ró la  F erd y n an d a .

Król Ferdynand wydał dziś następujący 
manifest do narodu bułgarskiego :

„W ciągu 25-letnieh moich rządów dą­
żyłem zawsze w pokojowej pracy kulturalnej 
do postępu szczęścia i sławy Bułgaryi i pra­
gnąłem, aby naród bułgarski i nadal postę­
pował na tej drodze. Ale Opatrzność inaczej 
zrząd/,iła Nadeszła chwila, w której rasie 
bułgarskiej sądzono zrzec się dobrodziejstwa 
pokoju i chwycić za broń, aby wprowadzić w 
czyn wielki problemat. Z tamtej strony gór 
Rilo i Rodope bracia nasi po krwi i wyzna­
niu do dnia dzisiejszego, a więc w 35 lat po 
naszem oswobodzeniu, nie mieli tego szczę­
ścia, by uzyskali możność ludzkiego i zno­
śnego życia. Wszelkie starania zarówno ino 
carstw, juk rządów bułgarskich, nie. zdołały 
stworzyć takich warunków, które pozwalały­
by chrzęści snom tamtejszym cieszyć się pra­
wami ludzkiemi i wolnością, Łzy niewolni­
ków bałkańskich i nędza milionów chrzęścian 
musiały wzruszyć nasze serc.”., serca współ- 
plemieńców i współwyznawców, oraz serca 
tych, którym zawdzięczamy naszą wolność i 
nasze życie pokojowe, t. j. serce wielkiej 
ehrseśeiańskiej oswobodzieielki, a naród buł­
garski przypomina sobie prorocze słowa cara- 
oswobodzioiela,.ż© święte dzieło musi być do­
konane aż do skutku. Nasza miłość pokoju 
jest wyczerpana i nie pozostaje nam inny 
środek pospieszenia z pomocą ludności chrze-i 
ściańskiej w Turcyi, jak chwycić broń. Tylko 
w ten sposób możemy zapewnić im ochronę 
życia i mienia. Anarchia w prowincjach tu ­
reckich zagraża nawet naszemu życiu naro­
dowemu. Po rzeziach w Isztip i w Koezaaie 
rząd turecki zamiast wymierzyć dotkniętym 
zadośćuczynienie i sprawiedliwość, zarządził 
mobilizację sił zbrojnych. Cierpliwość nasza 
w ten sposób wystawiona była na ciężka 
próbę,

Uczucia ludzkie, święty obowiązek chrze- 
ściański spieszenia z pomocą braciom, którym 
grozi wytępienie, honor i godność Bułgaryi 
nakazują nam pcwołać synów naszych pod 
broń na obronę ojczyzny. Sprawa nasza jest 
sprawiedliwa i święta, W gorącej ufności w 
ochronę i pomoc Wszechmocnego zawiada­
miamy niniejszem naród bułgarski, ża wojna 
o prawa ludzkie ch rzęści an w Turcyi została 
wypowiedziana. Rozkazuję walecznej armii 
bułgarskiej, aby rozpoczęła marsz na teryto- 
ryurn tureckie. Po naszej stronie i z nami 
walczą o ten sam cel ze wspólnym wrogiem 
armie sprzymierzonych z Bułgaryą państw 
bałkańskich, Serbii, Grecyi i Czarnogóry. 
W tej wojnie krzyża z półksiężycem, wolno­
ści z tyranią, mamy sympatye tych wszyst­
kich, którzy kochają sprawiedliwość i postęp. 
Oparci o te sympatye niech waleczni żołnie­
rze bułgarscy przypomną sobie bohaterstwa 
ojców i przodków, męstwo swej przyjaciółki 
Rossyi oswobodzieielki, niech zdążają od zwy­
cięstwa do zwycięstwa! Naprzód! Bóg z wami!"

Manifest podpisany jest przez króla i 
ministrów.

; K rok i w ojenne G recyi.
Poseł grecki w Konstantynopolu, Gri- 

! paris, udał się wczoraj do tureckiego mini­
stra spraw zagranicznych i oświadczył, że 
jeśli Porta nie zwróciła mu pasportów dis- 
tego, że uważa, iż nota grecka nie została 
jej doręczona, to Grecja mimo to obstaje 
przy tein, że nota ta została Porcie dorę­
czona,

Minister odpowiedział, że uchwała w 
sprawie zwrócenia pasportów posłowi serb­
skiemu Nenadovriczowi i bułgarskiemu Sara­
towowi zapadła na onegdajszej Radzie mini- 
steryalnej. Ponieważ nota grecka została do­
ręczona dopiero po posiedzeniu Rady mini- 
steryalnąi, przeto nie mogła zapaść uchwała 
co do zwrócenia pasportów posłowi greckie­
mu. Minister przedłoży notę tę na dzisiejszej 
Radzie ministeryalnej, która poweźmie posta­
nowienia w sprawie stanowiska Grecyi.

Agencya Havasa donosi z Aten: Wczo­
raj w południe rozpoczęły się kroki wojenne 
między Grecją a Turcją.

Oddział grecki napadł pod Philats, w 
wilajecie Janina, na oddział turecki, trans­
portujący żywność i zabrał cały transport.

Reprezentanci Turcyi wręczyli Anglii, 
Francy! i Rossyi notę z przedstawieniem 
przeciw dopuszczeniu Kreteńczyków do Izby 
ateńskiej, gdyż sprzeciwia się to zapewnie­
niom tych mocarstw, danym Turcyi.

W i e d e ń .  Biuro korespondencyjne ogła­
sza: Rozszerzone za granicą pogłoski o mo­
bilizacji Austro-Węgier są wymysłem, gdyż 
w całem Państwie me ogłoszono żadnycń 
zarządzeń, dotyczących mobilizacji.

W i e d e ń .  Wielki książę Piotr Mikoła- 
jewicz wyjechał wczoraj do Oetynii.

P e t e r s b u r g .  Agencya petersburska 
ogłasza, że zupełnie nieprawdziwa jest roz­
szerzona za granicą pogłoska o zakazie wy­
wozu mięsa do Niemiec.

K o n s t a n t y n o p o l .  Jak dzienniki do­
noszą ambasador turecki w Petersburgu za­
przeczył pogłosce o koncentrowaniu wojsk 
rossyjskich na granicy tureckiej.

P e t e r s b u r g .  {Fet. Ag.) Rozpowsze- 
c' nione za granicą wiadomości, jakoby Bank 
państwowy zamierzał przewieźć gotówkę ze 
swiych fiilij vr , kraju przywiślańskim" do Mo­
skwy są bezpodstawno i Agencya telegrafi­
czna zaprzecza im urzędownie i kategory­
cznie. Bank państwowy o tem nie myśli, 
gdyż w takim wypadku musianoby wstrzy­
mać wszelkie operacye finansowe w filiach.

F r a n k f u r t .  Fr. Z tg  donosi z Pe­
tersburga, że hr. Witte udał się już do cara 
do Spały. Przyjazd jego stoi w związku z 
kwestyą bałkańską. Witte uchodzi za zwo­
lennika polityki pokojowej i jest przeciwni­
kiem czynnego wkroczenia Rossyi na Bałkan.

B e r l i n .  Według tutejszych wiadomo­
ści, stanowisko Sazonowa jest bardzo silne, 
w kwestyi bałkańskiej zgadza się on najzu­
pełniej z carem. Stosunki Austryi z Rossyą 
są obecnie jak najlepsze.

K o n s t a n t y n o p o l .  W hotelu „Stam­
buł", w pobliżu dworca, aresztowano dwóch 
Bułgarów, podejrzanych o szpiegostwo.

KRONIKA.
Ltców , 18 października.

K alendarz .
S o b o t a  (19 października):
Piotra. — Ziemowita. — Ftomy ap.
Wschód słońca o godzinie 5'53 rano, za­

chód słońca o godz. 4-26 po południu.
T em p era tu ro , o godzinie 12 w połu­

dnie ą- 8 stopni C.

— Najj'. P an  raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komite­
towi budowy kościoła w Magdalówee, powiatu 
skałackiego, na dokończenie tej budowy, zapo­
mogi w kwocie 200 kor.

—- M ianow ania. Wydział krajowy za­
mianował praktykanta rachunkowego Józefa 
Bielówkę asystentem rachunkowym, aplikanta 
rachunkowego Karola Paluehowskiego prakty­
kantem rachunkowym, dyetaryuszy rachunko­
wych: Szymona Chmielą i Stanisława Wróbla, 
aplikantami rachunkowymi.

— Ju b ileu sz  rad cy  Cesarskiego p. 
W ładysław a Glubrynowieza. W Izbie han­
dlowej i przemysłowej odbyła się wczoraj piękna 
uroczystość. Oto z okazji 40-lecia pracy w Izbie 
radcy Cesarskiego, wiceprezydenta Izby, znane­
go w szerokich kołach naszego miasta właści­
ciela księgarni p. Władysława Gubrynowicza, 
na plenarnem posiedzeniu urządzono mu ser­
deczną owaeyę.

Po otwarciu posiedzenia prezydent Izby 
p. Horowitz, wśród oklasków', zwrócił się do 
jubilata w gorących słowach, wyrażając pracy 
jego cześć i uznanie. Omawiając zasługi i pra­
cę obywatelską jubilata, mówca podkreślił jego 
gorące uczucia patryotyczne, stałość i czystość i

charakteru, serce szlachetne, bijące źywem tętnem 
dla każdej sprawy dobrej i. niezmordowane od­
danie się służbie około dobra publicznego. 1\< 
też uroczystość obecną witają szerokie koła 
szczerem sercem. I jeżeii dziś życzymy Ci — 
kończył prezydent Horowitz —• abyś długo 
jeszcze, jak najdłużej pracował w naszem gro­
nie z tą samą co dotychczas czerstwością ciu­
cha i ciała, to te życzenia) płyną z głębi uczuć 
najszczerszych. Oby Ci, zacny kolego i jubila­
cie, Bóg najdłuższem obdarzył życiem dla owo­
cnej dla dobra ogółu działalności.

Wzruszony jubilat dziękował w krótkich, 
serdecznych słowach.

— E cha zgonu ś. p. S tan isław a h r, 
B adcniego. Z powodu śmierci b. Marszałku 
krajowego Stanisława hr. Budeniego wysłał za­
rząd główny Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych na ręce posła na Sejm krajowy, Sta­
nisława Henryka hr. Badeuiego następujący te­
legram :

„Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
łączy się z całem społeczeństwem polskiem w 
głębokim żalu z powodu straty, którą poniosło 
przez śmierć Marszałka krajowego St. hr. Ba- 
deniego, znakomitego gospodarza kraju, szcze­
gólnego orędownika szkolnictwa, krzewiciela 
zdrowych zasad wychowania publicznego, a ła­
skawego sobi przyjaciela. Ignacy Zakrzew­
ski, przewodniczący. Dr. Jan  P iątek , se­
kretarz,

— Z A kadem ii U m ieję tności w K ra­
kow ie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficzn6go odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 b. m., o godzinie 5 po południu. Porządek 
dzienny: Dr. Adam Szelągowski: Wici i Topo­
ry. Studya nad genezą i znaczeniem godeł pol­
skich i zawołań. Potem odbędzie się posiedze­
nie administracyjne.

— Z A kadem ii ro ln iczej w D nbla- 
nach, W terminie powakacyjnym 1912,13 zło­
żyli następujący słuchacze egzamin główny po 
trzechletnich studyach:

Karol Bitschan (z odznaczeniem), Tadeusz 
Doruchowski, Maryan Jauuszajtis, Roman Nie- 
krasz, Paweł Tabin (z odznaczeniem, Leon Że- 
laski (z odznaczeniem).

— P rzy  lw ow skim  In s ty tu c ie  m u ­
zycznym  otwarta zostanie z dniem 4 listopada
b. r. angielska szkółka dla dzieci od lat 5 do
10. Szkoła prowadzona będzie według najnow7- 
szych metod pedagogicznych z uwzględnieniem 
hygieay i sportu. W skład przedmiotów wykła­
dowych wchodzić będą: nauka języka metodą 
poglądową za pomocą tablic i wzorów z Anglii 
sprowadzonych (bez pomocy języka polskiego) 
śpiew, gimnastyka, zabawy i gry. Szkoła, która 
będzie podzielona na dwie grupy: angielską i 
francuską, da możność dzieciom, które po roku 
powinny już władać językiem, kształcenia się 
na wzorach pięknej i bogatej dziecięcej lite­
ratury angielskiej, belletrystycznej i naukowej.

Zapisy przyjmuje z dniem dzisiejszym .i 
bliższych szczegółów udziela kancelarya Insty­
tutu muzycznego, ul. Pańska nr. 9. Liczba 
uczniów ograniczona.

Szkoła tego rodzaju pożądana była od 
dawna i dlatego z radością powitać możemy 
jej powstanie.

— W ieczorny k u rs  handlow y d la 
praw ników , który urządza „Tow. Szkoły han­
dlowej", rozpocznie się dnia 29 b.. m.. o g^dz. 
7 wieczorem w lokalu, który będzie oznaczony 
po ustaleniu liczby uczestników. Na kursie będą 
wykładać pp.: dr. J. Michalski, dyrektor Banku 
krajowego i P. Ciompa, dyrektor buchalteryi 
Banku krajowego, naukę o bilansach; dr. Jan 
Adamski, prokurzysta Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu, naukę o handlu, dr. Józef 
Drzewicki, urzędnik Banku krajowego, buchal- 
teryę i E. Żychiewicz, profesor Akademii han­
dlowej, rachunki bankowe. Wpisy codziennie 
od godz. 9 — 12 przed południem i od 3 — 6 
po południu w budynku szkolnym przy ni. Fran­
ciszkańskiej 9. Opłata 40 koron (dla akademi­
ków 30 kor.).

— Sebcye naukow e w K ra j. Zw iązku 
zd ro jow isk  i  uzdrow isk rozpoczynają w 
najbliższych dniach swe regularne posiedzenia 
w lokalu Związku przy ul. Romanowicza 1. 9. 
Zainauguruje je w dniu 22 b. m. sekeya bal- 
neotechniczna wykładem prof, dr. Eucery na 
temat „Z hygieny zdrojowisk", poczem w dniu 
20 b. m. odbędzie się posiedzenie sekcyi bal- 
neolekarskiej z następującym programem refera­
tów: 1. dr. Lewicki: „Najnowsze zapatrywania 
na działalność kąpieli kwasowęglowyeh". 2. dr. 
Serbeński i dr, Bandrowski: „Sprawozdanie z 
VI. Zjazdu elektro i radyologów z wycieczki do 
Jachymowa (Joaekimstai). 3. Pogadauka na 
temat sezonu kąpielowego 1912 r. Początek 
obrad o godzinie 6'30 wieczorem.

— P ięk n y  objaw . Młodzież wydziału 
prawniczego tutejszego Uniwersytetu, z okazji 
wpisów na nowy rok szkolny, złożyła kilkaset, 
datków na zasilenie funduszu jubileuszowego 
Towarzystwa dla popierania nauki polskiej. 
Z datków tych zebrało się już dotąd około 150 
kor. Wydział Towarzystwa podając powyższy 
fakt do publicznej wiadomości, wyraża ofiaro­
dawcom, jakoteż pośredniczącemu najżyczliwiej 
w zbieraniu składek urzędnikowi kancelaryi u-

! niwersyteckiej Wł, Mandeli, najszczersze podzię­
kowanie.

, Gazeta Lwowska"' z dnia 19 października 1912.
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— K om itet w ystaw y kob iet p o lsk ich  

w P rad ze  odbył w czwartek ostatnie posie­
dzenie w pomieszkaniu przewodniczącej p. pre- 
zydentowej Neumannowaj. Sprawozdanie z wy­
stawy złożyła sekretarka p. Magdówna. Wyka­
zuje ono pomyślne rezultaty, o czem świadczą 
także nader sympatyczne głosy o niej czeskich 
czasopism. Rezultat finansowy wykazał małą 
nadwyżkę dochodów, a nadwyżka to rzecz nie­
bywała prawie w komitetach wystawowych. Na 
wniosek radcy Cbołodeekiego uchwalono wybrać 
komisję wćcelu sprawdzenia rachunków, w któ­
rej skład wejdą także obywatele z poza grona 
komitetu. Wybrano do komisyi panie Wefesle- 
rową i Argasińską, tudzież pp. Józefa Olszew­
skiego, Józefa Chołodeckiego i Franciszkaj:Gar- 
czyńskiego, którym przedstawi rachunki p. Ma­
gdówna. Na wniosek p. Waldta uchwalono 
ogłosić sprawozdanie z ilustracjami drukiem 
i złożono serdeczne podziękowanie p prezyden- 
towej Neumannowej za podjęte trudy. Uchwa­
lono dalej ewentualną nadwyżkę ofiarować na 
rzecz wydawnictwa dzieła o udziale kobiet w 
powstaniu r. 1863. P. Neumannowa podzięko­
wała komitetowi i uczestnikom wystawy pod­
nosząc trudności, jakie się piętrzyły temu przed­
sięwzięciu, a które tak dzielnie zdołano po­
konać..

t  W ładysław  T y n ieck i, b. profesor 
Akademii rolniczej w Dublanach, i b. dyrektor 
Szkoły lasowej we Lwowie, zmarł w naszem 
mieście w 80 roku życia. Zmarły był piękną 
postacią, jako człowiek niezmiernie dobry i ja­
ko amator ogrodnik, który kochał i znał się 
na kwiatach i krzewach, jak rzadko kto. Sła­
wnym był jego ogród przy ul. Cłowej 1. 3, 
gdzie staruszek hodował najpiękniejsze kwiaty, 
w mieszkaniu jego rosło mnóstwo paproci, 
palm, storczyków i t. d., które pod troskli­
wą ręką ś. p. Tynieckiego rozwijały się wspa­
niale.

Ś. p. Zmarły napisał wiele broszur i ksią­
żek o sadownictwie i hodowli roślin w mie­
szkaniu.

Cześć jego pamięci!
— Z poczty. Na mocy rozporządzenia 

Ministerstwa handlu z dnia 6 czerwca b. r. 
zmieniono nazwę urzędu pocztowego „Łopu- 
szanka chemina“ na „Strzyłki".

^  Z naleziono : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: zarękawek, parasolkę, koc 
do podróży, torebkę zawierającą różne dro­
biazgi, pakiet bielizny, trzy książki i parasolkę.

^  W ypadek z b ro n ią . Piętnastoletni 
Julian Łomaga, bawiąc się. dziś nabitym pisto­
letem, obchodził się z nim tak .nieostrożnie, że 
pistolet wypalił, a kula zraniła go ciężko w 
lewą dłoń. Rannego chłopca opatrzyło pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego.

A  Ogień sklepow y. W sklepie Maksn 
Goldstaba przy ul. Krakowskiej 1. 30 wybuchł 
wczoraj ogień, który ugasiła wezwana telefo­
nem straż pożarna. Szkoda w kapeluszach dam­
skich wynosi 400 kor. i była, ubezpieczona. 
Powodem wybuchu pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z płonącą świecą,

Ekscesy s tra jk u jąc y ch  robo tn ików  
k raw ieck ich . Na warstat krawiecki p. Jabóba 
Bojki przy ul. Boimów 1. 10 napadło wczoraj 
wieczorem 30 strajkujących robotników kra­
wieckich, wyłamało drzwi warstatu i. pobiło do­
tkliwie p. Bojkę.

R ozpraw a k a rn a  przeciw Włady­
sławowi Białoniowi o zamordowanie agenta po­
licyjnego ś. p. Kuranta i dozorcy domu przy 
ulicy Długosza 1. 10, oraz przeciw Julianowi 
Haniezowi o współudział w tej drugiej zbro­
dni, rozpocznie się przed tut. trybunałem sądu 
przysięgłych dnia 29 b m.

A  K aram b o l. Włościanin z Pustomyt, 
Józef Lisowski, jadąc wczoraj szybko ulicą Ko­
chanowskiego, najechał na wóz Piotra Tarnaw­
skiego, poranił mu konie, a wóz połamał.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Starym 
Sączu, z Gluthów Seweryna Klara Kręźlewi- 
czowa, żona zarządcy podatkowego, w 38 r. 
życia;

w Belcach, w Bessarabii, Wilhelm Jor- 
kasch-Kooh, dzierżawca dóbr, w 45 r. życia;

w Warszawie, Zofia 1 v. Komierowska 
2 v. Radwanowa. Sp. Radwanowa spędziła 
dłuższy czas na emigracyi w Paryżu, gdzie 
dom jej był ogniskiem, skupiająeein wychodźców. 
Między innymi bywał tam także Cypryan Nor­
wid ;

w Żytuikach na Podolu ross,, Aleksander 
hr. Sobański, właściciel dóbr ziemskich, prze­
żywszy lat 66 ;

w Monachium, Józef hr. Tyszkiewicz z 
Zahajska, ożeniony z córką znakomitego mala­
rza polskiego Józefa Brandta.

— F rek w e n c ja  gości tegorocznego se­
zonu kąpielowego w Krynicy zamknięta została 
oyfrą 9954,

— G ołębie m ary ack ie . Z Krakowa 
donoszą: Z dniem 17 b. m., to jest we 
czwartek, rozpoczęła się drobna sprzedaż ży­
wności dla maryacbicti gołębi, którą za­
inicjowało krakowskie Towarzystwo ochrony 
zwierząt. Sprzedaż tę uskuteczniać będzie w o- 
kolicy kościoła Najśw, Maryi Panny w Rynku 
gł. upoważniona do tego starsza osoba. Gołę­
bie maryackie są miłą pamiątką z przeszłości 
miasta Krakowa i dlatego zasługują na utrzy­

manie i uchronienie ich od wyginięcia. — Ży­
wność sprzedawana będzie po 6 hal. za pa- 
kiecik.

— Szkoła m ala rsk a  w R y n ab u rg u .
Jak dowiaduje się korespondent Kuryera L i ­
tewskiego, artysta-malarz, p. B. Tomaszewicz, 
ma otworzyć w Krasławiu lub w Dynaburga 
kursy rysunku i malarstwa.

— O jcobójstw o. Z Ołomuńca donoszą: 
W Pawłowie, wiosce okolicznej, popełniono 
straszne morderstwo. Mieszkał tam 49-letni 
Franciszek Kuba, żonaty, ojciec dwóch dorosłych 
synów. Żył jednak samotaie, gdyż ciągłe były 
niesnaski w rodzinie. W tych dniach w nocy 
sąsiedzi usłyszeli nagle wołania o pomoc. Gdy 
wpadli do jego domostwa, znaleźli go leżącego 
na podłodze w kałuży krwi, z poderżniętem 
gardłem, W pierwszej chwili sądzono, że to 
samobójstwo, przekonano się jednak wkrótce, 
że dokonano mordu. Komisya sądowa zuaiazła 
zakrwawioną brzytwę i duży scyzoryk. Zona i 
synowie twierdzili, że nie nie wiedzieli o tym 
strasznym mordzie. Jeden z synów jednak, 21- 
letni Franciszek Kuba niedawno pobił ojca tak 
okropnie, że mu złamał dwa żebra. Podejrze­
nie zatem padło na uiego. Przy odbytej rewi- 
zyi stwierdzono, że ma pokaleczone i podrapa­
ne ręce, a prócz tego ślady krwi na koszuli i 
ubraniu. Wkońeu przyznał się on do zbrodni. 
Zabił ojca z zemsty za to, że go ojciec zaskar­
żył do sądu za pobicie.

— M atkobójstw o. W okolicy Nabrezi- 
ny znaleziono zwłoki młodego człowieka, w któ­
rych rozpoznano Koblitza, matkobójcę z Pragi. 
Zbrodniarz sam sobie wymierzył sprawiedliwość.

— Nowe źród ło  lecznicze n a  Wę­
grzech. W Szentes, podczas kopania studni, 
natrafiono na obfite źródło o własnościach le­
czniczych, podobnych do wód marienbadzkich.

— P o jed y n ek  n a  pałasze. W Buda­
peszcie odbył się onegdaj pojedynek na pałasze 
z powodu polemiki dziennikarskiej między Ja­
nem hr. Hadikiem, członkiem Izby magnatów, 
a posłem do Sejmu węgierskiego Franciszkiem 
Barczay. Barczay odniósł ranę na prawem ra­
mieniu i ma nos skaleczony. Przeciwnicy roz­
stali się bez pojednania.

— K u ro p a tw i deszcz. W Yeszprim, na 
Węgrzech, przeciągały onegdaj przez miasto 
wśród mgły ogromne stada kuropatw. Lampy 
łukowe tak olśniły ptaki, że spadały masami 
na ulice, przechodnie rękami je zbierali.

— W yrw ał m u języ k ... W Szegedinie 
zdarzył się niesłychany wypadek. Rzemieślnik 
Yincze upił się i wszczął kłótnię, a następnie 
bójkę z żoną swego sąsiada Pawła Bekefi. Be- 
kefi przybiegł swej żonie na pomoo, rzucił się 
na Vincz& i z wściekłości wyrwał mu cały 
język. Yincze w kilka godzin później zmarł.

— Coraz gorzej ! Głos Wileński do­
nosi : „W Wilnie monopol handlu artykułów 
szkolnych, papieru i materyałów .piśmiennych 
został nadany przez władzę szkolną rossyjskie- 
rau sklepowi Kowaluka, w ten sposób, że wy­
magają od uczniów szkół rządowyeh, aby ku­
powali kajety i inne potrzeby szkolne, wyłą­
cznie u p. Kowaluka.

Skutkiem tego bojkotu firm nierossyjskieb, 
przeprowadzonego przez władzę szkolną, p. 
Ejdukiewicz, właściciel składu materyałów pi­
śmiennych, postanowił swój sklep zwinąć i już 
przystąpił do likwidacyi.

Niedopuszczani do posad rządowych, szu­
kaliśmy nieraz zajęcia i kawałka chleba, biorąc 
się do handlu, ale teraz i. w tej gałęzi zarob­
kowania zaczynają utrudniać nam egzystencję 
nacyonaliści rossyjscy, obdarzeni przywilejami".

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  na
nauczycieli (lki) szkół ludowych pospolitych 
przed Komisją egzaminacyjną w Bochni złożyli 
w październiku b. r.: Ignaoy Barys, Marya 
Drzewicka, Stanisława Fuksówa, Stanisława 
Gnoińska, Marya Górkówna, Antoni Górszczyk, 
Kazimierz Kosiński, Helena Kosturkiewiczówna. 
Karol Kuszlik, Stanisława Porębska, Stanisława 
Sarzyńska, Wanda Skiminówna, Franciszek Sko- 
czeń (bardzo dobrze), Feliks Trybuła, Janina 
Zajcbowska (bardzo dobrze).

§ Ś m i e r t e l n e  p o p a r z e n i e  d wu
osób.  Z Liska donoszą nam: Dnia 11 b. m 
zapaliły się w domu pod nr. 397 w Nisku, 
przypadkowo konopie na piecu, na którym 
spał 4-letni Tomasz Kowal. Babka jego, Kata­
rzyna Kowalowa, siedmdziesięcioletnia staru­
szka, chciała ratawać dziecko, leoz zajęło się 
na niej ubranie i wskutek poparzenia po
1 godzinie zmarła. Chłopiec padł również ofiarą 
ognia.

§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h .  Dnia_ 11 
b. m. w nocy wybuchł pożar w gminie Żół- 
tańcach powiatu żółkiewskiego i zniszczył trzy 
budynki gospodarcze, wartości około 600 kor. 
W płomieniach zginęła włościanka Matrona Za- 
jącowa, która weszła do palącego się chlewu, 
chcąc wypędzić z uiego bezrogi.

§ O f i a r a  wó d k i .  Z Doliny donoszą: 
W tych dniach nad wieczorem znaleziono w 
kanale prowadzącym do Mizunki zwłoki Mi­
chała Geby z Mizunia starego. Wedle wyniku

dotychczas przeprowadzonych dochodzeń, zdaje 
się, że denat w nocy wracając w stanie pod­
pitym, wpadł do wody i utopił się.

§ Ś m i e r ć  p od  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Z Tarnowa douoszą nam : Dnia 16 b, m., o 
godz. 8 wieczorem, pociąg pospieszny nr. 4, 
zdążający ze Lwowa do Krakowa najechał przy 
wjeździe do stacyi Tarnowa na robotnika Szy­
mona Kusę, idącego w stanie nietrzeźwym wzdłuż 
toru Kolejowego. Kusa zginął na miejscu.

§ P r z y d u s z o n y  na  ś m i e r ć  wozem.  
Dnia 10 b. m. zwoził gospodarz Dmytro Gi- 
biak z Doro3zowa wielkiego, powiatu żółkiew­
skiego, kartofle z pola. Z przyczyny lichej drogi 
wywrócił się wóz naładowany kartoflami i przy­
gniótł swym ciężarem, Giblaka, który poniósł 
śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* R ę k o p i s  Mo z a r t a .  W Ameryce od­
naleziono rękopis Mozarta, znajdujący się nie­
gdyś w posiadaniu Zygmunta Thalberga, pó­
źniej zaś uważauy za zaginiony. Cenny ten 
rękopis tworzy sześć pożółkłych arkuszy, z któ­
rych pierwszy nosi, obcą ręką wypisany, tytuł: 
„Aria Gonservati fedele — Soprano, 2 Yiolini, 
Yiola e Basso — di Wolfgango Mozart". Na od­
wrotnej stronie arkusza poświadczają Abbe Stadt- 
ler i Aloys Fuchs autentyczność skryptu (roku 
1832), która okazała się wyższą nad wąt­
pliwość przy porównaniu z rękopisem Mozarta 
z tych samych czasów. Odnaleziony skrypt jest 
jednym z najstarszych, jakie istnieją. Nosi on 
datę r. 1766. Jest to arya, którą Mozart skom­
ponował w Hadze dla księżniczki Weilburg, a 
niezwykle staranna korekta każe przypuszczać, 
iż był to egzemplarz dedykacyjny. Autograf teu 
znajdował się przez pewien czas u Eugeniusza 
Chavoreya w Paryżu, który prawdopodobnie o 
trzymał go w puśclźnie po Thalbergu.

* W y p a d e k  k o l e j o wy .  Z Neustadt 
donoszą: W Lachen na tamtejszym dworcu ko­
lejowym zdarzyło się onegdaj wielkie nieszczę­
ście. Gdy z pola wzlotów publiczność wracała 
przez tor kolejowy, nadjechał nagle pociąg oso­
bowy pod którego kołami zginęło sześć osób.

* R o s s y j s k a e k s p e d y c y a  p o l a r n a  
Z Archangielska donoszą, że położenie poru­
cznika Sedowa, który na statku „Foka" przed­
sięwziął podróż do bieguna— jest rozpaczliwe. 
Sedow wyjechawszy z Archangielska 27 sierpnia, 
udał się do Nowej^Ziemi, by zaopatrzyć się w 
wodę. Fo przebyciu szalonej burzy na pełnem 
morzu, dopłynął do Krestowaja Guba, gdzie po­
zbył się pięciu chorych marynarzy.

W połowie września pojechał Sedow do 
Ziemi Franciszka Józefa. Z uwagi jeduak, że 
"„Foka" ma bardzo mały zapas węgla, wątpli­
we jest, by statek mógł wrócić do Archan­
gielska. Niema bowiem wśród załogi nikogo, 
który umiał by obchodzić się z żaglami.

* Za o s z u s t w o  i s p r z e n i e w i e r z e ­
n i e  uwięziono w Paryżu Klemensa barona Ra- 
dowitza, bratanka b. niemieckiego ambasadora. 
Liczy on lat 30. Służył w wojsku niemieckiem, 
z którego wystąpił chcąc się ożenić z aktorką. 
Następnie naturaiizował się na Węgrzech i w 
przeciągu kilku lat przetrwonił 7 milionów ko­
ron. Po śmierci żony prowadził życie hulaszcze 
i utrzymywał stosunki z kokotami. U pewnego 
jubilera wyłndził klejnoty, przedstawiając mu 
sfałszowany testament swego dziadka.

* P o j e d y n e k  a u t o r a  z k r y t y k i e m  
Znany autor dramatyczny Weber, którego lekkie 
komedye i farsę, pisany na spółkę z Hennecpiinem, 
znane są i we Lwowie, pojedynkował się w 
Paryżu przed kilku dniami z krytykiem teatral­
nym Blumem. Weber został ciężko ranny w 
brzuch Jest on współautorem „Bębna", który 
był grany i na naszej scenie.

* P r z y g o d a  car a .  W Spalę zdarzyć 
się miał w tych dniach następujący wypadek: 
Car w ubraniu cywilnem wyszedł na spacer. 
Natknął się niebawem na rewirowego XII, cyr­
kułu Śląskiego, który stał na posterunku. Re­
wirowy ujrzawszy niepokaźuie prezentującego 
się oara, powziął podejrzenie, że ma przed sobą 
jakiegoś niebezpiecznego osobnika, nie mógł bo­
wiem sobie wyobrazić iżby car mógł chodzić 
bez munduru. Zapytał tedy obcesowo cara „Czewo 
szlajeszcia?" (po co się włóczysz), „Pokaźy pa- 
sport". Oczywiście car pasportu nie miał. Wy­
biegła jednak natychmiast pałacowa ochrana i 
osobliwa ta sytuacya się wyjaśniła. Co stało się 
% rewirowym, niewiadomo. Faktem jednak jest, 
że Skałłon tego samego dnia został wezwany 
do Spały.

* P o ż a r  na  d w o r c u  w Gr azu.  Przed­
wczoraj wieczorem wybuchł pożar na dworcu 
kolei państwowej w Grazu, przyczem padło 
ofiarą płomieni 1 i .000 kilg. nafty, Magazyny 
kolejowe były w wielkiein niebezpieczeństwie. 
Pożar był tak silny, że progi kolejowe zaczęły 
się już palić, a szyny były rozpalone do czer- 
wności. Z wielką trudnością zdołano ogień stłu­
mić. Przesyłka nafty nadeszła z Preszburga i 
była przeznaczona dla Marburga.

* W y p a d e k  a u t o m o b i l o w y .  Z Ber­
lina donoszą! W Lindeberg wydarzył się one­
gdaj wypadek automobilowy, który pociągnął 
za sobą śmierć jednej osoby i kalectwo innych.

Dyrektor fabryki Rehfeld wyjechał na spacer 
automobilem w towarzystwie swej matki, ku- 
oyuki i jednego ze znajomych. W powrocie, 
gdy automobil w szalonym pędzie przejeżdżał 
przez most, wpadł na baryerę, potrącił o ka­
mień, wywrócił się i spadł w dół. Matka dy­
rektora poniosła śmierć na miejscu, a Rebfeld, 
siostrzenica jego i znajomy Rehfelda odnieśli 
ciężkie rany.

* Po ś m i e r c i  mi k a d a ,  Następstwa 
śmierci mikada okazały się fatalnemi dla leka­
rza nadwornego, który go leczył podczas osta­
tniej choroby. Oto w Tokio krąży odezwa, opa­
trzona wielu tysiącami, podpisów, a wzywająca 
lekarza do wykonania na sobie harakiri. Odezwa 
grozi, że jeżeli nie odbierze sobie życia, zosta­
nie zbojkotowany i okryje się wieczną hańbą. 
Lekarz przerażony tern żądaniem, tłumaczy się, 
że względy etykiety nie pozwoliły badać cho­
rego. Mimo to agitacja za harakiri nie ustaje,..

Gdyby tak każdy lekarz po śmierci pa- 
cyenta miał obowiązek brzuch sobie rozpruć — 
niebawem nie stałoby już lekarzy r.a świecie.

* O bfity  p o ł ó w  ś l edz i .  Z miejsco­
wości Ahlbeck nad Bałtykiem donoszą: Połów 
śledzi rozpoczął się tutaj. Dotychczas był on 
tak obfity, że poszczególne łodzie po jednora- 
zowem zarzuceniu sieci, przywoziły na ląd po 
600 „wallów" śledzi, to jest po 48.000 sztuk. 
Pewien rybak musiał swoją sieć rozciąć ua 4 
części, iuaezej bowiem nie byłby ua łódź wy­
dobył połowu. Śledzie, poławiane tutaj, nazy­
wają się „przybrzeżuemi" i są mniejsze od śle­
dzi „morskich". Oczywiście, wobec tak obfitego 
połowu cena śledzi obiżyła się znacznie i wy­
nosi na miejscu 15 fenigów za 1 „wali", czyli 
80 sztuk. Może więc wobec powszechnej i co­
raz więcej wzmagającej się drożyzny przynaj­
mniej śledzie potanieją; i staną się pociechą 
dla zgnębionych konsumentów.

^  W i e l k o ś ć  k r o p e l  d e s z c z o w y c h  
Znany w nauce meteorolog angielski Spencer 
C. Russell zajmuje się od dwóch lat umiejętnem 
badapiem wielkości kropel deszczowych. W tym 
celu zmierzył średnicę 885 kropel deszczowych 
spadłych w różnych czasach. Z pomiarów jego 
pokazuje się, że najwięcej 257 (29u/0) kropel 
ma średnioę 2 milimetrów, po niob idą 222 
(25°) krople o średnicy 3 mm. Kropel o średnicy 
milimetra było 175 (20°), o średnicy mniej niż 
milimetr 107 (12°/0). Krople większe są stosun­
kowo rzadkie. I tak kropel o średnicy 4 mm. 
było 73 (czyli 8 ° 0), o średnicy 5 mm. 44 kropel 
(5'(’„)> 0 średuiey 6 mm. nawet nieco mniej niż 
l°/a. Z codziennego prawie doświadczenia wia­
domo, iż deszcz rozpoczyna się bardzo często 
od wielkich, alo rzadkich kropel, które wkrótce 
ustępują miejsca drobnym, ale gęstym.

T eodor P o ila k . „Yalse lento" na forte­
pian. Eleganckie, salonowe utwory cenionego 
naszego pianisty i pedagoga znane są i rozpo­
wszechnione, niektóre saś uzyskały nawet wiel­
ką popularność, jak n. p. pierwsza mazurka. 
„Vals8 leute" ma wszelkie dane do takiej sa­
mej popularności, ma piękną, łatwo w ucho 
wpadającą melodyą, napisany fortepianowo do­
skonale i nietrudno, jest zatem pożądanym na­
bytkiem w skąpej bardzo naszej literaturze for­
tepianowej lżejszej, t zw. salonowej, w której 
obok Pollaka wymienić można zaledwie kilka 
nazwisk.

E. Walter.

(z. s.) B ib lio teka Pow szechna, wyda­
wana przez złoczo wskiego księgarza-nakładcę 
Wilhelma Zukerkandla, liczy obecnie dziewięć­
set dwadzieścia tomików, wypełnionych prze­
ważnie cennymi utworami literatury polskiej i 
obcej. Cieszy się ona zasłużonem, a niezwy- 
kłem u nas powodzeniem, popularyzuje bowiem 
w tanich, a jednak starannych ©dycyaeh dzieła 
zuakomitych pisarzy dawniejszych i równocze­
śnie zaznajamia szerokie koła czytelników z no- 
wemi prądami plśmiennictw europejskich. Dość 
przejrzeć ostatnie tomy, aby się o tern przeko- 
uać. Do kategoryi pierwszych, stanowiących 
ozdobę literatury ojozystej, zaliezrć należy: cu­
dną „Rozmowę z matką Makryną" Juliusza Sło­
wackiego, nieprzemijające posiadające znaczenie 
„Śpiewy historyczne" J. U. Niemcewicza, słu­
sznie wznowiony „Wiek Kazimierza Wielkiego" 
Karola Szajnochy, właściwie w czasach odro­
dzenia powieści historycznej przypomniany mło­
demu pokoleniu „Zaporożec" Henryka Rzewu­
skiego, wdzięczny obrazek „Szpieg", będący po­
niekąd jedną z ilustracyjnych kart do dziejów 
sotnej rocznicy urodziu J. I. Kraszewskiego, 
wreszcie z rzeczy teatralnych tak wybitne u- 
twory jak: „Panna mężatka" Korzeniowskiego, 
„Co tu kłopotu" Fredry i „Kasper Karliński" 
Syrokomli.

W dziale cudzoziemskim znajdujemy: 
„Koryolana" Szekspira, „Oblubienicę z Messy- 
ny“ Schillera, „Uriela Akostę" Gutzkowa, śli­
czne i sercom naszym miłe „Listy o Polsce" 
Bornego, pełne humoru opowiadania Alfonsa 
Daudeta o czynach „Tartarina z Taraskonu" i 
w poprawnym przekładzie podaną pyszną sa­



tyrę Mikołaja Gogola „Swaty". Nowsza obca 
literatura reprezentowaną jest przez: Bjornstjer- 
na Bjorsona „Nowy system", Knata Hamsuna 
„Pan", Augusta Strindberga „Koledzy", Ga­
bryela d’Annunzio „Urszula" i Lwa Tołstoja 
„Żywy trup". W końcu zwrócić należy uwagę 
na interesujący przyczynek krytyczny do kisto- 
ryi piśmiennictwa polskiego w XIX. wieku, 
jaki stanowi monografia prof. A. MazaDOwskie- 
go. poświęcona charakterystyce talentu Maryi 
Konopnickiej. Jak widzimy „Biblioteka po- 
wszechna"* rozwijająca się pomyślnie pod umie- 
jętnem kierownictwem prof. dra Alberta Zip- 
pera, zdobywa uznanie i popyt utworami, po­
siadającymi rzeczywistą wartość.

Z te a tru  m iejsk iego  donoszą : Premie­
ra efektownej sztuki Henryka Kistemaeckersa 
p. t. „Szpieg", która stanowiła najwybitniejszą 
atrakcyę ubiegłego sezonu teatralnego w Pary­
żu, gdzie graną była p. t. „La Flambe^" oko­
ło 200 razy z rzędu, odbędzie się w poniedzia­
łek 21 b. m. Główne role w tej niezwykle in­
teresującej sztuce, zalecającej się zarówno efe­
ktowną treścią, jak i mistrzowską formą sceni­
czną, odtworzą pp.: Siemaszkowa, Żelazowski i 
Feldman. — W kołach teatralnych wróżą sztu­
ce Kistemaeckersa niepospolity sukces sce­
niczny.

Bezpośrednio po „Szpiegu" w piątek 25
b. m. ukaże się pierwsza komedya z zapowie­
dzianego cyklu Molierowskiego, mianowicie: 
„Geórges Dandin" z Feldmanem w tytułowej 
roli. Przedstawienie tej wybornej ł pełnej hu­
moru komedyi, rozpocznie się wyjątkowo o go­
dzinie 5 po południu ze względu na odbyć się 
mający w tym dniu wieczorem koncert Ursula. 
„Dandina" poprzedzi wesoła jednoaktówka „Mał­
żeństwo z musu". Obie komedye grane będą 
w nowym świetnym przekładzie Tad. Żeleń­
skiego (Boya). __________

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie*

W piątek, 18 października „Wawrzyny", 
dramat. — W sobotę, 19 października, o godz. 
pół do 4 dla młodzieży szkolnej „Marya Stuart", 
dramat historyczny; o godz. pół do 8 wieczo­
rem „Kuglarz", opera. — W niedzielę, 20 
października o godz. pół do 4 po poł. „W go­
łębniku", komedya; o godz. pół do 8 wieczo­
rem „Cnotliwa Żuzanna", operetka. — W po­
niedziałek, 21 października po raz pierwszy 
(nowośó) „Szpieg", sztuka w B aktach Henry­
ka Kistemaeckersa. Abonament Nr. 7. — We 
wtorek. października „Kuglarz", opera. — 
We środę, 28 października „Szpieg", sztuka. — 
We czwartek. 24 października „Kuglarz", ope 
rai — w  piątek, 25 października, z powodu 
koncertu Urlusa, wyjątkowo o godz. 5 po po­
łudniu po raz pierwszy „Grzegorz Dandin czyli 
mąż pognębiony", komedya w 8 aktach Molie­
ra; przekład Tad. Żeleńskiego, z Ford. Feldma­
nem w roli tytułowej; o godz. 8C5 wieczorem 
koncert J. Urlusa, tenora opery lipskiej.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie,

W Sobotę, 19 „Bęben", komedya. — W nie­
dzielę, 20 października o godzinie 3.30 po po­
łudniu „Kokieta, gra i wino", komedya. — 
W niedzielę, 2-0 października o godzinie 7'30 
wieczorem „Bęben", komedya. — W Poniedzia­
łek, 21 października „Pe.er Gynt", poemat dra­
matyczny.

Kongresy naukowe w Rzymie.
R zym , d. 14 października 1912.

I.
Szczęk oręża, rozlegający się w pobliżu 

Włoch, niezmiernie ważne, żywotnych inte­
resów Italii dotykające wypadki polityczne, 
rozgrywające się codziennie, niemal co go­
dzina, pochłaniają całkowicie prawie uwagę 
szerokiego ogółu mieszkańców Rzymu. Dzien­
niki, przynoszące świeże wiadomości o za­
warciu pokoju w Ouchy lub o niespodzianych 
tryumfach Czarnogóry nad Turkami, czytane 
są na ulicach, miejscach publicznych, w wo­
zach tramwsyowych z żarliwością i objawami 
uczuć przeróżnych, o jakich nasi czytelnicy ga­
zet wyobrażenia nie mają. Czytają tu, a raczej 
pochłaniają dzienniki dosłownie wszyscy: i 
świeccy i duchowni, nia wyjmując zakonni­
ków, kupcy, robotnicy i posługacze. Widzia­
łem wśród najżywszego ruchu na Biazza Ve- 
nezia siedzącą na krawędzi chodnika robo­
tnicę ubogą jedną ręką podającą niemowlę­
ciu pierś do ssania, w drugiej trzymającą 
najświeższy numer Giornale d ’Ita lia  i wy- 
czytującą z niego wiadomości polityczne!

Jeden tylko świat naukowTy zdała się 
trzyma od tej ogłuszającej wrzawy życia co­
dziennego. Dowodzą tego liczne kongresy na- ; 
ukowe, obradujące obecnie w Rzymie, liczące ' 
setki uczestników, roztrząsa ąee żywo zaga j 
dnienia naukowe wagi pierwszorzędnej. Nie­
które z nich, nie pozbawione interesu ogól­

nego, warte są, by wiadomość o nich doszła 
do ogółu i naszych czytelników.

Międzynarodowy k o n g r e s  a r c h e o l o ­
g i c z n y  otwarto z wielką uroczystością 9 
października w Campidoglio w sali Horacyu- 
szów i feuryacyuszów (la sala degli Oriazi e 
Ouriazijr Otworzył go mową powitalną pre­
zydent miasta Rzymu N a t h a n  podnosząc, 
że Rzym, to ideaina ojczyzna anheologćw, 
centrum prawdziwe i nieśmiertelne ich stu- 
dyów i badań,

Z niezmiernym zapałem i burzą okla­
sków przyjmowano następnie mowę przedsta­
wiciela Grecyi, słynnego bizantynisty, profe­
sora L a  m b r o s a  z Aten.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  w długi ej i uczo­
nej mowie wskazywał na obfity plon nowych 
wykopalisk, przedewszystkiern na Forum Ro­
manom, na wzgórzu Palatyńskiem, okcło term 
Karakalli, Forum Nerwy i innych. Przecho­
dząc do czasów najnowszych, od dawnych, 
przeprowadziwszy zbyt śmiałą może paralelę 
między męstwem starych Rzymian a ich pra­
wnukami, zdobywającymi sobie obecnie wa­
wrzyny „w' odległej Libii", tak kończył mi­
nister Swe przemówienie: „W imieniu Jego 
Królewskiej Mości, którego mam honor na 
tem miejscu reprezentować i na jego wy­
raźne polecenie, dziękuję panom serdecznie, 
że raczyliście przybyć do naszego miasta w 
d n i u  d z i s i e j s z y m  t a k  w a ż n y m  i p a ­
m i ę t n y m  d l a  h i s t o r y i  E u r o p y .  Rząd 
włoski śledzić będzie z żywem zajęciem, wa­
sze obrady!"

Po mowie ministra odczytano telegra­
my powitalne od króla włoskiego i księcia 
greckiego Konstantego.

Wieczorem w dniu otwarcia kongresu 
odbyło się na cześć uczestników kongresu u 
ministra spraw zagranicznych wspaniałe przy­
jęcie.

Porządek dzienny obrad kongresu ar 
cheologicznego bardzo jest obfity i zajmujący: 
w dwunastu sekcyaeh, które pracują w ob­
szernych salach Uniwersytetu (Sapienza) wy­
stępują z referatami najznakomitsi archeolo­
gowie świata.. Referaty wygłaszane są prze­
ważnie w języku włoskim, są jednak także 
liczne wykłady w języku angielskim, francu­
skim i niemieckim. Z Polaków zgłosił wy­
kład w sekcyi I., poświęconej archeologii 
przedhistorycznej, prof. Uniwersytetu lwow­
skiego dr. Karol H a d a c z e k .  Tematem re­
feratu naszego badacza jest „kultura neolity­
czna naczyń malowanych świeżo odkopanych 
w Galicyi wschodniej".

Po zamknięciu kongresu, które nastąpi 
we wtorek, dnia 16 b. m„ projektowana j>-st 
wycieczka uczestników do Neapolu i Pompei.

Dr. F r. Majchrowicz.

GOSPODARSTWO I H E L .
S tan  B anku  austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,379.54u.000 -koron, 
(roniej o 37,573.000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1.571,825.000 koron (mniej o 1.281 000 
koron), portfel wekslowy 992,111 000 koron 
(mniej o 25,277.700 koron), lombard papie­
rów 168,163.000 koron, (więcej o 3,674.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne
236,825.000 koron (więcej o 15,345.000 ko­
ron) banknoty wolne od podatków 207,70.9000 
koron (mniej o 36.292).

OSTATNIA POCZTA.
=  Wczoraj przed południem pod prze­

wodnictwem p. Germana, w obecności szefa 
sekcyi bar. Friesa, odbyło się w Wiedniu po­
siedzenie komisyi regulaminowej I z b y  p o ­
s ł ó w.  W dyskusyi szczegółowej załatwiono 
32 paragrafów.

Dziś komisya obraduje od godziny 10
rano.

— Ankieta komisyi popierania r e f o r m  
a d  m i s t r  a c y j  ny  ch w sprawie życzeń in­
teresowanych kół ludności co do reformy 
administracyi wewnętrznej odbędzie się od 
21—29 b, iu, i od 4 —9 listopada w wielkiej 
sali wiedeńskiego gremium kupieckiego.' Do 
komitetu kierującego tą ankietą, należy b, 
szef seksyi, dr. Seweryn Knioziołucki.

=  W sprawie w y w ł a s z c z e n i a  odbę­
dzie się w Gnieźnie d. 2"’ b. m. wiec, zwo­
łany przez adwokata Antoniego Karpińskie­
go, jako prezesa komitetu wyborczego w po­
wiecie gnieźnieńskim.

=  Z Teheranu donoszą: Ilość wojsk, 
które Rossya wysłać zamierza do Asserbei- 
dżan w Persyi, wynosi 3000. ,W kołach po­
informowanych sądzą, że wysłanie tych wojsk 
ma nastąpić nie ze względu na niepokoje we­
wnątrz kraju, lecz, że wpłynęło na to prze­
silenie bałkańskie. Wojska te będą miały za 
cel nie dopuścić, aby Turcy przekroczyli gra­
nicę perską i wtargnęli na terytoryum perskie.

— Z Szangaju nadchodzi wiadomość, 
że D a l aj L a m a  zerwał traktat z Chinami 
i kazał uwięzić reprezentantów chińskich.

K raków , 18 października. Do dziś za­
pisało się na Uniwersytet krakowski 2955 
słuchaczy i słuchaczek. W roku zeszłym 
w tym samym czasie liczba ich wynosiła 
2731.

K raków , 18 października. W dniach 
od 7 do 11 listopada toczyć się będzie po­
nownie rozprawa o nadużycia w sprawie bi­
letów kolejo-ych. W poprzedniej rozprawie 
adwokaci w liczbie dziewięciu złożyli obronę. 
Obecnie ci sami adwokaci znowu podjęli się 
obrony.

K raków , 18 października. Przed kilku 
dniami aresztowano tu 22-letnią Florentynę 
Siemiątkowską z Warszawy Znaleziono przy 
niej dowody, źe przybyła w celu szpiego­
stwa do Krakowa. Między innerai znaleziono 
adresy kilku osób, które miały udzielać in- 
formacyj, oraz znaleziono dowód, źe Siemiąt­
kowska wyaonała zlecenie pewnego wyższego 
oficera rossyjskiego w Warszawie. Podobno 
należy ona do grona kobiet, używanych w 
ostatnim czasie do przewożenia instrukcyj 
dla szpiegów z Królestwa Polskiego do Kra­
kowa, oraz raportów i materyałów szpiegow­
skich z Krakowa do Królestwa.

K raków , 18 października. Dziś rozpo­
częła się rozprawa w sprawie katastrofy ko- 
leiowej w Trzebini. Przesłuchano dotąd dwu 
obwinionych, którzy wypierają się winy.

P ro g n o za  n a  jutro.
W iedeń, 18 października. Prognoza na 19 

października 1912. W G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j :  Przeważnie pochmurno, czasem opa­
dy, ciepłota spada, północno-zachodni m ier­
ny wiatr

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
później zachmurzenie zmniejsza się, niepe­
wnie, ciepłota spada, zachoodni mierny wiatr.

W iedeń, 18 października. Jak Militci- 
rische Corr. donosi, rotmistrz w 7 p. dra­
gonów Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek 
Józef w uznaniu Jego znakomitej służby o- 
trzymał od Najj. Pana wojskowy krzyż za­
sługi na czerwonej wstędze.

W iedeń, 18 października. Ministerstwo 
kolejowe zezwoliło inżynierowi Izydorowi 
Stella Sawickiemu we Lwowie, właścicielom 
dóbr Wincentemu Skarbek Kruszewskiemu i 
Eustachemu Scibor Rylskiemu, oraz inżynie­
rowi Wilhelmowi Schaeferowi we Lwowie 
na przedsięwzięcie technicznych robót przed­
wstępnych na przeciąg jednego roku na ko­
lej lokalną normalno-torową z Sokala do 
granicy albo przez Konotopy, Chorobrów i 
Uhiynów, albo przez Opulsko, Chorobrów i 
Waręż,

P oznań , 18 października. (Tel. pry w.). 
W Gnieźnie podczas robót ziemnych natra­
fiono na wielkie złomy ścian i krużganków. 
Kamienie i cegły są olbrzymiej wielkości. — 
Przypuszczają, że są to fundamenty dawne­
go Zamku królewskiego.

W arszaw a, 18 października, (Tel.pryw .). 
Kuryer Warszatcski donosi: Wczoraj wie­
czorem w Kijowie tłutn liczący kilka tysięcy 
osób, przyprowadziwszy na dworzec kolejowy 
rezerwistów bułgarskich, udających się do oj­
czyzny, powybijał szyby w konsulacie austro- 
węgierskim. Aresztowano 5 osób.

W ilno , 18 października. (Tel. pryw.). 
Sprawa o zamach panny Narbuttównej na 
życie Waldemara hr. Tyszkiewicza będzie roz­
patrywana przez sąd d. 23 listopada.

P e te rsb u rg , 18 października. (Tel. pr.). 
Komisarz policyi jednego z tutejszych cyrku­
łów w przystępie nagłego obłędu dokonał w 
towarzystwie policyi rewizyi we własnem 
mieszkaniu i w sąsiedniej herbaciarni. Wszedł 
na poddasze na IV. piętrze i kazał policyi 
strzeiać. Po powrocie do biura cyrkułu ubez- 
władniono go. Podobno stracił on zmysły z 
obawy, że będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności przez rewizyę senatora Zajączkow­
skiego, delegowanego do zbadania działalno­
ści policyi petersburskiej.

P e te rsb u rg , 18 października. (Tel. pr.). 
W senacie rządzącym rozważana jest skarga 
hrabiny Tołstojowej ua m inistra oświaty, 
który nie uznał za możliwe wydania jej prze­
chowywanych w Muzeum historycznem w Mo­
skwie rękopisów Lwa hr. Tołstoja, stanowią­
cych zdaniem ministra własność państwa.

Spczzia, 18 października. Prof. Fuchs 
dokonał wczoraj na Marconim wyłuszczenia 
prawego oka. Marconi ma się dobrze.

P a ry ż , 18 października. Bank francu­
ski podwyższył dyskont z 3 na 3 13 prc. i

Stopę procentową lombardu pozostawił na 4 
procent.

Na Bałkanach.
Sofia, 18 października, Król odczytał 

manifest wczoraj o godzinie 7 wieczorem w 
głównej kwaterze.

Sofia, 18 października. Dziś przed po­
łudniem odbyły się w całym kraju nabożeń­
stwa na intencyę zwycięstw bułgarskich. 
W Sofii udała się królowa do katedry na 
Te Deum. Wzdłuż całej drogi tłum zgotował 
jej owacyę. Katedra i plac przed cerkwią 
były szczelnie zapełnione ludźmi. W nabo­
żeństwie wzięli udział między innymi mini­
strowie, posłowie Grecyi i Serbii i macedoń­
scy ochotnicy, którzy urządzili ent-uzy as tyczną 
owacyę. W mieście ruch ożywiony, po uli- 
cich pilnie czytają manifest, rozlepiony na 
murach miasta.

Solin, 18 października. Rząd polecił po­
słowi bułgarskiemu w Konstantynopolu, by 
oświadczył Porcie, że wobec odmówienia od­
powiedzi na równobrzmiącą notę państw bał­
kańskich, wobec zatrzymania amuuicyi serb­
skiej i okrętów greckich, wobec licznych 
starć granicznych i zerwania stosunków dy­
plomatycznych rząd bułgarski ku swemu ubo­
lewaniu musiał chwycić broń, składając całą 
odpowiedzią nośó na rząd ottomański. Ró­
wnież rząd polecił posłowi, by oświadczył 
Porcie, że obywatele tureccy, mieszkający w 
Bułgaryi, mogą wyjechać, albo też mogą zo­
stać w kraju i mogą być pewni ochrony 
praw swoich.

B elgrad , 18 października. Król Piotr 
wyjechał dziś o 5 rano w towarzystwie ks. 
Jerzego, prezydenta ministrów Pasicza i szta­
bu do Niszu, Na dworcu zjawili się człon­
kowie rządu i Skupczyny, posłowie bułgarski 
i grecki, metropolita, dostojnicy i liczna pu­
bliczność. Po k.rótkiem cercie król pożegnał 
się słowami: „Udaję się do mojej walecznej 
armii w nadziei zwycięskiego powrotu". Ze­
brani wołali: „Oby to było wolą Boga". Me­
tropolita udziel ł królowi błogosławieństwa. 
Wśród okrzyków „Żiwio"! pociąg ruszył.

A teny, 18 października. (Ag. Ateńska). 
Pierwsza wypowiedziała Turcyi wojnę Ser­
bia, za nią poszła Brłgarya. Ponieważ Gre- 
cya nie chciała odłączyć się od swych soju­
szników, przeto poleciła posłowi swemu w 
Konstantynopolu, aby natychmiast wypowie­
dział Porcie wojnę, a zarazem przesiała 
sprzymierzonym narodom braterskie pozdro­
wienie.

K onstan tynopo l, 18 października. (Te­
legram nadany wczoraj o godzinie 11 m. 10 
w nocy). Armia turecka otrzymała rozkaz 
rozpoczęcia kroków zaczepnych przeciw Serbii 
i Bułgaryi.

K onstan tynopo l, 18 października. Ró­
wnocześnie z podpisaniem preliminarzy po­
kojowych ogłoszono amnestyę dla Said Idrisa. 
Dziennik urzędowy ogłasza też autonomię Try- 
politanii i inne punkty, umówione między 
Włochami a Turcyą co do Trypołisu.

T elegrafow any ko ra  . w iedeński.

W iedeń, 18 października 1912, Zamknig- 
eie giełdy (SoMusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu, kredyto­
wego 607'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 792 —, Akcye Angiobanku 
316 75, Akcye Unionbanku 5 7 4 — , Ak ••• ■ 
Landerbanku 482'—, Akcye Bankvćreiuu 
498 50, Akcye Bodencredit 1 1 5 1 —, Ak y e 
galicyjskiego Banku hipotecznego — ■— , 
Akeye . kolei państwowych 676 50, Akcye 
kolei Południowej 105 75, Akcye kolei Eii-V 
thai — , Akcye kolei Północnej 4760 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Alr-ya 
Alpiny 948 —, Akcye. Rirna Muranyi 714-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3449 —, 
Akcye Fabryki broni 1032'—, .Akcye Ture­
ckie tytoniowe 289—-, Akcye Galieyjsk<- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 742'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 84 45, Austryacka Renta ko­
ronowa 84-45. Węgierska Renta koronowa 
84 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 84 75, 4 prc, Listy r. , ku 
hipotecznego 88 50, 4 i pół pi - Ban­
ku hipotecznego 93 75, 5-p. Listy Banku 
hipotecznego — ---, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 8450, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 96-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 96 40, 4-prc. ' Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 85 —.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie 215'—, Marki 117-87, Rubel '255'—.
5-pre. Bcssyjska pożyczka z r, 1806 —•—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —-—. Skoda 733-—, Pożyczka miasta 
Krakowa IJOi? —•—, Galicyjski Bank ziem­
ski 98-—,

Odpowiedzialny redaktor:

i ń a m  K r e c h o w i e c k i .



P a p i e r  l i s t o w y
pod nazwą:

\ U

Należy żądae we wszystkich sklepach  
wyrobu jedynej w kraju fabryki:

P a p ieru  l is to w e g o
pod nazwą:

5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 
  - - -  - 1 8 6 3 — 1 91 3 .  • -

W
1 8 6 3 “  S .  Niemojowskieso i Ś k i  w e ! wowifi 1 8 6 3 “  Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mlkolasoka.

 i   Do nabycia w szędzie. □ □ □ □  Na żądanie cenniki franco.

P a p ier  l i s to w y
pod nazwą:

Esglaay, nlslry w wielkim
w y b o r z e

m m m i m B m m k w m m m

  T T

po stałych uwidocznionych cenach fabrycainyeh poleca firma:

lakób Geller L™’ p|ac Mar*acki ■■1fl<
W
1863“

Bundy podróżne, 
F ^ i t r s  m i a s t o w e  

w  w ie lk im  w yb orze .

N A D E S Ł A N E .
Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa

Speeyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
p ow róc iła  i ordynuje 11—12 i 3—4 po południu 

u l. Senatorska 11 I. p. te l. 494.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEI5ŁE“. 
Biuro dzienników, oagielloitska 3.

Bronisława Cudziewiczawa
w łaśc ic ie lk a  Iioncesywnowanego SALONU 
MÓD (Lwów, K ochanow skiego 5), p o ­
w róciw szy z K ry n icy , w ykonuje w szel­
k ie  ro b o ty  w z a -re s  n to d n ia rs tw a  w cho­
dzące po n a jta ń sz y c h  cenach , po leca jąc 
się w zględom  Ł askaw ej P . T. F u o li  

czności.

BILETY do wagonów sy ­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kole! Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
-  234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny: Stadthureau.

R a c i u m l L O W O ś ć .

P ie rw sz a  część  p o d rę c z n ik a  do n a u k i 
ra c h u n k o w o śc i ogólnej i p ań stw o w ej, 
o p ra c o w a n a  p rz ez  A. Ś cibo rsk iego  w e- 
d lu g  w y k ład ó w  n a  U n iw ersy tec ie  Klu- 
sik -O rzechow sk iego , sk ła d a ją c a  s ię  z 
31 zeszy łó w  w ra z  ze  sp isem , w y sz ła  
ju ż  z d ru k u . D ru g a  cz ę ść  w ychodzić  
będzie  b ez  p rze rw y , aż  do u k o ń c z e n ia  
całego dzie ła . T ak  p ie rw sz ą  część  w  
kom plecie , ja k  i zeszy ty  d rug iej części, 
zam aw iać  i n ab y w ać  m o ż n a  u  w y­
daw cy p. A le k sa n d ra  Ś ciborsk iego , ul.

C h o rąż czy z n a  1. 16 w e L w ow ie.

W yspiańskiego 13
(w y so k i parier).

3  p ok oje  z  kuchn ią , p rzed ­
p okojem , ła z ien k ą , sp iża r­
ką, lam pam i e lek tr y ezn em i  
i t . d. od 1 p aźd ziern ik a  

d o  w y n a j ę c i a .

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 18 października 4912.

Hrfcel Georg,-Ja. P p .: J. hr. Prasayński 
z Bct-syi, I. hr. Ososnowsfci z Szuosaisk: A. 
K&empfe z S^c-zek, W. Fedorowicz z Okna,
H. Prek z Łuki, W. Wiktor z Zarszyna. J. 
Wiktor z Znrszwns. F. Bie.-iudeeki z Firle- 
jowa, J. Bernstein z Kossyłuwiee

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 października 1912.

W aluta koronowa

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku galic. dla handlu i przera.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . . .

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gał. 4 ‘/s pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. i os
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/a pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1. 
Banku gai. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. . 
Zeraelny Bank hipoteczny Lwów . 
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza ennsya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41'/3 1..............................
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu hież.ąeego)

płacą żadają
•

>)
640— 650—

405— 410—

517— 527—

440— 450—

koron.
)

93*60 94*30

88*10
96—
S5—
96*50

88*80
96*70
85*70
97*20

96*50
97—

97-20
97-70

95— —*—

90*70

.85— 85*70

dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin 5 pr. . .
Komnn. Banku kraj. 41/,, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

' „ „ 4 pr. z r. 1908
') „ miasta Lwowa 4 pr. . .

n 4 pr. . .
„ „ Krakowa. . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
l00 marek niemieckien . . . .

96-20 96-90

93-50
84—
84-30
84-50
83-70

86-20
83-50

11-43 
19-22 

252—  
254-30 
117-90

94-20
84-70
85—
85-20 
84-40

86-90 
84-20

11-55
19-37

254—
255-50 
118-30

*) Kupony opłacają 17a°/o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
dnia 16 października 1912.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ...........................................84'—- -A 20
styczeń-lipiec..................................... 84-— 83-20

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień  ...................................... 86'85 87-05
kw iecień -październ ik .....................  86-95 87-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1540'— 1605—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 3 8 '-  450—
„ „ 1864 po 100 zł.........................612*— 624—
„ „ 1864 po 50 z ł..........................  3 1 0 -- 322—

B . D ług  państwa (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r....................................... 108 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................84'—

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za lOu zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. uik.

(ostempl. akcye)................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5s/< pr. (ostempl. akcye) . . . .

84—

104-10

106-50

84-30

84-65

428-75

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101 80 

w złocie za 200 zł. 5 p r . . 120-75 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r...........................  87 -25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r..............................87-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...................................... 84-25
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre......................... 93-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre......................... 94—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre......................... 93*60
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre. .̂...............94 —
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z . 1898, 4 pre ......................... 94—
Ko), półnoenej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  93-35
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 88-25

108-40

84*20

85—

105*10

107-50

85-30

85-6-5

430-75

103*50

88-25

88-75 

85-25

94-8-5

95—  

95—

94-60

95—  

95—

94-35
89-25

roku
płacąKoronowa waluta.

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej
1894 4 p r.......................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer 
gut) za 400 M. 4 p r..............................108

żądają 

85-50 86-50

109—

D, D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

Węgier za 100 zł. 4 pre. . . .
Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................

F . Inne publiczne pożyczki
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 lo 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

(ł. L isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ » „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4V2 pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/3 pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla G alicyiiLodom eryi 
, 41/2 pr. 51'/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4 '/„ p r.......................
Banku kr. obi. kol. żel. 571/.,1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ " „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  ........................  79-50 80-50

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884- za
200 złr. 4 pre..................................... 84-45 85-45

W eg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p re ....................................  112 50 113*50

103-95 103-15
83-60 83-80

408— 420—
197— 203—
28i — 293—

yjne.
84— 85—
87-50 -~—

zki.
99-60 100-60

85— 87—
85— 86—
%-40 97-40

_•_ _•_
91-50 101*50

212-50 215-50

listy dłużne

276— 288—
239*— 251—

96-75 97-7-5
98-70 99-70
84-75 85-75
90-75 91-75
96-20 97-20
9950 100-50
93-75 94-75
93-75 94-75
88-50 89-50

96— 97—

93-25 94-25
84-85 85-85
93-10 94-10
93-80 94-80

Koronowa waluta. płaeą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30’50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 483-— 495*—
Cl ary 40 złr. m. k...................  200—  215—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 67-— 73—
Czerwonego Krzyża austr.'Tow. 10 złr. 46*50 52*50

weg. Tow. 5 złr. 28*— 34* —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82*— 88*--

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 319*— 320—
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409*— 411*__
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3705*— 3715—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 608*25 6o9'25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 789*50 790-50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 738-  742—
Gal. banku hip. 200 złr.......... 640—  650—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 488-25 488*25 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2042*— 2053 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 582*-- 583—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271*— 272— 
Z.irnostenska banka 100 złr. . . . 267*— 268*—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
439*— 445—  
410*- * 420—  

1137-— 
4800-— 

390*— 
528—

385—  
522*—

Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr.
„ „ „ ake. zakład. 200 złr.

Austr. Tow. żegl. naDunaju500 zł. ink. 1127- —
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4760—

„ Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów - Czerniowce - Jassy 200 zł.„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295*— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 951*— 952—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3480*— 3492—  
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 760*— 767—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 233*— 237—  
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 740'— 760—
Schodnicy 500 kor................................. 430*— 435—
Tur. zarz. tytoniow. 500„franków . 288*— 294—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 47a pre.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a ........................19-25
2 0 - m a r k ó w k a ....................... 23-58
Rossyjski półimperyał . . . .  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-871/, 118-07'/a 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 95-60 96—
Ruble  ..........................................  254-50 255-25

117-87l/a 118-07'/3
94-75 94*95 
24-161/* 24*20‘/4
95-721/* 95*92‘/a 

254*50 255*50
95-471/, 95-671/,

11*46 11*49

19*31
23*63

Licytacye.
(12858 2—3) 

Sądowa h a k  aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 8.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8 mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 21 października 1912 od 10 dc 12 
godz. przed południem: 5 klg. puchu 
białego, gramofon, 2 strzelby, 2 pary 
rogów, maszyny drukarskie i do pisa­
nia, maszyna do szycia i do krajania 
mię^a, towary blaszane i meble domowe. 

Wtorek 22 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: różne meble i 
sprzęty domowe.

Środa 23 października 1912 od 10 do 12 godz.

przedpołudniem : różne meble i sp;żęty 
domowe.

Czwartek 24 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: zegarek złoty, 
kasa, maszyna do pisania, fortepian, 
8 worków mąki a 1 ryżu i meble do­
mowe.

Piątek 25 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, książki, 
bielizna, towary łokciowe, materye. kasa, 
towary blaszane i żelazne, maszyna do 
wiercenia, przybory szkolne, 4 worki 
mąki i meble domowe.

Sobota 26 października 1912 od 4 do 8 go 
dżiny wieczorem: stoły marmurowe,
maszyna do szycia, lodownia. 3 głowy 
cukru, 1 bal mąki, towary galanteryjne, 
gramofon, 20 butelek wina, farby oleje, 
spirytusy, terpentyna oraz meble do­
mowe.
Sprzedać się ma ąee. przedmioty mogą

1 być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 15 października 1912.

L. cz. E 91412 (8) (12736 3 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądania Józefa Handlera, kupca 
w Stryju, odbędzie się dnia 25 października 
1912 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w Podwo 
łoczyskeb lieytaeya realności obj. iwh. 238 
ks. gr gm. Śtaromiejszczyzna składającej się 
z parcel gr. lk. 327/136, 327/127, 823, 824, 
825, 945 o łącznym obszarze 219 ar 14 m..s 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z drzew owocowych i brzostów, budy glinia­
nej, tudzież konopi, koniczyny, siana, hre- 
czki i jęczmienia.

Nieruchomość powyższa razem z przy- 
naleinościami wystawiona na licytacye jest

ocenioną na pięć tysięcy czterysta czterdzie­
ści jeden koron 50 halerzy.

Najniższa cena wynosi trzy tysiące 
sześćset dwadzieścia ośrn koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki. licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabur 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły" ocenie­
nia i. t. d.); może każdy, merący chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie, aiiej wymienionym w biurze Nr. 3. 

i), k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołocz;,-ska, dnia 29 lipca 1912.

L. cz. E VIII 2212/12 (12892 2 - 3 )
Fd*;kt licytacyjny 

Na żądanie Majera Majerczyka w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 19 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w biurze 
N.c 45 11. p, hcytacya gospodarstwa gron-
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towego włościańskiego iwh. 50 ks. gr, gm. | Najniższa eena wynosi: 
kat. K&rniowice objętego. ad b) 1584 kor., ad e) 1637 k o r , poniżc

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C.‘
Kosów, dnia 18

ad a) 6537 kor., j L.
3 tej

k. Sąd nowiatowy, Oddział IV. 
września 1912.

Do powyższego gospodarstwa należą 
także drzewa owocowe oszacowane na 80 kor.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 3080 kor.

Najniższa cena. wynosi 2040 k o r , po­
niżej tej kwoty sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowyBDddział YIII. 
Kraków, dnia 1 października 1912.

L. cz. E. 594/12 (7) (12964)
Dnia 13 listopada 1912 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymieaio 
nym, biuro Nr. 7 odbędzie się lieytacya 1/4 
części realności lwb 473 kg gk. Lisko.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oszacowaną na 350 kor.

Najniższa oferta wynosi 234 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 5 października 1912.

L. cz. E. 2044/11 (5) (12963)
Dnia 14 listopada 1912 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuro Nr. 7 odbędzie się lieytacya 
2/6 i 1/5 z 1/6 części realności lwb. 71 i 
2/12 i 1/5 z 1/6 z 1/2 części Iwh. 72 kg. 
gk. Wańkowa.

Nieruchomości te są oszacowane, a to: 
przy lwh. 71 na 836 kor. 25 h., zaś przy 
Iwh. 72 na 25 kor. 65 h.

Najniższa oferta wynosi przy częściach 
lwh. 71 na 556 kor. 84 h., zaś przy czę­
ściach lwh. 72 na 17 koron 10 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 3 październikat 1912.

L. cz. E. 3732 11 (12910)
Dnia 12 listopada 1912 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie s'ę lieytacya 
realności lwh. 735, 1195 i 1130 gin. Pistyń.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a to : ad L 3350 kor., ad IL 
2750 kor., ad III. 1125 kor,

Najniższa cena wynosi ad I. 2234 kor., 
ad II. 1834 kor., ad III. 750 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 10 września 1912.

L. ez. E. 4882/11 (12809j
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym. w biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya 
realności lwh. 467 gm. Jaworów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 10.510 kor.

Najniższa cena wynosi 7007 koron, po­
niżej tejj cesy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 4 października 1912;

L. cs. E. 2708/12 (12954)
Dnia 12 listopada 1912 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze N r 26 lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 330 gm. Halicz.

Wartość szacunkowa 500 kor.
Najniższa cena 333 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 26 września 1912.

L. ez. E. 1559/12 (3) (12959 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 października 1912 o godzinie 
9 rano odbędzie się lieytacya całej realności 
lwh. 17 gm kat. Limanowa, Arona Rotten- 
berga własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 16.950 kor.
Najniższa oferta wynosi 11.300 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. Sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II

Limanowa, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 496/12 (6) (12908)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopada 1912 godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya real­
ności :

a) lwh. 355 gm. Brustury,
b) lwh. 356 gm. Brustury,
c) lwh. 730 gm. Brustury. 
Nieruchomości wystawione na licyta-

eyę, są ocenione, a to: ad a) 9805 kor., ad 
b) 2376 kor., ad c) 2455 kor.

L. ez. E. 2686/12 (12957)
Edykt licytaejjfcy.

Dnia 19 listopada 1912 godz. 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 28 odbędzie się lieytacya realności lwh. 
834 gm. Pistyń.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 867 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 1094/12 (12958)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1912 o gtćz. 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya:

a) całej realności lwb. 1009 gm. Biczka,
b) 1/2 z 1/5 cz. reslnośei lwh. 310 gm. 

Biczka.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione: ad a) aa  2269 kor., zaś co do 
realności ad b) na 8 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1513 kor , 
zaś ad 2, 6 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 września 1912.

U. en. E. VIII. 190/12 (14) (12893)
Oro.TomeHe nepeTopry.
25 naflo-zuacTa 1912 o 9 roflHHi'

nepeĄ nony^Heir b HH3uie 03HauemM cyg i, 
KOMHaTa u. 7 niflóy^e c a  nepeTopr p ean t-  
hocth HBr. 483 kh . rp. rpoM. Babrana 3 npn- 
HaaesKHOCTHio, cMaflarouoro c a  3 ogHoi' 
aó.iiHfci, 3 rpym , 2 n ep etn i i 10 c.thbok.

I lp o ^ a ra  c a  Marona He^BnacHMicTB 
g on/iHeHa Ha kbotj 2473 Kop1, npHHaaeac- 
HiCTB Ha 19 Kop.

HaMHH3ma nogaua bhhochtb 1661 Kop. 
40 cot., H0HH3me toi kboth He B igóyge ca  
npoflaac.

ycaO B ia nepeTopry i rp an ora  Bi^Ho- 
ca u i c a  ąo HeflBEacHMOcra łioryTB Ti, m;o 
Maro tb  oxoTy Ky no Bara, n ep eraaH yra b h hs- 
me 03HauemM cy^I, KOMHaTa u. 14 n iflia c  ro-
flHH ypa^OBHM.

HpaBa, KOTpi 6h npoflasc poón.HH He- 
AonycraMoro, HaaeacHTB naHnisHiame Ha 
flHH cy^oBiM, BHSHaneHiM #0 nepe^upry, 
HepeĄ nepeToprOM sron oen ra  b CjflI, 6o 
HHaKme m;o ąo HegBHMCHMOcra canoi Bace 
ó ia tm e He MOryTB 6 y ra  nigHom em .

O BHna^Kaa nocTynoBaHa
nepeToproBoro ysiflOM aara c a  óyge ocoóh, 
^ aa  KOTpnx n ig  toh nac m,o ąo HegBHStE- 
mocth a sicB  npaBa a6o ra ra p i cyTB ycTar 
HOBaern a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi 6y^yTB, b tIm BErragKy 
TiaBKO npnÓHTeM b cy # ', a s  6h ohh aHi' He 
MemKaan b oóaacra  HH3me 03HaueHoro cy g y , 
aHi He BCKa3aaH noiMeHHO nOBHOBaacTga 
flaa  ĄopyueHB MemKarouoro b MicgeBOcra 
©JAJ-

Uj. k. Cyfl noBiTOBHH, B i^ąia Y III.
IlepeMHmaB, ąhh 6 hcgbthh 1912.

L. Frez. 15.437/12 (12842 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia p sady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 7 listopada 1912.

Podania o powyższą, lub przy jednym 
z sądów kolegialnych I. instaneyi opróżnić 
się mogącą posadę radey sądu krajowego 
wyższego wnosić należy w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 14 października 1912.

L. 934/12 (12751 3 - 3 )
K o n k u r s  

O. k. Izba nottryalna we Lwowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę c. k. 
noUryusza we Lwowie opróżnioną przez 
śmierć ś. p. Wiktora Krókowskiego c. k. no- 
iaryusza we Lwowie.

Kompetenci o tę posadę, względnie o 
inną przez przeniesienie do Lwowa w okrę­
gu tutejszej Izby opróżnić się mogącą, mają 
swe należycie udokumentowane podania 
wnieść do podpisanej Izby notaryalnej w 
terminie do 15 listopada 1912.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28 września 1912.

j e- k. szkoły realnej w Żywcu, ewentualnie 
innej równorzędnej posady opróżnić się mo 
gąeej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wlicsalnym do 
emerytury w myśl ustaw z 19 września 1898 
Dz. u. p. Nr. 173 i z 23 lutego 1807 Dz. 
u. p. Nr. 55 mieszkanie w naturze i połowa 
dodatku aktywalnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną, należy wnoś ć za pośrednictwem 
włsdzy przełożonej do Prezydyum c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnis 15 
listopada 1912.

C. k, Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 8 października 1912.

L. Frez. 30352 4 S./12 (12971)
K o n K u r s.

W okręgu c. k. wyższego Sąduj krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia następu­
jące posady sędziów w IX. klasie .angi, ze 
systemizowanymł poborami, a to: po dwie 
w sądach powiatowych w Jarosławiu i Dro 
hobycza, a po jednej w sądzie krajowym we 
Lwowie, w sądach obwodowych w Sam ­
borze, Stanisławowie i Stryju i w sądach 
powiatowych w Mościskach, Brzozowie, Pod- 
wołoczyskaeh, Haliczu, Łące, Zaleszczykach, 
Lubaczowie, Rożni&towie, Turce, Kałuszu, 
Tyśmienioy, Łopatynie, Dobromilu, Gródku 
Jagiellońskim, Rymanowie, Bołszowcach, So- 
łotwinie, Bukowska i Bełzie.

Posady w Bołssowcaeh i Sołotwinie są 
nowokreowan'-'.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
t.-osady przy innych sądach w Galieyi wscho­
dniej epróźaić się mogące, względnie o po­
sady sędziów bez oznaczonego miejsca służbo­
wego, mają wnieść swoje należycie udoku­
mentowane podania najdalej do dnia 31 
października 1912 do dotyczącego Prezydyum 
Trybunału pierwszej instaneyi.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 14 października 1912.

L. 73 (12936 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady dyrektora 
kancelaryi w tutejszym c. k. Uniwersytecie, 
z którą połączone są pobory VIII. klasy 
urzędników państwowych, rozpisuje się n i­
niejszem konkurs do dnia 30 listopada 1912.

Ubiegający się o tę pos*dę winni w 
podaniach wykazać świadectwami, że ukoń­
czyli sludya prawnicze i złożyli z dobrym 
skutkiem teoretyczne egzsminy państwowe, 
ora* przedłożyć dowody co do wieku, startu, 
uzdolnienia, dotychczasowej czynności służbo­
wej lub innego zajęcia, wreszcie co do zu- 
ptłnej znajomości języków krajowych i ję ­
zyka niemieckiego.

Posada ta obsadzoną będzie na razie 
tylko prowizorycznie.

Podania kandydatów, zostających już 
w służbie publicznej, należy wnieść za po 
średnictwem przełożonej władzy, wszystkie 
inne zaś bezpośrednio do Senatu akademi­
ckiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Z Senatu akademickiego Uniwersytetu 
lwowskiego.

Lwó-w, dnia 3 października 1912.
Prof, dr. B e c k  

rektor,

Z. 40.039/1912 VIII. a. (12749 1 - 3 )  
Verleihung Tierarztłicher Sta&tsstipendien.

An der k. k. Tieratstliehen Hoehschule 
in Lemherg geiangen im J&aner 1913 drei 
fiir Hórsr des wierjahrigen tierarztlichen 
Hochscbulstudiums bestimmte Staatsstipen- 
dian im Jahresbetrage von je sechshundert 
(600) Kronea durch das k. k. Ministerium 
fur Kultus und Unterricht im Elnrernehm en 
mit dem ,k. k. Ackerbauministerium zu-- Ver- 
leihung.

Der Bezug dieser in Monatsr&ten de 
kursiv zur Auszahlung gelangenden Stipen- 
dien ist von tadeilosem Wohlyerhalten und 
von dem Naehweis abhangig, dass der Stu- 
dierende in jenen Semestern, in denen keinc 
Priifungen abgehalten werdeD, mindestens 
aus zwei Gegenstanden Kolloąuien mit be 
friedigenden Erfolge abge leg tha t; der Fort- 
bezug der Stipendien kann nach Absolvie- 
rung des IV. Jahrganges fiir weitere drei 
Monate behufs Ablegung der strengen Pru- 
fungen verlangert w«rden.

Bewerber und diesle Stipendien haben 
ihre mit dem Tauf (Gebnrts) und Impfungs- 
seheine, dem Naebweise der ósterreichischen 
Staatsbtirgerschaft, dem Mittellosigkeitszeu- 
gniss-', ferner mit dem Zeugnisse der Reife 
zum Besuche von Hochsehulen oder mit je- 
aern iiber die von ihnen m:-t gutem Erfolge 
schon zurtickgelegten Jahrgauge der t ;erdrztli- 
chen Hoehschule ordnungsgemass belegten 
Gesuche lSngstens bis zum 81 Oktober d. J

k. Tierarztlichen Hoch- 
ichec.
fur Kuitss und 

Unterricht.
, Łin 16 September 1912.

L. 74 (12935 1 - 5 )
K o n k u r s .

Senat akademicki c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje niniejszem konkurs ce 
lem obsadzenia posady meehanika Zakładu 
fizycznego w tymże Uniwersytecie.

Do tej posady podunędniesej należą 
n-rrnalne pobory służbowe według ustawy r 
dnia 25 sierpnia 1908 L. Ds. p p. 204 i 
Rozporządzenia wszystkich Ministeryów z dnia 
22 listopada 1908 L. Dz. p. p 234, tudzież 
właściwy we Lwowie dodatek aktywalny.

Kandydat powinien udowodnić:
1. że nie przekroczył czterdziestego roku 

życia (ta granica wieku odpada dla t. zw, 
cortyfikatystów) i włada doskonale językiem 
polskim w mowie i piśmie,

2. że ukończył z dobrym skutkiem pań­
stwową wyższą szkołę przemysłową lub ró ­
wnorzędny zakład zagraniczny (n. p. Techni­
kum Mittweida), abo że złożył egzamin fa­
chowy na mechanika precyzyjnego, albo też, 
że posia ła nabyte w jakikolwiek inny sposób 
wiadomości i wykształcenie fachowe, me da­
jące się uzyskać bez szczególnego poprze­
dniego przygotowania.

Do obowiązków mechanika należy:
Samodzielne wykonywanie rysunków te- 

chniczno-konstrukcyjnych wedle otrzymywa­
nych wskazówak i budowanie przyrządów na 
tej podstawie;

konserwowanie i naprawa łub przera­
bianie przyrządów istniejących w zbiorach 
Zaklęciu;

pomoc przy ćwiczeniach praktycznych 
studentów7 w warsztacie mechanicznym wedle 
otrzymanych wskazówek;

utrzymywanie w porządku pod osobistą 
odpowiedzialnością maszyn, urządzeń i narzę­
dzi warsztatowych.

Praca w w arsztaeie trwa normalnie ośm 
godzin dziennie, w razie koniecznej potrzeby 
jednakowoż zobowiązany jest mechanik pra­
cować dłużej wedle otrzymywanych wska­
zówek.

Posada ta zostanie nadana prowizory­
cznie na jeden rok, poczem może nastąpić 
zatwierdzenie w urzędzie.

Podania wraz z dokumentami należy 
wnieść do Senatu akademickiego c. k, U ni­
wersytetu lwowskiego, ul. św. Mikołaja 4, do 
dnia 15 grudnia 1912. Jeżeli kandydat jest 
w służbie publicznej, powinien podanie swe 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. L. 60 pierwszeństwo do otrzy­
mania tej posady mają wysłużeni podoficero­
wie c. i k. armii, posiadający ceriyfi-rat upra­
wnienia, a dopiero w braku takich kandyda­
tów, posiadających wyżej podane warunki, 
będą uwzględnieni inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
Lwów, 15 października 1912.

B e c k  m. p.

L. cz. Prez. 30.107 (12934)
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Wojaiłowie 
jest do obsadzeais posada sędziego powiato­
wego i naczelnika sądu w VIII. klasie ran­
gi, ze systemizowsBymi poborami.

Ubiegający się o tę, lub o takie same 
posady posady w innych sądach w Galieyi 
wschodniej opróżnić się mogące, należy wnieść 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do daia 31 października 1912 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Stanisławowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 października 1912.

L. 2498 (12972)
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. Akademii weterynaryi we Lwo­
wie będą nadane od 1 stycznia 1913 trzem 
zwyczajnym słuchaczom czteroletnich akade­
mickich studyów weterynsryjneeh państw/owe 
stypendya w kwocie po 600 kor. rocznie.

Stypendya te nadaje c k. Ministerstwo 
wyznsń i oświaty w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem rolnictwa.

Pobieranie tych stypendyów, których 
wypłata asygnowana będzie w miesięcznych 
ratach z dołu zależy od nienagannego zacho­
wania się i dowodu, że uczeń w tych półro­
czach w których nie ma żadnych egzaminów’ 
iłożył egzamina kollokwialne co najmniej z 
dwóch przedmiotów s postępem zadowalnia- 
jąeym.

Dalsze pobieranie tych stypendyów mo­
że być dozwolone po ukończeniu IV. roku 
na przeciąg trzech miesięcy, celem złozenia 
egzaminów ścisłych.

Kompetenci ubiegający się o te stypeu- 
dya mają podania swoje wnieść najpóźniej 
do dnia 31 października 1912 do do Rekto-

18.395/1 V. (12750 3—3) beim Bektorale der k.
Ogłoszenie konkursu. j schnie in Lemberg einzureiehec.

Celem obsadzenia posady dyrektora i Vcm k. k. M inistenmn

Wien

„Gazeta Lwowska" Nr. 241 z dnia 19 października 1912,



ratu c. k. Akademii weterynaryi we Lwo­
wie dołączając nestępujące załączniki:

1. metrykę ehrztu względnie urodzenia,
2. świadectwo szczepienia ospy,
8. dowód obywatelstwa austryackiego.
4. świadectwo ubóstwa,
5. świadectwo dojrzałości uprawniające 

do uczęszczania do szkół wyższych lub świa­
dectwo już ukończonych z dobrym wynikiem 
pojedynczych lub studyów w c. k. Akamemii 
weterynaryi.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 października 1912.

Za c. k. Nam iestnika:
K a d y i.

L. ez. Piez. 30.162 (12887)
K o n k u r s.

W okręgu c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia posady 
sędziów powiatowych w VIII. klasie rangi 
ze systemizowanymi poborami, a to dwie w 
Sądzie krajowym we Lwowie i po jednej w 
sądach obwodowych względnie powiatowych 
w Brzeżanaeh. Samborze, Przemyślu, Trem­
bowli, Podh&jcach i Rymanowie,

Z posad tych są trzy aowosystemizo- 
wane, a to po jednej w sądzie krajowym we 
Lwowie i sądach obwodowych w Brzeżanaeh 
i Samborze.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady w innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych w Galieyi wschodniej opróżnić 
się mogące, wniosą swoje należycie udoku­
mentowane podania najdalej do dnia 81 pa­
ździernika 1912 do odnośnych Prezydyów 
Trybunałów I. instancji.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 12 października 1912.

L. cz. S. 3/12 (1) (12881 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Aryego Rubinfelda.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu kraj. Aleksandra Brttekmana, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Bo 
mana Witoszyńskiego w Lisku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 października 
1912, godz. 9 przedpołudniem w c. k, sądzie 
powiatowym w Lisku, przedłożyli dokuments 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie powiatowym w Lisku naj­
dalej do dnia 17 listopada 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 listo­
pada 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sadzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Lisku, lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 października 1912.

G. Zl. S. 34/12 (1) . (12885 1 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses ttber das Verm5- 
gen des Nuchim Morgenstern, nicht regi- 
strierten Schnittwarenhandlers in Strusów 
bewilligt.

Der k. k. Bezirksrichter Stanislaus, Ty- 
lus Lindner in Trembowla wird zum Oon- 
ęurscommissar, Herr Dr. Władimir Zarzycki,

Landesacłvocat in Trembowla zum einstweili- 
gen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 29 October 1912 Vormit- 
tags 10 Uhr, bei dem k. k. Bezirksgeriehte 
in Trembowla anberaumten Tagsatzung unter 
Beibringung der zur Bescheinigung ihrer An- 
spruche dienlichen Belege ttber die Besta- 
tigung des einstweilen bestellten oder die 
Em ennung eines anderen Masseverwalters 
und dessen Stellvertreters ihre Vorschlage 
zu erstatten und den Glaubigerausschuss zu 
wąhlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darliber anhangig sein sollte, 
bis 24 November 1912 bei dem k. k. Be- 
zirksgerichte in Trembowla nach Vorschrift 
der Concursordnung zur Anmeldung und bei 
der auf den 28 November 1.912 N&ehmittags 
8 Uhr ebendort anberaumten Liąuidierungs- 
tagsatzung zur Liąuidierung und Rangbestim 
mung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstsgsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des GlSubigerausschusses, die 
bis dahin im Arate waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzuag wird zu- 
gleieh ais Vergleiehstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Ver8ffentlichungen im 
Lanfe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Trembowla oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
m&chtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefabr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmiichtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 14 October 1912.

Spadki.
L. cz. A. IV. 89/12 (14) (12678 8 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż Anna Dowhan, 
służąca, zmarła we Lwowie dnia 25 grudnia 
1911 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sąd tut. niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do tego spad­
ku, przeto wzywa wszystkich, którzy z ja ­
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, li­
cząc od daty tego edyktu o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso- 
kreeu zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy- 
zsanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Stefana Frenkla we 
Lwowie. W braku wykazania praw spadko­
wych i złożenia oświadczeń do spadku w u- 
stanowionym czasokresie przypadnie nieobję­
ta część spadku względnie cały spadek jako 
bezdziedziczny e .k. Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. A. IV. 807/11 (12782 8 - 8 )
E d y k t ,

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że Anna Tataryn zmar­
ła w Dobrowodacb 26 maja 1905 bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Katarzyny Kuźmińskiej nie jest zna- 
nem wzywa się ją, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty edyktu zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym wypadku przewód spadkowy zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobierc-mi i ustanowionym dla niej ku­
ratorem adwokatem di Finklem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16 sierpnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 17/12 (1) / '  (12666 3— 3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Mendla Schwama i Sali 

Backtrog, właścicieli realności w Stryju przez

adw. dr. Goldsteina w Stryju wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 8 weksli, na któ­
rych były umieszczone podpisy wnioskodaw­
ców jako akceptantów, a z których 7 weksli 
opiewało na kwotę po 2000 koron, a jeden 
weksel na kwotę 1400 koron, a zresztą były 
niewystawione.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, tby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po ogłoszeniu w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3 października 1912,

L. cz. T 117/12 (1) (12692 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania craortyzacyjnego. 

Na weiosek Szymona Blatta wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla następują­
cej tre śc i: Am 8 J&uner 1813 zahlen S>e 
gegen diesen Prima Weehsel sn die Ordre 
eigene die Summę won Kronen Einhundert- 
achzig den Wert in Waren und stellen i ho 
auf Rechnung ohne Bericht. Frau Ester Weit 
Lemberg alb. Lemberg Owocowa 4, Simon 
Blatt mp., Angenommen E ster Weit mp. a 
tergo Simon Blatt mp., Jakób Porjes mp, 
Gołuchomskich 8

Posiadacza powyższego weksla wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowieir ra­
zie po upływie powyższego czasu za nieistnie­
jący uznany zostanie 

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 września 191.2.

L. cz. T. VI. 17/12 (2) (12642 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Michała Seńkowskiego 
w Borysławiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego Spółki kre­
dytowej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, wystawionego dnia 
18 marca 1907 do L„ 549, a opiewającego 
na polieę Towarzystwa wzajemnych, ubezpie­
czeń w Krakowie Nr. 44 655, 75.101. 91.395. 
99.591 i 106 079.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi piawami w ciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
liczonego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 marca 1912.

L. cz. T. IV. 15/12 (3) (12668 8—8)
E d y k t .

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci.

Wojciecha Zatłoki z Międzyczerwienne- 
go, urodzonego w dniu 1 kwietnia 1838, 
który przed 55 laty wedle zeznań świadków 
Józi-fa Rafaeza, Szymona Chramca i Józefa 
Rafacza, tudziez poświadczenia Zwierzchno­
ści gminnej w Międzyczerwiennem z dnia 4 
czerwca 1912, wydalił się z gminy Między- 
czerwienne i od tego czasu słuch o nim za- 
ginął.

Wobec powyższego jest prawdopodo- 
bnem, że Wojciech Zatłoka z Międzyczer- 
wieUnego poniósł śmierć, przeto n* prośbę 
Jakóba Zatłoki w Międzyczerwiennem wdra­
ża się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora c. k. notaryusza Michała Szuszkie­
wicza w Cz»rnym Dunajcu aż do dnia 15 
lipca 1913 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. T. 109/12 (4) (12700 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jędrzeja Radomańskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy Oszczędności Nr. 
14.712 ns nazwisko „Jędrzej Radomański" 
i na kwotę 86 kor. 19 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywasię przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie p o ­
wyższego czasokresu książeczka za nieistnie­
jącą uznaną zostanie,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 września 1912.

G. Zl. Nc. IV. 155/12 (2) (12848 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Ladislaus Babisz, 
Spiritusraffineur in Lemberg wird das Ver-

fahren zur Amortiesierung des dem Gesuch- 
steller augeblich in Verlust geratenen Be- 
zugsschemes Nr. 259.634 auf das Tiirkeulos 
nr. 123.718 ausg-istellt von der kk. priv. Bank 
Wechselstuben Aktiengesellschaft „Mercur" 
in Wien I Wollzeile 1, eingeleitet.

Der Inhaber dieses Bezugsscheir.es wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens derselbe 
nach Verlauf dieser F rist fttr unwirksam er- 
klart wflrde.

K. k. Bezirksgericht, S I., Abt. IV.
Lemberg, am 8 August 1912.

L. cz. T. 9/12 (1) (12801 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ohaima Vogla kupca w 
Sołotwinie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
wysłanego w zwykłej posyłce, a na poczcie 
dnia 10 m-\ja 1912 zagubionego weksla na 
2100 kor. opiewającego, płatnego 1 paździer­
nika 1912, podpisanego przez Adolfa Heeb.ta 
w Porohach p, Sołotwina, jako akceptanta 
Abrahama Vogla w Sołotwinie jako wysta­
wcę, a Chaima Vogla jako żyranta,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by do dni 45 od dnia płatności 
t. j. do dnia 15 listopada 1912 włącznie 
weksel ten sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
weksel ten za umorzony uznanym zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 25 maja 1912.

L. ez. II. 18/12 (1) (12649 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maurycego Rennerta 
oŁaśeicieia realności w Krakowie ulica 
św. Marka 1. 18 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo zagubionego we­
ksla z daty Kraków, dnia 10 grudnia 1911, 
dnia 10 czerwca 1912 płatnego, na kwotę
21.000 kor. opiewającego przyjętego przez 
o. Maurycego Rennerta a wystawionego przez 
p. Rozsiię Rennert.

Posiadacza powyższgo weksla wzywa aię 
przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w ciągu 
45 od ostatniego ogłoszenia edyktu w prze­
ciwnym bowiem razie po upły wie powyższego 
czasokresu weksel ten uznany będzie za bez­
skuteczny.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 17 września 1912.

L. cz. T. VI. 65,12 (2) (12650 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Toni Allweiss w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa N. 271 991 
na kwotę 500 koron opiewającej na imię 
wnioskodawczym wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Czasokres liczy się od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 września 1912.

L. cz. T. VI. 66/12 (1) (12651 8—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Grzegorza Agopsowicza 
w Horodencc wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy skradzio­
nego kwitu depozytowego Spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemoych ubezpie­
czeń w Krakowie z daty Kraków, dnia 22 
lipca 1912 L. r. czł. 7469, opiewającego na 
policę krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń Nr. 127 647 na 2000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

Czasokres liczy się od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 września 1912.

L. cz. T. II. 19/12 (1) (12652 3— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jadwigi Śchneidrowej 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionych dwu weksli równobrzmiących — 
spisanych na blankietach za 8 kor., datowa­
nych Kraków dnia 10 kwietnia 1912, opie­
wających każdy na 10.000 kor., wystawio­
nych przez p. Jadwigę Schneidrową i na jej 
zlecenie, płatnych 10 października 1912, 
przyjętych przez p. Henryka Siedliskera.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby złożył je w tutejszym Sądzie 
w ciągu 45 dni po ich zapadłości t. j. do 25
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listopada 1912, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 20 września 1912.

L. ez. T. IV. 16/12 (3) (12848 8 - 3 )
A m o r t y z a c y  a.

Na wniosek Katarzyny Gąsiorowej żony 
Jędrzeja w Przysiekach, wdraża się postępo 
wanie celem amortyzacyi rzekomo wnio­
skodawczym skradzionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle sto­
warzyszenia zarejestrowanego z poręką ogra­
niczoną Nr. 4448 na imię Katarzyny Gąsior 
opiewającej, której stan wkładek w dniu 1 
lipea 1912 wynosił 415 kor. 18 h.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się z? swojemi prawami do 
powyższej kąiążeczki w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28 września 1912.

L. cz. T. 4/12 (6) (12802 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania Emila

Ffistera syna Jana za zmarłego.
Dekretem dziedzictwa c. k. sądu po­

wiatowego w Białej z 16 maja 1898 L.
11.581 (IV. 92,90) po zmarłym w roku 1890 
w Białej Józefie Alojzym Pfisterze przyzna­
no spadek,m iędzy innemi niewiadomemu z 
miejsca pobytu Emilowi Pfisterowi synowi 
Jana (nauczyciela rysunków szkoły realnej 
w Stanisławowie zmarłego w roku 1868) w 
5/48 częściach.

Spadek ten w gotówce ulokowany na 
książeczkę kasy oszczędności miasta Białej, 
deponowany w sądzie wynosi obecnie 1696 
kor. 76 hal. z pn.

Emil Pfister służył przy 58 pułku pie­
choty w Stanisławowie w latach 1875 do 
1879.

W roku 1879 opuściwszy służbę znikł 
ze Stanisławowa bez śladu i od tego roku 
nie dał znaku życia o sobie.

W sprawie spadkowej po ś. p. Aloj­
zym Pfisterze w roku 1891 wzywano go 8 
krotnie edykt&rm w „Gazecie Lwowskiej“ do 
objęcia spadku lecz bezskutecznie.

Edyktem z 15 października 1891 usta­
nowiono kuratorem dr. Juliusza Sehmetter- 
linga, adwokata w Bielsku.

Dnia 24 grudnia 1911 przesłuchani 
krewni Emila Pfistera, przez swego pełno­
mocnika dr. Józefa Sehmetterlinga, tudzież 
przesłuchany dnia 8 lipca 1912 dr. Juliusz 
Schmetterling kurator tpgoż Emila Pfistera, 
zeznaje że od roku 1679 nie mają żadnych 
o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Adolfa Nechie- 
go, Ryszarda Nechiego, Roberta Nechiego, 
Oskara Nechiego w imieniu własnem oraz 
jako kuratora umysłowo chorej Józefiny Ne- 
chi wszystkich we Wiedniu, Ireny Heliei 
urodź. Nechi we Wiedniu, Luizy F lor urodź. 
Pfister we Wiedniu, Alojzego Pfister we 
Wiedniu, Józefa Pfistera we Wiedniu, Kon- 
stantyny Weiss ur. Pfister we Wiedn; u, Adol­
finy r fister we Wiedniu, Matyldy Pfister we 
Wiedniu przez pełnomocnika dr. Józefa 
Sehmeterlinga adw. w Białej postępowanie 
celem uznania Emila Pfistera syna Jana za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Aleiiewiczowi, adwokatowi w Stanisławowie 
wiadomości o powyż wymienionym Emilu 
Pfisterze synie Jana, którego zarazem wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1918 roku rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 sierpnia 1912.

Wyroki prasowe.
L. Pr. III. 114/12 (3) (12788)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 10 czasopisma „Słowo 
prawnicze i ekonomiczne" z dnia 10 paździer­
nika 195.2 artykuły, względnie ustępy arty­
kułów pod tytułem : „Po złożeniu obrony" 
od słów : „Podczas narady Trybunału" aż do 
słów: „zbieranie sił do walki" (str. 2 i 8), 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 300 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. Pr. III. 113/12 (8) (122690)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 50 czasopisma „Nowy 
Humorysta" z daty Kraków, dnia 20 paździer­
nika 1912 artykuły względnie ustępy arty­
kułów pod tytułem :

1. „Browiny“ a w nim 4 zwrotki, za­
czynające się od słów: „I mnie oddał raz...." 
i kończące się słowami „.... ma przywilej",

2. „W szkole" w całości — od słów 
....nauczyciel...." do końca,

3. „Komiczne ogłoszenia z ustępem 
„wynajmę" w całości, — zawierają w swej 
osnowie znamiona występku z § 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów, 
względnie inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia Li października 1912.

Kuratele.
L. cz. L IV. 8/12 (12689)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Wojciecha 

Gutowskiego Stefana ze Sniatyna.
Kuratorem jego ustanowiono p. Wale- 

ryana Gruszeckiego Józefa w Sniatynie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniaty i, dnia 16 lipca 1912

L. cz. L. 6/11 (9) (12725)
E ć y k t.

Zf. umysłowo chorą uznano Ohaję Wald- 
gtitter w Husiatynie.

Kuratorem jej ustanowiono Wolfa Mei- 
selmana w Husiatynie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 18 lutego 1912.

L. cz, P. 93/12 (8) (12916 2 - 3 )
Dmytrr Hojtota syn Peira z Babia&ki 

obecnie w Ameryce przebywający uznany 
marnotrawcą.

Kuratorom jego ustanowiony S:mań 
Prokopij ze Strupkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynm, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. L. 8/11 (15) (12724)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Prekuła w Postołówee.

Kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Furgala w Postołówee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 18 marca 1912.

L. ez. L. 6/9 (12723)
Za marnotrawcę uznano Ilka Łozę-w 

Szydłowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Semka 

Pastucha w Szydłowcach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 10 sierpnia 1909.

L. cz. P. VI. 71/12 (4) (12733)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Denega w Toustobabach.

Kuratorem jej ustanowiono Danyłę De 
nega w Toustobabach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 20 czerwca 1912.

L. ez. P. III. 83/12 (12734)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryę Kubaj 
w Nowosiółce.

Kuratorfim jej ustanowiono Jacka Piórsę 
w Nowosiółce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 13 kwietnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. VIII. 843/25 (12988 2 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
Wyznaczony w ogłoszeniu tutejszem 

z dnia 18 września 1912 termin wnoszenia 
podań o przyjęcie na niższy kurs kształce­
nia państwowych drogomistrzów przedłuża 
się na mocy reskryptu e. k. Ministerstwa 
robót publicznych z dnia 7 października
1. 51.068 VII. do 20 października 1912. 

Lwów, dnia 16 października 1912.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za e. k Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i .

Do L. 24.472/912 (12857 3 - 8 )
N Z a w e z w a n i e .

W przechowaniu c. k. gł. Urzędu eło- 
wego w Krakowie znajduje się 93 kg. netto 
sacharyny, zakwestyonowanej dnia 2 wrze­
śnia 1911 przez powyższy Urząd cłowy na

dworcu kolejowym w Krakowie a przez adre­
sata Izraela Kaufmanna w Krakowie nie- 
podjętej.

Ponieważ obecne miejsce pobytu wła­
ściciela powyższej sacharyny jest tutaj nie­
wiadome, przeto w myśl §§ 621 i 622 s.
u. k. wzywa się przeto każdego, ktoby rościł 
sobie prawo do powyższej sacharyny, aby w 
przeciągu 90 dni, począwszy od dnia obwie­
szczenia niniejszego zawezwania, jawił się 
w kancelaryi urzędowej c. k, Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Krakowie, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Kraków,,dnia 6 października 1912.

L 28.571/13 (12974 1 - 8 )
E d y k t.

Odnośnie do reskryptu c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 12 października 1912 1. VIII. a. 
1724/2 edykt c. k. starostwa we Lwowie z 
dnia 28 wrześoia 1912 1. 47 410 ogłoszony 
w Dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskie)" 
z dn:a 4 października 1912 N '. 228 co do 
przeprowadzenia dochodzenia prawno-wudne- 
go łącznie z rozprawą wywłaszczającą w 
sprawie prośby gminy miasta Lwowa o kon- 
«ens na budowę wodociągu dla Lwowa ze 
S/.śła w powiecie jaworowskim do Woli do- 
orostańskiej zmienia się w ten sposób, że 
ewentualne zarzuty pisemne przed terminem 
rozprawy wnosić należy do e. k. starostwa 
w Jaworowie.

Termin i inae postanowienia wydane- 
go przez starostwo lwowskie obwieszczenia 
utrzymuje się w mocy.

0. k Starostwo w Jaworowie.
Jaworów, 14 października 1912.

(12976 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 12 października 1912 wpisano na 
listę adwokatów dr. Karola Auerbaeha, dr 
Benjamina Eliasza Grunda i dr. Karola 
Nahlika wszystkich trze<h z siedzibą we 
Lwowie, dr. Maryana Mateusza Bobrowskie 
go z siedzibą w Brzeżsnuch i dr. Feliksa 
Godowskiego z siedzibą w Szczercu.

Adwokat dr. Natan Hermelin zgłosił 
zsmiar przesiedlenia się ze Szczerca do 
Lwowa.s

Dnia 9 października b. r. zmarł adwo 
kat dr. Feliks Woytarowski we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 października 1912.

L. 61.876 (12973 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek rekursów wniesionych prze­
ciw rezolucyi c. k. Starostwa w Chrzanowie 
z dnia 28 grudnia 1908 1. 46.627, którą 
udzielono Augustowi Raczyńskiemu, właści­
cielowi dóbr w Trzebini polieyjno - przemy­
słowego konsensu na urządzenie rafineryi 
nafty, olejów mineralnych, benzyny i para­
finy w Trzebini wsi na parc. gr. lk, 1098/ł, 
zezwolenia na założenie stacyi pompowej i 
przeprowadzenia wodociągu za pomocą rur 
lanych z rzeki „Chochlo" do fabryki, zezwo­
lenie na pobór wody dla celów produkeyi 
z tejże rzeki w ilości 145 m 3 na godzinę i 
na odprowadzenie wód odpływowych przy 
fabrykacji zużytych z fabryki do rzeki „Oho- 
chło" napowrót, zarządziło c. k. Namiestni­
ctwo z dnia 27 lipca 1910 L. XV. a. 4136/12 
i reskryptem z dnia 18 września 1912 1. 
XV a. 8647/33 przeprowadzenie dodatkowych 
dochodzeń wodno-prawnych w następujących 
kierunkach, a mianowicie:

Przedmiotem dochodzenia będzie:
I. Sprawdzenie, jaką ilość wody w rze­

czywistości potrzebują obecnie istniejące Za­
kłady o sile wodnej na potoku „Ohochło" 
przy obecnym stanie ich urządzeń do pobo­
ru wody.

II. Sprawdzenie jaką ilość wody z po- 
toka „Choehło" niezbędnie potrzebują mie 
szkańcy Chrzanowa do celów gospodaresyeh 
i jaka ilość wody musi pozostać w potoku 
„Ohochło", aby nie zagrażał brak wody na 
wypadek niebezpieczeństwa pożaru.

III. Zbadanie projektu urządzeń do po­
boru wody z potoku „Ohochło" i do odpro­
wadzania wody z rafineryi do tego potoku 
z powrotem.

IV. Zbadanie projektowany, h urządzeń 
mającyeh służyć do odczyszezania wody od­
prowadzanej z rafineryi do potoku „Oho­
chło".

V. Sprawdzanie i wyjaśnienie, czy i o 
ile uzasadnione są zastrzeżenia Dyreacyi c k. 
kolei północnej, że wobec projektowanego 
sposobu pompowania wody ze studzien na 
terytoryum rafineryi urządzić się mających 
może wyniknąć brak wody w studni kole­
jowej.

, Dochodzenie w powyższej sprawie od­
będzie się dnia 25 listopada 1912 o godz. 9 
rano na miejscu i ewentualnie w dnie na­
stępne.

Komisya zbiorze się w wyżej podanym 
dniu o oznaczonej godzinie na dworcu kole­
jowym w Trzebini.

Dotyczące plany i projekta mogą prze­
glądać strony interesowane od dnia 20-go 
października do 20 listopada b. r. włącznie 
w c. k. starostwie w biurze Nr. 5 w godzi­
nach urzędowych.

O czem zawiadamia się z uwagą, że 
strony interesowane mogą wnosić zarzuty 
przed terminem komisyjnym na piśmie do
c. k. Starostwa ustnie lub pisemnie podczas 
rozprawy do protokołu komisyjnego i z tern 
dalszem zastrzeżeniem, że później wniesione 
zarzuty nie będą uwzględnione po myśli § 
82 kraj. ust. wodnej.

Chrzanów, 10 października 1912.
Kierownik c. k. starostwa: 

Chyliński.

L. 134.162/III. (12975)
W e z w a n i e .

0. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie wzywa niniejszem niewiadomą 
z miejsea pobytu byłą ekspedyentkę poczto­
wą z uzdolnieniem ofieyantki pocztowej He­
lenę Kotowicz, ostatnio zajętą przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Psaraeh, aby najdalej 
do dni 14 iiczćc od dnia pojawienia się ni­
niejszego wezwania, zgłosiła się w Dep. III. 
pomienionej c. k. Dyrekcyi poczt we Lwo­
wie i samowolne opuszczenie służby, oraz 
zatajenie miejsca pobytu usprawiedliwiła, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu zostanie po myśli § 78 ordynacji 
służbowej z roku 1852 w drodze dyscypli­
narnej ze służby przy c. k. Zakładzie po­
cztowo-telegraficznym wydaloną.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dia Galicyi.

Lwów, dnia 11 października 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i ,

L. cz, 0. 53412 (1) (12822)
E d y k t

Przeciw Rozalii z Jakimów Smutek, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do tut. c. k. sądu przez Józefa 
SmuUa z Mostków pozew o 600 kor.

Na podstawia pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 października 1912 o g. 
8 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanej Ro­
zalii Smutek ustanawia się p. Antoniego 
Smutka w Mostkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej kosst i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 30 września 1912.

L. cz. 0. III. 72/12 (3) (12952)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Podkinemu po Janie 
z Huciska Jawornickiego i tow., których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dynowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Dynowie 
poiew o 355 kor. 89 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 października 1912 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 7.

Oelem strzeżenia praw Piotra Podkine- 
go i tow. ustanawia się p. dr. Bernfelda 
adw. kraj. w Dynbwie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 4 września 1912.

L. cz. 0. I. 247/12 (1) (12960)
E d y k t .

Przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Franciszce z Boguckich Hrywniak, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Łące przez Piotra Danickiego w Dublanach 
pozew o zapłatę 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tut. sądzie 
b. Nr. 5 na dzień 21 października 1912 o 
godz. 8 rano.

Oelem strzeżenia praw pomienionej po­
zwanej ustanawia się p. Jana Artymowicza 
naczelnika gminy w Dublanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 10 września 1912.

L. cz. 0. I. 260/12 (1) (12961)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Zdzisława Nowosieleckiego z Bilinki, która 
dotąd objętą nie została, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Łące przez 
Ignacego Mizgajskiego pozew o zapłatę 922 
kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
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audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
listopada 1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie,
b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw rzeczonej masy 
spadkowej ustanawia się p. Leona Czomkie- 
wicza c. k. notaryusza w Łące, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 9 października 1912.

L. cz. C. II. 381/12 .1) (12953)
E  d y k t.

Przeciw Józefie z Salaehów Chmajowej 
z Budny małej, której miejsce p.bytu jest 
nieznane, wniesiony został do c k, sądu 
powiatowego w Głogowie przez Maryannę 
Majchrową i Jadwigę Milewską pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh, 180 
i 470 gm. Budna mała.

Na pods-awie pozwu wyznaczono au- 
dyenc-yę do ustnej rozprawy na dzień 22 
października 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefy Chmajo­
wej ustanawia się p Ignacego Chmaja z Bu­
dny małej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 3 paźiziernika 1912.

L. cz. Cw. 4538/12 (1) (12918)
E d y k t.

Przeeiw Matinasowi Sckerowi ze Sto- 
janowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Towarzystwo Ba- 
dziechowskie kredytowe w Badziecbowie 
stow. zarej. z ogr. por. pozew o 1420 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mathiasa Ecke- 
ra  ustanawia się p. dr. Mstteunanna adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
tiasa Eckera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Cddział Ii.

Złoczów, dnia 28 września 1912.

L. cz. Cw. 2582/12 (1) (12879)
E  d y k t.

Przeciw Andrzejowi Sowie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 
w Bzeszowie pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Sowy 
ustanawia się p. adw. dr. Kanera w Bse- 
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Andrze­
ja  Sowę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Cddział II.
Bzeszów, dnia 3 i sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 577/12 (12 (12955)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Jakóbie Sebaehterze, który zmarł dnia 
8 sierpnia 1912 w Jarosławiu wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jarosła­
wiu przez Pepi Siurm pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 października 1912 o 
godz. 11 rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanawia się p. dr. Jakóba Meiselsa, adwo­
kata w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie w rze­
czonej sprawie na jej koszt i nieoezpieczeń- 
stwo, dopóki ona nie zostanie objętą lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział II.
Jarosław, dnia 7 października 1912.

L. ez. 0. I. 280/12 (12970)
E d y k t.

Przeciw Józefjowi Pasiecznemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Wojai- 
łowie przez Paraskiewię Paszko 2-o Pasie­
czną pozew o unieważnienie kontraktu daro­
wizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 listopade 1912 godz. 
10 rano w tym sądzie, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Abrahama Nadia, adwokata 
w Wojniłowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział I.
Wojniłów, dnia 5 października 1912.

L. Prez. 2800 (18) 2/12 (12705)
O b w i e s z c z e n i e  

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na IV. zwy­
czajną z dniem 2 grudnia 1912 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy
c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle, przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych c. k 
prezydenta sądu obwodowego dr. Władysła­
wa Kruczkiewicza, zaś zastępcami przewo­
dniczącego rałców sądu krajowego Stanisła 
wa Turskiego, Józefa Górskiego, W ładysła­
wa Mossora i Józefa Klimec-kiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 8 października 1912

L. cz. Cw. 3066/12 (3) (12949)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Iśków z Folwarków, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Kasę kredytową dla rolni­
ctwa w Złoczowie pozew o 340 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 11 lipca 1912 1. cz 
Cw. 3066/12 (1).

Celem strzeżenia praw Pawła Iśków 
ustanawia się p. dr. Wiśniewskiego, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Jśków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II
Złoczów, dnia 29 września 19J.2.

L cz C. I. 343/12 (12967)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Pyłypowi Hsjduczok z Hujcza, którego 
miejsce pobyto nie jest znane wniesiony zo­
stał pozew przez Maryę Jacków zam. Sidel- 
nyk z Hujcza o zniesienie współwłasności.

Na podstawie tego pozwu wyznaczona 
została audyencya na 5 listopada 1912 o go­
dzinie 8 rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Lewi­
ckiego w Bawię, który w rzeczonej sprawio 
zastępywać będzie pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo tegoż.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bawa, dnia 26 września 1912.

L. cz. Prez. 1632 18 P/12 (12787)
O b w i e s z c z e n i e .

W VI zwyczajnej kadeneyi sądów przy­
sięgłych, których posiedzenia w s. k. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 2 gru­
dnia 1912 o godz. 8 30 przed południem za­
mianowało Prezydyum e. k. wyższego sądu 
sądu krajowego Przewodniczącym c. k. radca 
Dworu i prezydenta sądu krajowego karnego 
Jsna Kiliana, zaś zastępcami tegoż c. k. 
radców wyższego sądu krajowego: Jana Hir- 
scha, Jakóba Lebensteina, Franciszka Koh 
manna, Antoniego Piskozuba, Jana Wisło­
ckiego, Wincentego Mromlińskiego, Kazi­
mierza Janko, Henryka Kwiatkowskiego, 
Edmunda Philipa i c. k. radców sądu krajo­
wego: Tadeusza Byhickiego. Feliksa Orzel- 
skiego, Bomana Lewickiego, Edmuada Swier- 
czyńskiego i Józefa Wiktora 2 im. Wfilaume.

Prezydyum c. k. Sąlu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 68812 (8) (12965)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Chsskla Mtillera 
w Krynicy przeciw spadkobiercom ś p. Ma­
ryi z Polańskich Synowiec o 52 kor. z pn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 28 sier­
pnia 1912 1. cz. E. 688/12 (I.) Parfcsce Sy­
nowiec, Ewie Synowiec, Juliannie Synowiec 
i Annie Synowiec.

Ponieważ niewiadomo gdzie Paraska, 
Ewa i Julianna Synowiec przebywają — 
ustanawia się dlań, tudzież dla nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Anny Synowiec, celem 
strzeżenia ich praw kuratora, w osobie Piotra 
Tyliszczaka naczelnika gmiuy w Powrcźniku.

Tenże kurator zastępować je będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 19 września 1912.

L. cz. O. III. 196/12 (2) (12951)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Gąska z Lasków- 
ki, którego miejsce pobytu jest nieznane,

wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Dynowie przez Towarzyatwo oszczędności 
i kredytu w Dynowie pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 października 1912 o go­
dzinie 9 przed poł. w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Franciszka Gąskę 
ustanawia się p. Adama Marcinkiewicza, c. k. 
notarysz w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Gąskę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Dynów, dnia 29 sierpnia 1912.

mn n

Firm y.
L. cz. Firm. 408/12 Bg. A 91

(12754 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Grybów.
Brzmienie firmy: Wyszynk trunków, 

herbaty, bilard i masarstwo.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 
Właściciel: Szczepan Nalepa.
Dzień wpisu: 11 pazdiiernika 1912.

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 28 września 1912.

L. cz. Firm . 151/12 Bg. A. 174
(12809 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru Bg. A. dla firm 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: I. Kisielewski, na­

stępca B Malinowski, Stanisławów, plac Mi­
ckiewicza.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów korzennych.

Właściciel: Boman Malinowski.
Podpis firmy następuje w ten sposób, 

iż pod powyższem brzmieniem firmy umieści 
właściciel firmy Boraan Malinowski swój 
podpis „E. Malinowski1*.

Dzień wpisu: 25 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. Firm . 502/12 Eg. A. 172
(12808 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Bg, A. należy wciągnąć co 
następuje:

Siedziba firm y: Stanisła? ów.
Brzmienie firmy: Butz & Błażek.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 

rie hand u towarów bławatnych i t. p. w 
Stanisławowie.

Forma spółki: jawna spółka handlowa
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Gu­

staw Butz, kupiec, Jan Błażek, kupiec, obaj 
w Stanisławowie,

Spółka zawarta została na czas nieo­
graniczony, a rozpoczęła swoją działalność 
dnia 1 stycznia 1912.

Do zastępstwa spółki i podpisywania 
firmy uprawniony jest każdy ze spólników z 
osobna.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, iż 
każdy ze spólników podpisywać będzie firmę 
ąrzmieniem „Butz & Błażek1*.

Dzień wpisu: dnia 8 lipca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Ii.
Stanisławów, dnia 8 lipca 1912.

L cz. Firm. 548/12 (12808 3 - 3 )
Stow. IV. 801.

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Monastcrzyska.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Monasterzyskach stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką,

Data statu tu : Monasterzjska, 19 maja
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie crłonkom w miarę po­

trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków:

b) da lie  możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia Spółekj i sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu.

Gzas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: Ks. Antoni Joniec proboszcz 

w Monasterzyskach przełożony, Maksymilian 
Leitner właściciel realności w Monasterzy­
skach zastępca przełożonego, Leon Ziarkie- 
wicz właściciel realności w Monasterzyskach, 
Paweł Zyromski gospodarz w Folwarkach, 
Józef Cmikiewicz gospodarz w Monasterzy- 
skaeh, Adam Grzegorczyk gospodarz w Mo­
nasterzyskach, Andrzej Badymski gospodarz 
w Monasterzyskach członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z )  następuje w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stzmpi)ią) firmy 
kładzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych1* wy- 
dawanem przez krajowy Patronat.

Udział członka wynosi dziesięć (10) 
koron, a jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: jest nieograniczona.
Spółka poddaje się opiece i nadzorowi 

Wydziału krajowego.
Data wpisu: 8 lipca 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 8 lipca 1912.

H. en. «£ipM. 501/12 Ctob. IV. 309
(12814 3 - 3 )

B hhc (pipMH CTOBapnineHU 3apo6icoEoro 
i rocno^apcKoro.

BnncaHO ,ąo peecTpy 3apo6rcoBHx i 
rocno^apcKHx CTOBapamera..

Oci^OK cTOBapHineHJi: Kociiau ko.to 
Co.TOTBHHH.

^ipM a 3ByuHTB: Cninrca oiąa^HOCTH i 
H03HH0K B KoCMaUH K0.30 Co.TOTBHHH, CTO- 
BapnineHe 3apeecTpoBane 3 HeoójreaceHOio 
nopyKOio.

^aT a CTaTyTy : Kociiau k. Cohotbhhh 
1 SKOBTHH 1911 p .

Upe^MeT ni^npHeiiCTBa e CTapaTH ch
0 MaTepHanBHe i MopanBHe ui^Hecene une 
HiB cninKH iiieHHO :

a) y^ijuiTH unenaii no iiipi nOTpefin, 
HOSKHTOHHOCTH iflHH i HO Jffipi (pOH^is no- 
3HUKH noTpifim b rocno^apcTBi, npoMHcni
1 ToproB.iH, a to 3 (pOH^is, nici cnijnca Ha 
Tyio ifi.iu 3ÓHpae npH homohh cni.iBHoi, He- 
oÓMeacenoI nopyKH cboix wnenie,

6) ^aTH MOSKnicTB nOMimyuaTH Ha npo- 
neHT rpomi 3aom,aAJKem, a MapHO neacaui 
b toh cnocifi, me eninica npHHHMae i onpo- 
neHTOBye Biwia^KH m,a,a,HHui,

b) ni^nnpaTH TBopeHe chLiok i sapofi- 
kobhx Ta rocno/i,apcKHx CTOBapHmeHB b OKpy- 
3'i cni.iKH.

Hac TpeBaHH HeoÓMeciceHHH.
SapnĄ cicna/];ae en 3 HaCTOHTenn o 

łBaHa MoKpnnKoro, coTpy^HHKa b Kocara- 
hh, H hko.th CTenamoKa, rocno^apn b Koc- 
MauH, hko aacTyiiHBKa npe^ci^aTenn, łBaHa 
KenMeHa, rocno^apn i niBjąa pepKOB. b K oc- 
MaHH, hko u.rena 3apH^y, H hkohh Eofiuy- 
Ka i CeareHa BiTioKa, rocno^apis b KocMa- 
hh, hko HnemB 3apn^,y.

CiiinKy ni^nneye ch thm cnocofioM, 
nąo uiA neuaTKOio (cTaiminieio) (pipMH icna- 
flfi ni^irac nacTOHTe.TB 3apn^y B3r.TH^H0 ero 
3aCTynHHK i oj/en s u.iemB 3apHAy-

Oro.TomeHH 6y^,yTB nojrim yBaHi Ha 
TaÓHHHH npHÓHTiń Ha .tbokłwh cnijHCH.

yAW unemB bhhochtb 10 KopoH.
Bi^BiuaHBHicTB HeofiiieaceHa.
,Z(aTa BHHcy: 8 .thhhh 1912.

Hj. k . CyA OKpyacHHH hko ToproBenBHHń
Bi^Ai-21 U-

CTaHHCHaBiB, ĄH2 8 HHHHH 1912.

H. cn. «I>ipM. 409 12 Ctob. IV. 261
(12084 3 - 3 )

Bhhc <j>ipMH 3apoÓKOBoro i rocno,a,apcKoro 
CTOBapHUieHH.

BnHcaHO ,3,0 peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 
eno^apcicHx CTOBapauieHB.

O c i^ O K  C T O B ap H U ieH H  : 37o p o x o .T H H a

AOH1B.
^ ip M a  3 b v u h t b  : roen o^ apcK O -H O n o-

uapcKa CmnKa „Ha^in**, cTOBapninene 3a- 
peecTpoBaHe 3 oĆMeaceiroio nopyKOio b  Fopo- 
XOHHHl AOH1B.

^ (a r a  C T aT yT y: r o p o x o n H ir a  6 Man
1912 p.

H pe^M eT  ni^npH6MCTBa gctb c uo- 
n y H H T H  rocno^apcKi ch.th cbo ix  HneniE ą h h  
ix  /i,o6po6HTy.

/ ( o  iiepese^enn CEoei d;Ihh CyĄe c to -
Bapnuiene:

a) KynyBaTH, npo^aBaTH, apeH^yaaTH 
i HaHMaTH tpyHTH i 6}t3;h h k h  b  h i .i h  Be^e- 
h h  cni.iBHoro rocno^apcTBa chLib h h m h  ch- 
naMH CBoix uneniB i b  ix  xoceH,

6) y p n ^ H c y BaTH C K Jia ^ H  (M a P a 3 H n H )  
3HapH^iB rocno^apcKHx, HaB03iB, 3Ói5Ka, 
HaClHH i HHUIHX 3eMHeHHÔ I,iB CBOix
unemB Ta b ix xoceH,

b )  I lp O B a Ą H T H  flH H  CB01X H je H iB  T O p - 
TOBHIO C p e^ C T B a M H  H03K H BH  i n p e ^ M e T a M H  

H O T pifiH H M H  Ą j I H  A 0 M a m H 0 l ' °  ’ p ijIB H H U O rO
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rocno^apeTBa, Ta ąhh peMeena i npoMHeay
CB01X HaemB,

r) 3aHMaTH ea  nepeTBopioBaHeM npo- 
^yKTiB roeno/j;apeKHx cboIx  naeHiB i npo- 
^aacHK) BHTBopiB eBoi'x naeHiB,

i*) npHHMaTH KaniTaaH pp ofiopoTy 3a 
yeaoB.ieHHM oirpopeHTOBaHeM,

p) yp iaaTU  anm  cboim naeHaai Ąeme- 
bhx  i irpHGTyiiHHX no3HHOK Ha ni,a;HeeeHe 
i'x roeno^apeTBa a6o npoMHeay.

Mac TpeBaHa e HeoÓMeaceHHH. 
^HpeKi^Ha (ynpaBa) eiuta^ae c a  3 Tpox 

naemB a to : 1. B a cn a a  KoeTioKa, rocno,a;apa 
3 ropOXOaHHH, aKO GHpaBHHKa, 2. łBaHa 
KaHyipaKBj rocnoflapa 3 ropoxoaHHH, hko 
Kaenepa, 3. OaeKCH KaHymaKa, roeno^apa 
3 ropOXOaHHH, HKO KHHrOBOĄI^a.

n ik n ą ć  (JipMH eai^ye b toh cnoci6, 
m,o n i^  (JipMOK) eTOBapnineHa yMim,eHi 6y- 
^yTB ni,a;nHeH ,a;Box naemB ynpaBH i ce e 
yeaiBGM BaacHOCTH 3o6oBH3aH& CTOBapHiaeHH.

OroaomeHa 6 y p j T h  noMiipyBaHi Ha 
npH3HaHeHiH Ha ee TafiaHgH Ha Sy^HHKy 
(aŁOKaan) CTOBapHmeHa a6o b o^hm  3 aBBiB- 
ck h x HaeonHCHH aKy oshbhhtb Ha,a;3HpaH)na 
Pa,a;a.

y ^ I a  naesiB  bhhochtb 10 Kop. 
BiflBiaaaBHieTB naeHiB po3Tarae c a  po  

10 pa30Boii bhcoth 3aaBaeHoro y^ iay .
,ĄaTa BHHey: 21 nepBHa 1912.

U,, k. C y^ oKpyacHHH aKo ToproBeaBHHŻ
Biflflia II-

CTaHHcaaBiB, p n a  2 \ nepBHa 1912.

L. cz. Firm . 365/12 (12789 3 - 3 )
Oddz A, 92 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.

Siedziba firmy: Zakopane.
Brzmienie firmy: Hotel Sport w Zako­

panem.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel. 
W łaściciel: Stanisław Karpowicz.
Dzień wpisu: 12 października 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 7 września 1912.

H. cn. 4>ipM. 484/12 Ctob. IV. 269
(12805 3 - 3 )

B h h c (jiijpMH 3apo6KOBoro i  roeno^apeKoro 
CTOBapameHa.

BnaeaHO po  peeeTpy 3apo6KOBHx i 
rocno/i;apcKHX eTOBapnmeHB.

Ociąok CTOBapnmeHH : ,ZI/onHHa koho
ToBMana.

<J>ipMa 3ByHHTB: CniaKa om,a,a;HOCTH i 
H03HH0K B ,3/oaHHl K. ToBMaHa, CTOBapHHieHG 
3apeecTpoBaHe 3 HeofimaceHoio nopyKoio.

^aT a cTaTyTy : ,ZI/oaHHa ąhh  14 nep- 
bhh 1912.

Upe^MeT niflrrpHeMCTBa e eTapaTH ca
0 MaTepaaaBHe i MopaaŁHe ni^HeeeHe nae- 
HiB enijIKH 1MCHHO :

a) yfliJLHTH HjieHaM no rnipi noTpeÓH,
H03KHT0HH0GTH ifiaH i HO Mipi (JlOĤ iB HO-
3hhkh noTpióm b roeno,a;apeTBi, npoMHcai
1 ToproBjiH a to 3 (JoHfliB mci cniaKa Ha 
Tyio piaB 36npae npn homohh eniaBHoi He- 
oÓMeaceHoi nopyKH cboix naem B,

6) ĄaTH MOKCHicTB HOMimy butę Ha npo- 
i^eHT rpom i 3aoin;a,a,5iceHi a MapHO aescani 
b toh enoci6 m,o CniaKa iipHHHMae i onpo- 
peHTOBye BKaa^KH mag;HHHi,

b) ni^HHpaTH TBopeHG eniaoK i 3apo6- 
kobhx Ta roenog;apeKHX CTOBapHmeHB b o- 
KpysI enijiKH.

H ae TpeBaHa: HeoÓMeaceHHH.
^npeKpHH cKaa^ae ca  3 HacTOHTeaa, 

ero 3aeTynHHKa i Tpox naemB a to  : Mh- 
xań aa  c&eflopifiB łBaHa, pia&HHKa, hko Ha- 
CToaTejiH, OaeKCH KpHxiBCKoro, piaBHHKa, 
HKO 3aCTyHHHKa HaeTOHTejIH, łBaHa Kpn- 
xiBCKoro, pi.iBHHKa, hko naeHa s a p a ły ,  Mh- 
xafiaa  U ocaipcoro, pia&HHKa, aKo naeHa sa­
p a ły ,  IleT pa HKiBaKa, aKo naeHa s a p a ły ,  
Beix 3 ^oanHH.

CniaKy ni,a;nHeye c a  thm chocoSom, 
m,o ni,a, nenaTKOio (eTaMniaieio) (j)ipMH Kaa- 
Ąe ni^nne HacToaTeaB 3»pa,a;y, B3raa/j;HO 
ero 3acTyHHHK i o^eH naeH 3apafly.

A o  yMiiuyBaHa oroaomeHB cayacHTB 
Tafianpa Ha aBOKaan eniaKH. B eaynaio no- 
Tpefin 6y,a;e cniaKa noMiinyBaiH cboi n y- 
6aHHHi oroaoineH a b naeonHCH ąjih eniaoK 
piaBHHHHX.

y,a;'ia naem B 10 Kopon,
Bi^BinaaBHieTB HeoÓMeaceHa.
^(aTa BHHcy: 22 nepBHa 1912.

! ( .  k . Oy^; OKpyacHHH hko ToproBeaBHHń
BiĄAia II.

OTaHHcaaBiB, ^Ha 22 nepBHa 1912.

H. cn. ^ ip M . 456/12 Ctob. IV. 237
(12803 3 - 3 )

B h h c <j)ipMH 3apo6KOBoro i roeno^apcKoro 
CTOBapHmeHa.

BnHeaHO flo peeeTpy 3apo6isoBHX i 
roenoAapeKHX cTOBapnmeHB.

Ociąok CTOBapHmeHa: IIo6epe®e. 
4>ipMa 3ByuHTB: rocno^apcKo-Moao-

napcKa eniaKa, CTOBapnineHe 3apeeeTpoBaHe 
3 oÓMesceHoio nopyKoio b IIo6epeacy.

JlaTa CTaTyTy : IIo6epeace aHa 16 Maa
1912.

IIpe^MeT ni^npEeMCTBa e enoaynHTH 
roeno^apcKi en an  eBoi'x naeHiB T,aa ix  ą o -  

6po6HTy.
f i o  nepeBe^eHa CBoei p ian  6y&e cto- 

BapnmeHe :
a) Ky uoBaTH, npoBapHTH, apeHpyBaTH 

i  HaHMaTH i^pyHTH i śypHHKH b p ian  Bepe- 
s a  eniaBHoro roenopapCTBa cniaBHHMH ch- 
aaMH, eBoł'x naeHiB Ta b ix  xoeeH,

6) ypapacyBaTH eKaapH (Mai^asHHH) 
3HapapiB roeno,a;apeKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
elHa i HHmHx 3eMaenaopiB p a a  eBo'ix naeHiB 
Ta b ix  xoeeH,

b ) rrpopaBaTH p a a  cboix naemB Top- 
roBaio epepeTBaMH hoskhbh i HpepMeTaMH 
noTpifiHHMH p a a  pOMauiHoro i piaBHHnoro 
roenopapeTBa, Ta p a a  peMeeaa i npoMHeay 
eB0ix naeHiB,

r) 3aitMaTH ea  nepeTBopioBaHeM npo- 
pyKTiB roeno,a;apeKHX eBoix naeHiB i upopa- 
acHio BHTBopiB eBo'ix naeHiB,

' p) npHHMaTH KaniTaan po ofiopoiy 3a 
yeaoBaeHHM onpopeHTOBaHeM,

e) ypiaioBaTH anm  cboim naeHaM pe- 
meBHX i npHCTynHHx ho3hhok Ha nipHe- 
eeHe ix  roenopapeTBa a6o npoMHeay.

H ac TpeBaHa e HeoÓMeaceHHH
^HpeKpna (ynpaBa) CKaapae ca  3 Tpox 

naemB a to  i B a cn a a  KyKypyp3a, enpaB- 
HHKa, Ibuhu K opoanna, Kaenepa, CeMeHa 
Moposa, KHHroBoppa, rocnopapiB b IIo6e- 
peacy.

IlipnH c ijńpMH caipye b toh cnoeifi, 
ipo n ip  <j)ipMOK) CTOBapHmeHa yMiipeHi 6y-  
pyTB nipnHCH pBox naeHiB ynpaBH i ee e 
yeaiBGM BaacHOCTH 3o6oBa3aHB eTOBapHmeHa.

OroaomeHa noMimysaHi 6ypyTB Ha 
npH3HaneHiH Ha ce Ta6anpH Ha dypHHKy 
(aBOKaan) CTOBapHmeHa a6o b opHm 3 aBBiB- 
ckhx naeonHeHH aKy 03HanHTB Hap3Hpaiona 
Papa.

y p ia  naemB bhhochtb  10 Kop.
BipBinaa&HieTB po3Tarae po 3-pa3OB0i 

bhcoth 3aaBaeHoro yp ia y .
^(aTa BHHey: 21 nepBHa 1912.

II/. k . C yp OKpySCHHH hko ToproBeaBHHH
B ip p ia  II.

CTaHHeaaBiB, pHa 21 nepBHa 1912.

B!. cn. f&ipM. 651/12 Ctob. I. 149 (12669)
3h1hh i  popaTKH po BnncaHHX Bace <j)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnneaHO b peecTpi cTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenopapeKHX.
OeipoK eTOBapnmeHa: Epopn.
^ i p j r a  3BynHTB : H obItobc TOBapHCTBO 

KpepHTOBe „CaMonoMin“, TOBapHCTBO 3 a p e e  
eT poB aH e 3 ofiiieaceHOK) nopyKoio b B p o p a x .

tIaeHH pHpeKpHi BHfipam : B Tye.
yxBaai' 3 pHa 13 pbbIthh 19.12 n. enp. (j)ipM. 
334/12 Ha nipeTaBi hkoi poKOHaHO bhhc po 
peeeTpy CTOBapHmeHB i oroaomeHO 3MiHy 
b cnaapi ^(npeKUHi, 3anmaa noMHaKa o CTiaB- 
ko, m,o BnneaHO AaeKeaHppa TapseBHHa, 
hko 3aeTyHHHKa pnpeKTopa hohobho bh- 
6panoro, n ipnae kohh pińeTHO BnfipaHO hko 
3aeTynHHK0M pnpeKTopa E pnropa ^ ea n y ica  
noHOBHO, m,o otchm e a  enpaBaae b tIm Ha- 
npaMi, m,o He AaeKcaHpep TapseBan hho 
rpnropHH ^eMnyK gctb 3aeTynHHK0M pn- 
peKTopa.

^(aTa BHHey : 29 eepnHa 1912.
II/. K. Cyp OKpyjKHHH hko ToproBeaBHHH 

Bippia II.
3oaoniB, pHa 29 eepnHa 1912.

B . en. ^ipM . 286/12 Ctob. II. 64 (12662)
3MiHH i popaTKH po BHHCaHHX Bace <j)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnneaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenopapeKHX npn .<j>ipMi: 0 6 -  
ipeeTBO KpepHTOBe „CaMonoMom,“, o6m;eeTBO 
3apeeeTpoBaHe 3 ofiMeaceHOio nopyKoio b K o- 
6aKax.

1. EaeH  pnpeKUHi B acn aa  Uei^ennyK  
3icTaB yeyHeHHH a b ero Micpe, 2. naeHOM 
pHpeKpHi (BH6paHHH : CTe<j>aH BopHapyK,
eeaaHHH 3 Ko6aK.

,3/aTa BHHcy: 30 nepBHa 1912.
3apa30M npHHMae e a  po BipoMa cy p y , 

mo BncTynHBmHx naeHiB pHpeKHHi: H hko- 
a a a  JI}'KaHa i B a en a a  BpnropaKa BHfipaHo 
HOHOBHO pHpeKTOpaMH TOBapHCTBa.
U,, k . Cyp OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH 

B ip p ia  II.
KoaoMHa, pHH 30 nepBHa 1912.

B . cn. «I>ipM. 504/12 Ctob. I. 745 (12759)
3 m1hh i popaTKH po BnneaHHx Bace <j)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnneaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenopapeKHx.
OeipoK CTOBapHmeHa : KajniHKa CTpy- 

MHao Ba.
f&ipMa 3BynHTB: BocnopapcKa CniaKa 

ToproBea&Ha, eTOBapnmeHG 3apeecTpoBaHe 3 
ofiMeaceHoio nopyKoio b KaMiHpi eTpyMH ■ 
aoBin.

1. BaeHH pHpeKpni BBCTynnan: o. 
IleTpo Ka3aHiBCBBHń i TepeHTin JIhtbhh.

2. BaeHH pHpeKpni Bnfipam Ha 3a- 
raaBHHX 36opax 3 pHa 28 Maa 1912 I bbh 
MaKCHMOBHn i CienaH  CKaeHKOBHn, o6a b 
K aMiHpi cTpyMHaoBin, aaMemKaai.

,3/aTa BHHey: 9 annH a 1912.
II/. k . Cyp oicpyacHHH hko ToproBeaBHHH 

Bippia II.
3oaoniB, p n a  9 annH a 1912.

L. cz. Firm. 1048 Stow. III. 50 (12862)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zboiska.
Brzmienie firmy: Smółka oszczęduości 

i pożyczek w Zboiskaeb. stowarzyszenie za­
rejestrowano z nieograniczoną poręką

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: F/y- 
deiyk Weissbrod Jan Mally, Jań Erd.

2 Członkowie dyrekeyi w ybrani: F ry­
deryk Weissbrod ponov nie zastępcą przeło­
żonego zarządu, ą nadto Karol Koehalewicz 
rolnik ze Zboisk i Izydor Pawluk, rolnik z 
Byszowa, członkami zarządu.

Data wpisu: 30 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.

L cz. Firm. 753/11 Bg. C. 2 (12816)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasaa, że poleca prowa­
dzącemu.rejestr handlowy, aby do Rej. C I 2. 
przy firmie „Spółka ziemska i Kółek rolni 
iizyeh spółka zarejestrowana z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Stanisławowie" wpisał, 
że na podstawie legalizowanego oświadczenia 
dyrekeyi z daty Stanisławów, dnia 11 wrze­
śnia 1911 1. rep. 23795 udzielono prokury 
pp. dr. Leszkowi Gydze adwokatowi krajo 
weniii w Stanisławowie, Janowi Poschinge 
rowi zastępcy naczelnika Tow. ubezpieczeń 
w Stanisławowie i B .żydarowi Kuliczkow 
skiemu w Stanisławowie z tern, że firmę 
Spółki mają prawo prócz dawniej już u su  
nowionego prokurzysty p Rafała Cywiń­
skiego podpisywać łącznie dwaj z wymienio­
nych czterech prokurzystów z dodatkiem per 
prokura, oraz, że prokurzyści ci mają prawo 
pozbywać nieruchomości Spółki, jakoteż że 
do odbierania przesyłek pocztowych, pienię 
żoyeh i rekomendowanych uprawniony jest 
pojedynczo którykolwiek z prokurzystów.

Wedle przedłożonego wzoru podpisów 
będą podpisywać srę nowo ustanowieni pro- 
kmzyści, a to dr. Leszek Cyga pierwszą li­
terą imienia i nazwiskiem „L. Cyga“ dalsi 
zaś tylko nazwiskiem „Posehinger", „Ku- 
iiczkowski".

Data wpisu dnia 24 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 września 1912.

L. cz. Firm . 581/12 Rg. A. II 168 (12887) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejest.u fi.m handlowych Oddział 

A. wciągnięto co następuje:
S edziba firm y: Złoczów
Brzmienie firmy: Benjamin Katz i Ska.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 

drzewa msteryałowego w Złoczowie.
Firm a spółki: jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: 1. 

Benjamin Katz, ku iec w Złoczowie, 2. Mo- 
zes binder, kupiec w Jaiosławicach.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni obaj spólniey każdy 
z osobna.

Podpis firmy: Każdy ze spólników pod­
pisuje firmę Benjamin Katz & Co.

Dzień wpisu: 27 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 88712 (12665)
Wpis do rtjestiu  handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla firm 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Łopuszka wielka (po­

wiat Orzeworsk).
Brzmienie firmy: Młyn parowy Roma­

na hr. Scipio w Łopuszce wielkiej.
W łaściciel: Roman hr. Seipio w Ło- 

puszea wielkiej.
Dzień wpisu: 7 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 września 1912.

L. cz. Firm. 275/12 Oddz. A. (12708) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Pistyń (c. k. sąd pow. 

Kosów).

Brzmienie firmy: Weiser & Kreisel, 
Spiritus-Destilatur in Pistyń.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk 
i sprzedaż trunków.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ba- 

ruch Weiser, kupiec w Werbiążu niżuym i 
i Icyk Leib Kreisel, kupiec w Pistyniu

Do zastępstwa spółki są upraw nieni: 
Spólnik Baruch Weiser sam, drugi spólnik 
zaś Ieyk Leib Kreisel kollektywnie z Baru- 
ehem Weiserem.

Podpis firmy: Tak samo jak przy za­
stępstwie spółki.

Czas rozpoczęcia przedsiębiorstwa: 1 
styeznia 1912.

Dzień wpisu: 30 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 234 Stow. II 1286 (12884)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jodłówka szcze- 

panowska.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Jodłówce szczepanowskiej, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członek dy rkcy i wystąpili: ks. Mar­
cin Żaczek, jako przełożony.

Członkiem dyrekeyi wybrany: ks, Flo- 
ryan Moryl, jako przełożony.

Data wpisu: 29 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV
Tarnów, dnia 29 czerwca 1912.

L. ez. F iim . 675/12 Rj. A. I. 181 (12872)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A. 
Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firmy: F. Lind, kawiarnia, 

restauracya i dzierżawa hotelu warszaw­
skiego.

Właściciel: Froim Lind.
Data wpisu: 24 czerwca 1912.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 22 ,czerwca 1912.

L. cz. Firm. 915/12 Stow. IV. 137 (12874) 
O g ł o s z e n i e ,

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 30 września 1912 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń sarob- 
kowych i gospodarczych, że na nadzwyczaj- 
uem walnem zgromadzeniu członków Towa­
rzystwa zaliczkowego i oszczędności w Jaro­
sławiu, odbytem dnia 1 wrześuia 1912 uchwa­
lono zmianę § 9 statutu.

PrzemysJ, 9 października 1912.

L. cz. Firm. 885/12 Stow. II. 107 (12868) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy firmie „Spółka oszczędności i po­

życzek w Kołomyi, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi w ystąp ili: Jó­
zef Kohlman i Antoni Racko.

2 Członkowie dyrekeyi w ybran i: F ran ­
ciszek Siomiak, rolnik i właściciciel realno­
ści w Kołomyi i Michał Niedzielski, kupiec 
i właściciel realności w Kołomyi.

Data wpisu: 4 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 4 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 560/12 Stow. II. 237 (12947) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tetewczyce.
Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 

Tetewczyeach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili. Iocmj) 
BanymaK, przewodniczący i U naH n IlaBaioK, 
ezłouek zarządu.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani na wal­
nem zgromadzeniu z dnia 23 czerwca 1912
1. Michał Hałuszczak, rolnik w Tetewczy- 
cach, przewodniczącym zarządu i 2. UHann 
HaBnioK ponownie członkiem zarządu.

Data wpisu: 31 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 602/12 Rg. C. I. 2 (12807)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że po­
leca prowadzącemu rejestr handlowy, aby do

„Gazeta Lwowska" Nr, 241 z dnia 19 października 1912.



Rej. C. I. 2 przy firmie „Spółka ziemska i 
kółek rolniczych, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Stanisławowie" w pisał:

1. że wedle poświadczenia c. k. nota- 
ryusza Adama Prus Studzińskiego w S tani­
sławowie do Irep. 14 671 uchwalono na wal- 
nem zgromadzeniu członkow spółki dnia 28 
listopsda 1910 zmianę kontraktu spółki przez 
podwyżkę kapitału zakładowego z kwoty 
200.000 kor. do kwoty 210.000 kor. i że po­
łowa spłaconych udziałów wynosi 105.000 
kor., tudzież

2. że na podstawie legalizowanego o- 
świadczenia dyrekcji z daty Stanisławów 19 
lipca 1812 udzielono prokury p. Rafałowi 
Cywińskiemu, właścicielowi dóbr w Celejo­
wie, który podpisywać się będzie w sposób 
następujący „pp. R. Cywiński".

Data wpisu; dnia 25 lipca 1912.
O, k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II
Stanisławów, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. Firm. 292 Stow. II. 1438 (12883 1 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarokewych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Noekowa.,
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska 

w Nockowej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poięką

Data statutu: 21 kwietnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

m leka, produkowanego w gospodarstwie 
członków,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspólne sprowadzanie aitykuiów 
niezbędnych w gospodarstwie nabić,łowem.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcja: ks. Józef Pieehowicz prze­

wodniczący zarządu, Jan Czarnik zastępca 
przewodniczącego, Józef Dobrowolski kasyer, 
wszyscy w Nocko wy.

Podpis firm y: (F. Z.) pcd wyciśniętą 
stampiiią spółki kładzie podpis przewodni­
czący zarządu, lub jego zastępca, oraz jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia podpisuje przewodniczący 
zarządu, ogłoszenie walnego zgromadzeni;:, 
przewodniczący lub zastępca rady nadzorczej; 
ogłoszenie winno być przybite na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawancm przez pstrenst.

Udziały członków: 5 koron.
Odpowiedzialność: ograniczona.
Data wpisu: 27 lipca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm. 355/12 Stow. (121.83)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za2 

rąbkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Skł.-.dnica i skiep 

Kółka rolniczego w Kołomyi stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 14 lipca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto 

warzyszt-nia jest przychodzić z pomocą swym 
członkom:

a) przez dostarczanie po cenach bur- 
townych towarów spożywczych i i/mych ar­
tykułów domowego i gospodarskiego zapo­
trzebowania sklepom Kółek rolniczych, tu 
dzież innym sklepom wiejskim i mało miej­
skim. nabywanych s pierwszorzędnych źró­
deł nabycia za pośrednictwem instaneyi, 
stworzonej w tym celu przez zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie 
pcd firmą: Związek ekonomiczny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością", a to na podstawie re 
gulaminu dla dyrekcji składnicy, wydanego 
przez zarząd główny Towarzystwa Kółek rol­
niczych,

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domo­
wego i gospodarskiego zapotrzebowania,

ci przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów dtubnego przemysłu od własnych 
członków, celem ich dalszej odsprzedaży, oraz 
pośrednicz/oma w tego rodzaju interesach,

• dj przez udzielani/; zaliczek na produkta 
rolne, wyroby przemysłu i towary.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1. Marceli Schindler dyre­

ktor szkoły wydziałowej żeńskiej, 2. Józef 
Hurghard nauczyciel szkoły wydziałowej, 3. 
Antoni Patkowski oficjał Dyrekcyi skarbu j

Zastępcy dyrektorów: 1. Albin Jaku­
bowski kierownik Towarzystwa zaliczkowego, 
2. Feliks Dóller komisarz targowy, wszyscy 
w Kołomyi.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią 
brzmienie firmy zawierające umieszcza swe 
podpisy dwaj członkowie dyrekcyi: do w a­
żności zobuwiązsń wobec osób trzecich pod-

j pisu dwóch dyrektorów względnie jednego 
lyrektora i jednego zastępcy.

Ogłoszenfa w „Przewodniku Kółek roi 
niczych".

Udziały członków: po 50 koron płatno 
najdalej do roku po wstąpieniu.

Odpowiedzialność: członkowie odpowia­
dają udziałem i dalszą kwotą równającą się 
wysokości deklarowanego udzi łu.

Data wpisu: dnia 16 sierpnia 1912 
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 16 sierpnio 1912.

L. cz. Firm . 950/12 Oddz A. II. 65 (12990)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A, wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: K rakóf.
Brzmienie firmy : „Przedsiębiorstwo ro­

bót wodnych Ludwik Kaden i inż. Tadeusz 
Hubert".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzę 
nie przedsiębiorstwa dostaw kamienia i in 
nych matsryałów, jukoteż wykonywanie bu­
dowli wodnych.

Forma spółki: Spółki; jawna
Spóloioy osobiście oćpowśschifilni: Lu- 

Kwik Kaden przemysłowiec* w Krakowie i 
Tadeusz Hubert, inżynier w Krakowie

Spółka rozpoczęła swe czynności z dniem 
1 czerwca 1912.

Do zastępstwa' Spółki uprawniany .je­
dynie inż. Tadeusz Hubert.

Podpis firmy: Pod wyciśnięte,m stam 
pipą, lub wymsaneiD brzmieniem firmy pod­
pisze się Tadeusz H n b e it: „Inż. T. Hu­
bert".

Dzień wpisu: 7 ppca 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 czerwca 1912.

G. Zl. Firm. 824/12 Gen. III. 68 (12709)
Aenderungen und Zusatze zu bereits ein- 

getragenęn G/ nossenschaftsfirmen. 
Eingetrag&a wurde im Genossenschafts- 

reg iste r:
Sei der F irm a : Spar und Darlehecs- 

kas88n-Verein fur dio. Deutschen in Mariahilf 
ad Kolomea. leglstr. Genoss. mit unbeschrSn- 

S Ster Haftur.g
j Mitglieder der Vers-tande« arw etreten: 
j Ferditiand Schafhauser und .Rudolf Rippel.
1 MiigMeder des Vocstandes gew ahlt: 1. 

Johana Ko mer, Landwirt in Mariah.lf, al? 
K)mannsstellvertreter, 2 Johan Kutner, des 
Maks, Landwirt in M sriahiif ais Vorstands- 

ied .
Datom der B intragnag: 20 Juli 1912. 
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Aoteilung II.
Kolomea, deu 20 Juli 1912,

; Spółki winny być podpisane przez przełożo- 
j nego Zarządu, względnie jego zas‘ępeę, wy­
jąwszy wypadki przewidziane w §§ 17, 30 i 
36, w myśl których ogłoszenie podpisuje 
przewodniczący Rady nadzorczej lub jego za­
stępca.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem Spółki.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
Spółka swe publiczne ogłos:enia w „Czaso­
piśmie dla spółek rolniczych" wydanem przez 
krajowy Patronat.

Udział członków: wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie są obo­

wiązani :
a) w myśl ustawy o stowarzyszeniach 

zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 

] na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi­
dacji lub upadłości Spółki majątek jej nie 
wystsreżał.

Data wpisu: Sam k, 14 maja 1912.
O. k. Sąrt obwodowy. Oddział IV.
Sanok, d a ia  14 maja 1912,

G. Z F inn. 302 i 303/12 Gen. III 18
(12870)

Anderungen und Zusatze zu d-n bereits eia- 
getragenen Genossenschaftsfirmen. 
Eisgctrageu wurde im Genosseaschafts-

register.
Bei der F inn a.: Warechaus „Einigkeit", 

registr Ganoss. rr.it baschrSnkter Haftung 
in Baginsberg &d Kolomea

Mitglieder de?. Yorsłaades aus&etreten 
-Jc.kób Baumung, Filip Sehmalenberg, junior 
und J&kob Weinheimer.

Mitglieder V0rst3nd.es gew ahlt: Richard 
Radke, Landwirt zum Direktor, Heinrich 
Trapp, Landwirt zum Direktor Sieivertretter 
und Heinrich Braywgel, Lehrer, zum Schrift- 
ftihrer, aiie in Baginsberg.

Dstum der Eintragung: 20 Juli 1912. 
K. k. Kreisgeriebt, Abteiluug II. 

Kolomea, den 20 Juli 1912.

L. cz. Firm . 1006/12 Odds. C. I. 77 (12994) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupeów po­

jedynczych spółek.
Do rejestru wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy : Kraków, Sławkowska 14 
Brzmienie firmy: „Szatnia", spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością, koi,trakt 
spółki zoUał zmieniony umową zdziałaną w 
formie aktu notaryaluego z daty Kraków 1 
lipca 1912 L. R. 2337.

Dzień wpisu: 22 sierpnia! 1912,
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 sierpDia 1912.

L cz. Firm. 194/12 Słow. III. 164 (12586) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Głębokie koło 

Rymanowa.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Głębckiem koło Rymaaowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z n ieogran i­
czoną poręką.

Data statutu: Głębokie 25 lutego 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzmls.nie członkom w miarę po­

trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i hsndlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: jest nieograniczony.
Zarząd składa się z trzech członków, 

których wybiera Walne zebranie z pośród 
członków Spółki. Pierwsze Walne Zebranie 
Spółki wybrało pierwszy Zirząd, złożony z 
następujących członków:

1. Ks Jan Szurek, proboszcz w Głębo- 
kiem, jako przełożony.

2. P. Jan  Ziembicki, rolnik w Głębo- 
kiem, jako zastępca przełożonego.

3. P. Tomasz Bolanowski, rolnik w Głę- 
bokiem, jako członek.

4. P. Tomasz Wacławski, rolnik w Głę­
boki em, jako członek.

5. P. Paweł Wacławski, rolnik w Sie­
niawie, jako członek.

Podpis firmy (F . Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony Zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu

Ogłoszenia § 63. Wszelkie ogłoszenia

L. cz. Firm. 927/12 Stow. IV. 284 (12648) 
Wpis firmy Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 

domu dla Uniwersytetu ludcwego, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Krakowie.

Data statutu: 13 czerwca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto­

warzyszenia :est budowa domu dla pomie­
szczenia Uniwersytetu ludowego im. Adnma 
Mickiewicza, tudzież dla pomieszeźenia innych 
instytucyi popularyzujących wiedzę, wreszcie 
budowa mieszkań z tem, że jedynie człon­
kowie uprawnieni są do wynajmowania lo­
kali i mieszkań w domach Towarzystwa.

Czas trwania: nieograniczi ny.
Dyrekcje składa się z 5 członków. — 

Członkami wybrano: dr. Ludwika Brunnera 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, przewo­
dniczącym; Helenę Radli’ ską, prywatną, za­
stępczynią przewodniczącego; Henryka F ren ­
kla przemysłowca i właściciela realności, dr. 
Karola Krzćtuskiego, prokurzystę Baoku h i­
potecznego, dr. Adolfa Meiselsa adwokata — 
wszyscy w Krakowie zamieszka)i.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod nszwą firmy wypisaną lub stampiiią 
wyeiśmętą. umieszczą swepoapisy dwaj człon­
kowie zarządu.

Ogłoszenia wszelkie i zawiadomienia 
wychodzące od Towarzystwa będą podawane 
do wiadomości przez ogłoszenie przynajmniej 
jednorazowe w którymkolwiek dzienniku kra­
kowskim.

Udziały członków wynoszą po 500 kor., 
członek może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: Za zobowiązania sto­
warzyszenia odpowiada każdy członek do wy­
sokości drugiej kwoty udziałowej.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą z 9 członków.

Data wpisu: 11 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1058/12 Oddz. A. I. 205
(12993)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział a . ^ciągnięto eo 

następuje:
Siedziba firmy: Bochnia.
Brzmienie firm y: „S tella ', wydawnictwo 

dzieł sztuki w Bochni, Ludwika Stasiaka i 
Spółki.

W ystąpili: jawny spólnik Samuel Feeu- 
denheim.

Uprawnieni do zastępstw a: Ludwik S ta­
siak i Jan Michnik, którzy podpisywać będą 
firmę w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
wypiszą swe imiona i nazwiska.

Dzień wpisu: 8 sierpnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
P ięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILLUSTR JWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilu stra cja  polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracy) rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTPOWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N B G O 11

1912. — „Sybir, Slzye I  rzeszlości“ — 1912.
( S E R Y  A 11.)

A l b - i m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K I E G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P i f i t a w f l  n n w iP Ń M  12 *omów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U ld fv a n u  U U n lu O u l polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatni*;. Każdy com suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu str."  tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16*—, 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wlneentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta 
vożytnośei“ ; Erckmana Chatrlana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — _

kwartalnie 6*80 kor., 
półrocznie 12.60 kor., 
rocznie 27*20 kor.,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y i
W GALICYI z przesyłką pocztową:WE LWOWIE:

z oprawą książek 8*30 kor. kwartalnie 7*20 kor.,
„ „ 16*00 kor. półrocznie 14*40 kor.,
„ „ 33*20 kor. rocznie 28*80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie,

z oprawą książek 8*70 kor, 
17*40 kor. 

„ „ 34*80 kor,

Prenumeratę przyjmują: Administracja „Tygodnika IIlustrowanego“ we Lwowie, 
Uliea Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.

W ydaw cy: G ebethner i Wolff. — R edaktor n aczelny : Dr. Józef Wolff,



Zapewniona
egzysteioya

dowodnie trwała. Dochód

od kor. 8 .0 0 0  do 15.000
daje objęcie fabrykacyi pat chronionego arty­
kułu budowlanego, łatwo się dającego sporzą­
dzić prz°z każdego bez wiadomości zawodo­
wych. W przeszło 100 powiatach już wpro­
wadzone, zapewnione poparcie fabryki macie­
rzystej. Najlepsza sposobność do usamodziel­
nienia się, nadaje się także do zarobkowania 
ubocznego; zakład maszynowy nie potrzebny. 
Poważni reflektanci, którzy rozporządzają ka­
pitałem od kor. 3—5000, raczą się zgłosić: 
Union Westdeutsche Bauindustrie U. m. b. 

H. Dusseldorf 511.

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

U J N I A  K .U W T J B Ł R 1 5  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzep raw y  okrętem  Tryest- 
S ew  Y o rk  I I I .  k l. k o ron  220. Dzieci 

niżej la t  12 k o ron  110.
Uważajcie na Nr. 99.

Z T ry e stn :
Ivernia 29 października 1912.
C arpatliia  12 listopada 1912.
I.acon ia  28 listopada 1912.

Z I.iiyerpooln  :
C u s itan ia : 26 października i 14 grudnia 

1912.
M auretan ia : 16 listopada i 7 grudnia 1912. 

Maj szybsze i n a jw sp an ia lsze  
parow ce  św iata  I

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , u lica  A k ad em ick a  I. 2 a,

poleca dzie lą  pedagogiczne

P. RE U S  S N  ER A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i Domu bez nauczycie la , z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Po lsk o -n iem ieck i k urs I-szy kor. 2'40 

k urs Il-gi Kor. 4-80. 
P o lsk o -F ran cn sk i kurs I-szy kor. 3'60, 

k urs 11-gi kor. 9'60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2 30, 

kurs Il-g i kor. 3'60. 
F o lsk o -K osy jsk i k urs I-szy kor. 4'20 

kurs Il-g i kor. 5'40.

P e a z u k w ie  s ią  &ugm&

starych. MEBLI mahoniowych
a l e  w  i o f e r y m  a t a n iS t  

Z głoszenia pod „HEBLE”.
B iuro  ogłoszeń , U l. Jag ie lloń sk a  1. 3.

I P A P I E R Y  K O N C E P T O W E

S ta n is ła w  ABL
Lwów, Syktuska 3. Teł. 824. I

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !  

Najnowsze maszyny elektr. 
u g e n i u s z  M a r y a n

A K A D E M I C K A  7 ,  [INCER
D o m  T o w .  M u z y c z .  WIlWfc.II

WŁASNEGO WYROBU:
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
medale, odznaki einajlowe, monogramy.

Pomieszkam©
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przy należnościam i na I. piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na. ogród miejski w domu przy 
u l .  S ł o w a c k i e g o  1S (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 

niniejszem na podstawie § 63 statutów pp.: Judzie Eckerlingowi, Efraimo­

wi Eckerlingowi, Mosesowi Eckerlingowi i Benjaminowi Tisserowi resztujące 

z dniem 31 grudnia 1912 kapitały pożyczkowe w sumach 39.440 K. 37 h., 

1730 K. 07 h. i 11.310 K. 33 h. listami zastawnymi, pochodzące z więk­

szych sum 23.500 złr. w. a ,  czyli 47.000 K , 3.500 złr. w. a ,  czyli 7.000 

K. i 6.500 złr. w. a., czyli 13.000 K. na hipotece dóbr Czernelica II. lwh. 

160 i realności objętych lwh. 2379 i 2416 gm. Czernelica w powiecie ho- 

rodeńskim położonych, intabulowe, a z tego Towarzystwa wypożyczone.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego' ziemskiego wzywa więc pp.: 

Judę Eckerlinga, Efraima Eckerlinga, Mosesa Eckerlinga i Benjamina Tissera, 

jako właścicieli tych dóbr względnie realności, ażeby wypowiedziane kapitały 

w przeciągu s z e ś c i u  m i e s i ę c y  do Kasy gal. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze­

daży rzeczonych dóbr.

Lwów, dnia 10 października 1912.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

Obwieszczenie.

H n ^ n r P S I  :fi*o Iak> p ra c «w i-  
ŁiUń i.’Cl ty, uczciwy — ze

św iadectwam i dłuższej służ­
by* putrzelmy. Jug-icElońska 
I. o dzienn ików  SSt.
Sokołowskiego.

P n l r A i  z w ejściem  z
I  UUkUJ m eb lam i lub  bez p rzy  
spokojnej rodzin ie  d ia  pow ażne­
go pana  do w ynajęcia  od 15 
listopada. U L  J apoń sk a  1. 1. 
5. piętro.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u S i n n s !  O ą h r o M s k i e g o
kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  i&aiury£‘.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny/
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d".

Cena z p rzesy łką  pocztową 1 I i .  66 ha l., za za liczką  2 K . 10 ha l.

1>« nabycia w biorae St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

P

Ur. Stanisław ®  W arnaskiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
zbi ór

Ustaw  i  rozporządzeń ustaw odaw stw a a u s tr . dotyczących 
kob iet w  porów naniu  z p raw em  francusM em  i n iem iecldeie .

P o n a b y c ia  w  b iu rz e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena. 1 kor, % przesyłką pocztową i  kor. 45 ka ł.

aSKM

Niżej podpisani jako likwidatora wie, podają do publicznej wiadomości, 
że na podstawie uchwały c k. Sądu obwodowego w Sanoku O. IV. z dnia 
11 września 1912 1. cz. Firm. 40^/12 Stow. 1. 86 wpisanem zostało do re­
jestru dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych rozwiązanie Towarzy­
stwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Ustrzykach dolnych, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. Dalęj zmiana jego firmy na 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Ustrzykach dolnych, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacyi.

Że likwidatorami zamianowani zostali dr. Natan Heftler, Wiktor Gruszkie­
wicz i Markus Singer w Ustrzykach dolnych i że podpis firmy nastąpi w 
ten sposób, że dwaj likwidatorowie łącznie umieszczą pod firmą własnorę­
czne swoje podpisy.

Ustrzyki dolne, dnia 13 października 1912.
T o w a rzy stw o  K red ytow e d la  handlu  i p rzem ysłu

w  U strzyk ach
Stowarzyszenie zarejest. z ograniczoną poręką w likwidacyi.

awny lokal Biura dzienników St. 
Sokołowskiego w Pasażu Hausmana
z a r a z  do w y n a ję c ia .

Wiadomość: u l Jagiellońska 1. 3. 
Biuro Dzienników.

„ O S T A T N I  H A M L E T ”
s/M c pow ieściow y, oraz 5 innych obszernych now el 

A R T U R A  S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENK0WICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 koron  — stron 380.

„ O sta tn iem u  H a m leto w i41 przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

m m m m m m

iu rver koleiow? cena 40 naie^y.
Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.
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Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek dem olacyi budynku przeniesiona na u l
A L a d e m ic l i a  G9 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T .  Publiczności w ra z z filią H etm ańska 1 0 .

Z a p r o s z e n i e
na

Z w yczajne

W alne Zgrom adzenie
„Związku grzedsiglrsti gorzelni rolniczyclf

Stow. zarejestr. z ograniczoną porąką we Lwowie
które odbędzie się

w poniedziałek dnia 4 listopada 1911 o godzinie 10-tej 
przed południem w sali Instytutu technologicznego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie ul. Bourlarda 1. 5 

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 . Zamknięeie rachunków i  sprawozdanie Zarządu.
3. Sprawozdanie lustracyi ksiąg.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5. W ybór 7-miu członków i 7-miu zastępeów Rady nadzorczej 

a mianowicie 4-ech członków i 4-zastępców w miejsee ustępujących 
podług turnusu oraz 3-ech członków i 3-ech zastępców w myśl 
zmienionego 8 15 statutu (jak uchwała W alnego Zgromadzenia z 
dnia 24/X. 1911).

6. W ybór komisyi rewizyjnej.
7. W nioski członków stosownie do § 17 statutu.

Ze względu na wymagany § 17 statutu komplet upraszam  uprzej­
mie o niezawodne przybycie osobiście lub też wydelegowanie swego 
pełnomocnika.

Lwów, dnia 18 października 1912.
Prezes Rady Nadzorczej:

Mycielski.
Stenograficzny protokół poprzedniego W alnego Zgromadzenia jest 

od dnia dzisiejszego wyłożony w biurze Związku i każdy Członek 
Stowarzyszenia może przeglądnąó go w godzinach urzędowych.

OfiŁOSZENIE IICYTACYI.

edeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1911, 
styczniu i lutym 1912, t. j. od Nr. 29669 flo 31906 i od Nr. 1 do Nr. 5981 
w dniu 13 listopada 1912 i w dniach następnych od godziny 9—3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 10 października 1912. Przedruku n ie  płacimy.

‘m m

M agazyn i pracownia* futer

BILACI LUBELSKICH
w e Lwowie, ul. W ałow a 3

polecają na sezon zim ow y swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
tak. w skórach futrzanych, jak o  też w gotowych futrach.

BOA -  ZAKĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele innych rzeczy w zakres kuśnierstiva wchodzących. 

Przyjmujemy stare futra i przerabiamy na nowe fasony, licząc 
wszystko po możliwie ja k  najtańszych cenach.

C ennik i ilustrowane na żądanie.

I
55

HOTEL i KAWIARNIA

E 8 P L A N A D E “
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 27

I

I
p o  g r u n t o w n e m  o d n o w i e n i u  d a w n e g o  g m a c h u  „ B e l i e v u e “  p o l e c a  r ó ­

ż n e g o  r o d z a j u  p o k o j e  o  z u p e ł n i e  n o w e m  u m e b l o w a n i u .
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  a  d l a  w y g o d y  l i f t  n o w e j  k o n s t r u k c y i .  

K A W I A R N I A  n o w o  z  p r z e p y c h e m  u r z ą d z o n a ,  z o s t a ł a  z a o p a t r z o n ą  w  
N A J L E P S Z E  N A P O J E  i W S Z Y S T K I E  P I S M A ,

W i e c z o r e m  k o n s e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j  3 0  i 9 5  p .  p .  n a  p r z e m i a n . i

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s t acy j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 2 k o r ., z  p rz e s y łk ę  p ocztow ą  2 k o r . 10 ha l.,

p ob ran iem  2 k o r . 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Hermann H escheles- 
A u s s t a t t u n g s - S t i f t u n g .

Anzahl der P latze:
a) Fitr Verwandte des Stifters oder seiner Gattia: Einer im Betrage 
von K. 3000.— . ;
b) Fur F rem de. mi Betrage von je K. 15 ,0 .—.

Bewerbungsberechtigt sind: a) In ester Łiuie mit dem am 9 Dezember 
1889 versto..benen Herrn Hermann Hescheles s. A verwandte israel. 
Madchen.
b) In zweiter Linie mit der Gattin d-:s Stifters verwandte israel. 
Madchen.
c) Fiir den Fali, dass sich derartige Bewerberinnen nicht finden 
sollten, sind auch mit der stifterischen Familie nicht verwandte 
israelitische Madchen bewerbungsberechtigt. Unter diesen geniessen 
ełternlose Madchen den Yorzug.
Sam tliche Bewerberinnen m iissen das 16 Lebensjahr be- 
reits iiberscliritten liaben.

G esuehsbeilagen : a) Fiir Verwandte der stifterischen Familie: Geburts- 
schein, Sittenzeugnis, Verwandtschaftsnachweis. 
b) Fur fremde Bewerberinnen: Geburtsschein, Armutszeugnis, Sitten­
zeugnis, eventuell Totenscheine.

Letzter Tag der E lnreiclm ugsfrist: 15 November 1912,
E in reic liste lle : I. Seitenstettengasse 4, II. Stock (Einreichungsprotokoll). 
Bewerberinnen, welche sich vor Ver!eihung der Stiftung verehelichen, werden 

jedes Anspruches an dieselbe verlustig.
Wien, 15 Oktober 1912.

Der Yorstand 
f  der israel. Kultusgem eide

Wien.
Zur Bewerbung sind Gesuchsbógen zu verwenden, welche in der Ein- 

reiebstelle (I., Seifensleltengasse 4, II Stock) unentgeltlich zu haben sind; 
die Gesuchsbógen enthalten auch nahere fiir die Einschreiter wichtige Be- 
stimmungen.

i i„M eister  der Farbę
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

os p o e s n i k i  1 8 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Wystawa i tania sprzedaż
kompletnych sypialń, jadalń, salonów, pokoi 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, porty er, firanek, storów, kap na 
łóżka, kołder i materaców w nowo urzą­
dzonej, n a j  w i ę k  s z e j  w G a l i c y i h a l i ,  

parter i  I-sze piętro.

Józef SCHUSTER
wej £ I ie teraz Jagiellońska 2 0 .przedtem 

3 - g o  M a j a

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


